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PRZED RU K  D O ZW O L O N Y  ZA P O D A N IE M  ŹRÓDŁA

OO W Y D A W W H IM C T W A .
B iu le tyn  In fo rm a cy jn y  I zb y  Przemysło­

wo - Handlowej w  G dyni zakończył trzeci 
rok swego istnienia. Z załączonego do niniej­
szego num eru  spisu g łów nych  ar tyku łów , ja ­
kie w  ciągu ubiegłego roku w  n im  się ukaza ­
ły, c zy te ln icy  nasi będą mogli uprzytom nić  
sobie dorobek naszego pisma. B iu le tyn  In for­
m a c y jn y  w  roku ostatnim przestał ju ż  być  
w y d a w n ic tw e m  czysto in form acyjnem  i coraz 
bardziej zaczął nabierać charakteru pisma  
gospodarczego, zresztą jedynego na Pomorzu, 
uwzględniającego przeclewszystkiem zagad­
nienia po li tyk i  morskiej i s tosunków handlo­
w y c h  z  krajam i zamorskiemi. B iu le tyn  dążył  
do przystosowania swej treści do potrzeb ż y ­
cia gospodarczego Polski i tych  sfer handlo­
w y c h  i przem ysłow ych , które swe w ys i łk i  po­
święcają przedew szys tk iem  realizacji haseł 
ekspansji handlu  polskiego drogą morską.

W rozpoczyna jącym  się c zw a r ty m  roku  
w y d a w n ic tw a  pismo nasze, idąc w  da lszym

ciągu w  ty m  sa m y m  kierunku, skreśliło w  
s w y m  ty tu le  słowo In form acy jny ,  a to w  celu 
uzgodnienia swej n a zw y  z treścią. 'Zmuszeni 
zostaliśm y również, w  ścisłej zależności od 
rozszerzonych ram w yd a w n ic tw a  i dla umo­
żliwienia m u  dalszego rozwoju przez  rozsze­
rzanie zakresu  pracy  i udoskonalanie treści, 
podnieść koszty  prenum era ty  do 4 zl 50 gr  
kwartalnie w  kraju  i ? zl 50 gr zagranicą, gdyż  
dotychczasowa prenumerata  nie pokryw ała  
naw et kosztów  d ru k u  i przesyłki. Uwzględ­
niając fak t ,  że pismo nasze ukazu je  się 5 razy  
w  miesiącu, pozostajemy, nie zważając na tę 
p o d w yżkę ,  jednem  z  na jtańszych  p ism  gospo­
darczych  w  Polsce.

Na zakończenie uw a ża m y  za swój obo­
w iązek  z łożyć  czy te ln ikom  n aszym  oraz oso­
bom i firmom , które da rzy ły  nas dotąd sw em  
poparciem i. sym pa tją  szczere podziękowania  
i najlepsze życzenia  w  N o w y m  Roku.

Prace Pomorskiego Samorzgdu Gospodarczego w r. 1934
Rok gospodarczy 1934 w okręgu Izby  

G dyńsk ie j by ł dalszym  etapem  zm agań i p ró ­
b y  sił w  dobie panującego k ryzysu  św iato­
wego.

Jasnem  jest, że im bardziej skom pliko­
w ane są stosunki gospodarcze, im  więcej po­
suniętą jest konieczność in terw encjonizm u 
państw ow ego w życiu zarobkującej jednostki, 
tem znaczniejszem i p racam i obarczony jest 
sam orząd gospodarczy, k tó ry  z mocy ustaw y 
pow ołany jest z jednej strony do ochrony in ­
teresów  przem ysłu  i handlu , z drug iej zaś stro­

ny  do uzgadnian ia  postulatów , zam ierzeń 
i w ysiłków  bądź to indyw idualnych , bądź 
zbiorow ych przedstaw icieli sfer przem ysłow o- 
handlow ych z zasadam i i interesam i po lity k i 
gospodarczej państw a.

Muszę na w stępie podkreślić, że w  tej 
żm udnej p racy  naszego sam orządu gospodar­
czego jedynym  jasnym  prom ieniem  b y ła  
działalność nad rozw ojem  naszego po rtu  w 
G dyni, k tó ra  dzięki specjalnej opiece P a ń ­
stw a i R ządu  R zeczypospolitej daw ała  w i­
doczne dodatn ie  rezu lta ty , robiąc z G dyni



oazę św ietlaną w puszczy panu jącego  k ry ­
zysu.

P odejm ując się p rzeg lądu  prac, dokona­
nych  przez Izbę Przem ysłow o - H andlow ą w 
G dyni na różnych  odcinkach życia gospodar­
czego, podkreślić pragnę w ażniejsze w  odnie­
sieniu do całokształtu  tych  zagadnień.

W  dziedzinie podatkow ej Izba  nasza 
zb ierała  i  p rzedk łada ła  opinje sfer gospodar­
czych, dotyczące p ro jek tów  rozporządzenia 
w ykonaw czego do o rdynacji podatkow ej. W 
te j spraw ie poparliśm y słuszny postu la t re ­
p rezen tow anych  przez nas sfer o w strzym a­
nie rygorów  p rzy  stosow aniu przepisów  a r ty ­
k u łu  54, co do obow iązku hu rtow n ika  u ja w ­
n ian ia  w  jego księgach handlow ych nazw isk  
i m iejsca zam ieszkania odbiorców  tow aru. 
Przepis ten tra f ia łb y  hurtow ników  gdyńskich, 
k tó rzy  tu ta j stw orzyli centrale handlow e d la 
a rtyku łów , drogą m orską nabyw anych , i k tó ­
rzy  w  ten  sposób nolens volens p rzenieśliby  
swe siedziby do G dańska, gdzie tego rodzaju  
p rzep isy  nie obow iązują; dalej odnośnie do no­
w ych  ustaw  podatkow ych, ja k  podatek  od 
kw asu  węglowego, cu k ru  skrobiowego, k roch­
m alu  ryżowego, akcyzy  od m arg ary n y  i t. p. 
W  spraw ie zryczałtow ania  p oda tku  obrotow e­
go d la  drobnych p łatn ików  Izba  ośw iadczyła 
się za u trzym aniem  rycza łtu  jeszcze w  roku  
1935, z tem, że podstaw y w ym iarów  z la t 
ub ieg łych  pow inny być obniżone w  p ropor­
cjonalnym  stosunku do obecnego spadku  cen 
i obrotów . W ypow iedzieliśm y się rów nież za 
jaknajszerszem , obejm ującem  w szystk ie b ra n ­
że, scaleniem  p odatku  obrotowego, żądając  
scalenia w  p ierw szym  rzędzie w  b ran ży  ko- 
lon jalnej. P rzedm iotem  p rac  Izby  b y ły  dalej 
zagadnienia, ja k  zm iana system u św iadectw  
przem ysłow ych, w  szczególności o ile chodzi
0 zróżniczkow anie II i I I I  ka tegorji hand lo ­
w ej i n iek tó rych  kategory j przem ysłow ych. 
Poniew aż prace nad  tym  problem em  są w  to ­
ku, podjęte zostały staran ia , aby  moc obow ią­
zu jąca w szystkich  dotychczasow ych okólni­
ków , odnoszących się do ulgowego w y k u p n a  
św iadectw  przem ysłow ych, przedłużona zo­
sta ła  na  rok 1935 z m odyfikacją , że należy 
rozszerzyć system  au tom atycznych  u lg  bez 
konieczności sk ładan ia  podań  in d y w id u al­
nych . Poza innem i spraw am i, k tó re  nasunęły  
się w  zw iązku  z wejściem  w  życie z dniem
1 lipca  ubiegłego roku  kodeksu  handlow ego, 
oraz poza opinjow aniem  sp raw  w  odniesieniu 
do usta len ia  pojęcia „ p a rtji“ w  zrozum ieniu 
ristaw y o państw ow ym  podatku  przem ysło­
w ym , dale j poza sp raw ą now elizacji u staw y  
stem plow ej p rzy  zastosow aniu je j do tra n ­
zak cy j i czynności w  obrotach portow ych, 
w reszcie poza innem i pracam i w  dziedzinie 
skarbow ej Izba  przedłożyła Pom orskiej Izbie 
Skarbow ej w ykaz procentów  średniej docho­
dowości d la przedsiębiorstw  handlow ych 
i p rzem ysłow ych w  roku  1933 do w ym iaru  
państw ow ego p odatku  dochodowego w  roku

podatkow ym  1934 d la firm , nie prow adzących  
p raw id łow ych  ksiąg  handlow ych.

W  zakresie sp raw  socjalnych rok ubiegły  
sta ł pod znakiem  dzia łan ia  now ej ustaw y  
ubezpieczeniow ej. Izba  nasza w spólnie z b ra t- 
niem i in sty tucjam i podjęła  jakna jin tensyw - 
niejsze p race  w  k ie ru n k u  refo rm y obow iązu­
jącego system u ubezpieczeń społecznych, w  
szczególności w ydatnego  zredukow ania  tak  
opłat ja k  i św iadczeń.

Co się tyczy  sp raw  praw no - adm in istra ­
cy jnych , to z w ażniejszych  p rac  izbow ych 
podnieść m uszę stanow isko nasze pozytyw ne 
w odniesieniu do rozciągnięcia m ocy obow ią­
zu jącej polskiego ustaw odaw stw a o sądach 
p rac y  na  obszar ziem  zachodnich, to jest p rze ­
kształcenia  istn iejących  na tym  terenie sądów  
przem ysłow ych i kupieckich  na  sądy  p racy .

W niosek nasz o pow ołanie do życia p rzy  
Sądzie Okręg, w  G dyni — W ydziału  H andl. 
— został przez P a n a  M inistra Spraw iedliw ości 
akceptow any, k tó ra  to in sty tu c ja  n iew ątp li­
w ie p rzyczyn i się do usp raw nien ia  w ym ia­
rów  spraw iedliw ości w  portow o - m orskich 
sp raw ach  handlow ych. W  sku tek  ukończenia 
kadencji sędziów  hand low ych  p rzy  Sądzie 
O kręgow ym  w  Toruniu , p rzedstaw iliśm y P re ­
zesowi Sądu A pelacyjnego w Poznaniu  now ą 
listę kandydatów .

Z W ładzam i kolejow em i w spółpracow a­
liśm y p rzy  usta len iu  rozk ładu  jazd y  na okres 
1935/36, p rzedk łada jąc  P. K. P. w  Toruniu  
postu la ty  sfer gospodarczych naszego okręgu, 
rów nież przedłożyliśm y nasze dezydera ty  
Zw iązkow i Izb  do uw zględnienia p rzy  spo­
sobności opracow ania m em orjału  w  spraw ie 
rew izji ta ry f  kolejow ych. Pozatem  p rzedsta ­
w iliśm y M inisterstw u K om unikacji w nioski o 
cofnięcie 25% dop łaty  za przew óz ry b  w ę­
dzonych w  ładunkach  drobnicow ych w  w a ­
gonach lodow niach pociągam i osobowemi; o 
obniżenie ta ry f  na  przew óz skór surow ych 
i garbow anych ; o w łączenie stacji Tczew do 
w ykazu  stacji, p rzy  k tó re j zn a jd u ją  się czyn­
ne ta r ta k i; o obniżenie ta ry fy  na przew óz 
szczap drzew nych  z W ileńszczyzny do G d y ­
ni i m iejscowości nadm orskich, gdzie zn a jd u ­
ją  się w ędzarnie.

U zyskaliśm y poza ta ry fow ą ulgę na p rze ­
wóz pługów  ze stacji G rudziądz do portów  
polskich oraz zniesienie dop łaty  za przew óz 
pasków  drzew nych do form  hutn iczych  w 
w agonach k ry ty ch .

D ziałalność Izby  w zakresie służby po­
p ieran ia  eksportu  obejm ow ała przedew szyst­
kiem  podejm ow anie in ic ja tyw y , oraz pomoc 
i w spółdziałan ie p rzy  realizacji zam ierzeń 
eksportow ych firm  w okręgu Izby. Podając  
szczegółowo ka lk u lac ję  p rodukcji eksporto­
w ej uzyskała  Izba  dla n iek tó rych  firm  prem - 
je w yw ozowe, udzielone eksportow i p ianin , 
kom pletów  skrzynkow ych i t. p. W  dziale in ­
fo rm acyjnym  tego re fe ra tu  udzielić m ogliśmy



zainteresow anym  firm om  szeregu w iadom oś­
ci i uw ag co do organizacji zakupu  tow arów  
im portow anych przez am erykańsk ie  dom y to­
warowe.

Co się tyczy  eksportu a rty k u łó w  hodow ­
lanych, to troską Izby  było u łatw ian ie  doko­
nyw an ia  eksportu  m asła, ziem niaków  i in­
nych  a rtyku łów  p rodukcji rolnej, oraz a r ty ­
kułów  p rodukcji rzem ieślniczej, w  której to 
akcji w spółpracow aliśm y in tensyw nie z zain- 
teresow anem i organizacjam i gospodarczem u

Równolegle ze znacznym  w zrostem  obro­
tów  tow arow ych w porcie gdyńskim , zw łasz­
cza w  im porcie, pow stał w  G dyni cały  szereg 
pow ażnych firm  im portu jących  a rty k u ły  jak : 
śledzie, skóry, garbnik i, tow ary  kolonjalne, 
owoce południow e i t. p. Na tym  odcinku 
p rac y  m usieliśm y w yw alczać dla tych  p rzed ­
siębiorstw  cały  szereg udogodnień tak  w za­
kresie reg lam entacyjnym , kom pensacyjnym  i 
celnym , ja k  też działać w k ierunku  u sp raw ­
nienia nowego a p a ra tu  handlow ego p rzy  d y ­
strybucji tow arów  w k ra ju . W spółdziałaliś­
m y p rzy  stw orzeniu podstaw  do rozwoju 
przem ysłu  handlow ego w  porcie gdyńskim , 
ja k  dojrzew a Inie bananów , zak łady  odświe­
żania i czyszczenia śliw ek i innych owoców 
suszonych, im portow anych drogą m orską, oraz 
p rzy  tw orzeniu i funkcjonow aniu  aukcji na 
owoce i w arzyw a, k tóre to insty tucje, konce­
sjonow ane przez M inisterstw o Przem ysłu  
i H andlu, zn a jdu ją  się pod bezpośrednim  n a d ­
zorem  i kontro lą Izby.

Na odcinku celnym  Izba G dyńska niemal 
w  codziennej sw ej p rac y  m usi notow ać i usto­
sunkow yw ać się do w szelkich sygnalizow a­
nych  jej przez zainteresow ane sfery  niedom a­
gali w  odniesieniu do funkcjonow ania  a p a ra ­
tu  celno - morskiego. W tej dziedzinie, t ra f ia ­
jąc  na zupełne zrozum ienie czynnika urzędo­
wego, zdołaliśm y w spólnie z organizacjam i 
gospodarczem i w  porcie przeprow adzić  cały 
szereg zarządzeń, które w  dużej m ierze p rzy ­
czyniły  się do usp raw nien ia  tego niełatw ego 
problem u, tzb a  w zięła żyw y udział w  p ra ­
cach nad uzgodnieniem  opinji sfer gospodar­
czych co do p ro jek tu  rozporządzenia M inistra 
Skarbu  o przepisach w ykonaw czych do no­
wego p raw a  celnego. P rzedłożyliśm y rów nież 
opinje co do p ro jek tu  in strukcji celno - m or­
skiej oraz w  odniesieniu do pro jek tu  regu la­
m inu d la  portow ych składów  celnych, dosto- 
sowanego do nowego p raw a celnego.

Izba w spółdziała w organizacjach tu ­
rystycznych  w G dyni i na w ybrzeżu m or­
skiem : wnioski jej zn a jd u ją  posłuch na tere ­
nie kom petentnych w ładz adm in istracji p a ń ­
stwowej.

jed n ą  z n a jbardzie j rea lnych  i w ażnych 
p rac  naszego sam orządu gospodarczego by ła  
akcją, m ająca na  celu unorm ow anie w ym iany  
tow arow ej m iędzy Polską a W olnem M iastem 
G dańskiem .

S y tuacja  ja k a  w ytw orzy ła  się w G dań­
sku po w prow adzeniu reżim u hitlerow skiego, 
gdzie upaństw ow iono handel a rtyku łam i spo- 
żywczem i, zam knęła producentow i i handlow i 
pom orskiem u możliwości zbytu  swego tow a­
ru na  ry n k u  gdańskim  w wolnym  obrocie, 
uzależniając go od zlej lub dobrej woli up ań ­
stw ow ionych gdańskich organizaeyj handlo­
wych. W ten sposób u tarte  drogi handlu po­
m orskiego, zw łaszcza okolicznych 5 kaszub­
skich pow iatów , zostały podważone, a regu­
low anie tego handlu  przeszło jednostronnie 
n iety lko  co do doboru tow arów , lecz także 
dostaw ców  na odbiorcę gdańskiego. Izba n a ­
sza bada jąc  dokładnie szkody, jak ie  ten stan 
rzeczy w yrządzał producentow i i handlow i 
pom orskiem u mogła przedstaw ić rządow i bo­
gaty  m aterjał, k tó ry  zużytkow any został p rzy  
zaw arciu  polsko - gdańskiej um owy gospo­
darczej. W odnośnych rokow aniach uczestni­
czyła Izba przez swoich delegatów , gdzie 
ustalono przedew szystkiem  obowiązek W olne­
go M iasta do odbieran ia  od dostaw ców  pol­
skich zafiksow anych kontyngentów  na posz­
czególne a rty k u ły  pochodzenia polskiego. 
U stalona została dalej zasada, iż rozdział tych 
kontyngentów  należał będzie w yłącznie do 
struny  polskiej. W reszcie zgodzono się, aby  po 
zaw arciu  um ow y zasadniczej przystąpiono do 
zaw arcia  um ów branżow ych. U kład gospo­
darczy  polsko-gdański zaw arty  został w  dniu 
6 sierpn ia  ubiegłego roku i wszedł w życie 
w dniu 10 w rześnia ubiegłego roku. Z końcem 
w rześnia ub. r. nastąpiło  ostateczne sfinalizo­
wanie um ów branżow ych, które to um owy 
zaw arł w odniesieniu do trzody chlew nej, b y ­
dła, drobiu, mięsa, przetw orów  mięsnych i jaj. 
Polski Związek Bekonow y w W arszaw ie ze 
strony polskiej; w  odniesieniu do m leka i m a­
sła, Zw iązek G ospodarczy Spółdzielni w Poz­
naniu  i Zw iązek E ksporte rów  M asła w  T o ru ­
n iu ; w  odniesien iu  do ziem niaków , Zw iązek 
E kspo rte rów  Z iem niaków  w T orun iu , w re ­
szcie w odniesieniu do ry b  'i p rze tw orów  
rybnych Z jednoczen ie  R ybaków  Polskich, 
Spółdzieln ia  w G dyni. W odniesieniu  do do ­
s taw y  paszy p rzydz ia ł odnośnych k o n ty n ­
gentów  dokonyw any  jest bezpośredn io  p rzez  
kom isję  rozdzielczą na podstaw ie w niosków  
1 zlb y P rzem ysłow o-H andlow ej.

D la  podzia łu  kon tyngen tów  w szystk ich  
nazw anych, pow ołana została rozporządze­
niem  M in istra  P rzem yślu  i H andlu w p o ro ­
zum ieniu z M inistrem  R olnictw a kom isja 
rozdzielcza z siedzibą w T oruniu , ko m isja  
rozdzielcza sk łada  się z przew odniczącego 
p. D r. Esden Tempiskiego z 2 p rzedstaw icieli 
ro lnictw a, delegow anych przez Pom orską 
Izbę Rolniczą, o raz 2 p rzedstaw icieli hand lu , 
delegow anych  przez Izbę Przem ysłow o-H an­
dlow ą w G dyni. P rzew odniczący  oraz człon­
kow ie kom isji m ianow ani są przez Pana Mi­
n istra  P rzem ysłu  i H andlu , k tó ry  p rzep isał 
k om isji regulam in  oraz za tw ierdz ił wyso-



kość opłat, po b ieran y ch  prze,z kom isję  za 
w ydaw an ie  zaśw iadczeń w yw ozow ych. P o­
za  pow yższym i członkam i kom isji biorą u- 
dział w posiedzeniach reprezentanci M ini­
sterstw  P rzem ysłu  'i H andlu i R olnictw a, o- 
raz  delegat Pom orskiego Urzędu W ojew ódz­
kiego. Kom isja zbiera się co miesiąc, roz­
p a tru je  podan ia  firm  o zezw olenie na w yw óz 
do G dańska i d o k o n u je  m iesięcznych p rz y ­
działów  um ow nych kon tyngen tów . Poniew aż 
w p ierw szym  rzędzie ze w zględów  n a tu ra l­
nych  do zao p atry w an ia  ry n k u  gdańskiego 
pow ołane jest 5 pow iatów  kaszubskich, słuuz- 
nem  je s t u p rzyw ile jow an ie  tych pow iatów  
w stosunku do innych  pow iatów  okręgu  Izby  
G dyńsk ie j. T ak ą  też p o lity k ę  kom isja  roz­
dzielcza do tychczas prow adziła. Po doko ­
nanym  rozdziale za in teresow ane  w yżej naz­
w ane zw iązki, k o n trah en c i z a jm u ją  się tech ­
niczne m k ierow an iem  dostaw .

Poza k o m isją  rozdzielczą ustanow iona 
została kom isja  m ieszana do za ła tw ien ia  spo­
rów, w y n ik ły ch  z p rzep ro w ad zen ia  um ow y 
gospodarczej. P rzew odniczącym  tej kom isji 
je s t  Dr. Esden Tem pski, zaś członkam i je j 
są  Prezesi Izby  P rzem ysłow o-H andlow ej w  
G dyni i R olniczej w T oruniu . Ponow nie 
stw ie rd z ić  muszę, że um ow a pow yższa dzię­
k i słusznem u żądaniu , w ysun iętem u p rzez  p. 
W ojew odę Pom orskiego, p rzy n io s ła  gospo­
darstw u  pom orskiem u w iele  korzyści, oży­
w ia jąc  tu te jsz y  handel i rolnictw o.

Przechodząc z kolei do spraw  portow o- 
m orskich, m uszę na w stęp ie  zaznaczyć, że w 
m iarę  rozw oju  portu  w  G dyn i z tą  sam ą in­
tensyw nością  w zm ogły się p race  naszej Izby, 
p race  nowe c podkładzie  także  ideow ym , do 
k tó ry c h  za ła tw ian ia  sam orząd  nasz z całym  
en tuz jazm em  podchodzi, nie szczędząc tru d u  
i, kosztów , a b y  w szelkie zagadn ien ia , k tó re  
życie codzienne na tym odcinku podsuw a, 
n ie ty lk o  zała tw iać  doraźn ie  w edług  n a jle p ­
szej w iedzy  i w ali, lecz u jm ow ać  je  głęboko 
i p rogram ow o, b y  w  ten  sposób stw orzyć 
silne  p o d w a lin y  d la  p ra c y  p rzy sz ły ch  poko­
leń. Pozwolę sobie w tem  m iejscu  na p ew ­
ną d y g res ję  od założeń tego a rty k u łu , gdyż 
niie m ogę pom inąć m ilczeniem  fak tu , że nasz 
sam orząd m ający  siedzibę w jedynym  porcie 
polsk im  suw erennym , p ragn ie  i musi w y rą ­
byw ać dla niego należne stanow isko w  o rb i­
cie gospodarczej całe j  R zeczypospolite  i. — 
Rozumiem, że p rzystosow yw an ie  się, zw łasz­
cza hand lu , do nowych d ró g  i m ożliwości, 
ja k ie  d a je  p o rt m orski, tak  p ierw szorzędn ie  
w yposażony  jak  G dynia , nie może być  do­
k onane  z dnia  na dzień, że do tego p o trzeb a  
całego szeregu lat. n iem niej jednak  m usim y 
p r z y  k ażd e j sposobności p rzec iw staw iać  się 
tw ierdzen iu , że G dyn ia  jes t ty lko  m orską 
staein  n rze ładunkow ą dli a im portow anych  
do P k k i i eksportow anych  tow arów ; ta k a  
ro la  G dyn i b y łab y  stanow czo za m ałą w  sto­
sunku  do w ysiłku , jak i S karb  P aństw a i spo­

łeczeństw o poniosło p rz y  je j  rozbudow ie. — 
G dyn ia  w inna stać się m etropolją  hand lu  za­
m orskiego Polski, w inna nie ew olucyjnie, lecz 
rew o lu cy jn ie , skoncen trow ać u siebie p rz e ­
m ysł i handel tem i tow aram i i a rtyku łam i, k tó­
re zw iązane są z morzem, jestem  przekonany, 
że w szelk ie  u łatw ien ia , 'w szelkie poparcie  
i u p rzy w ile jo w an ie  p io n ie rsk ie j p rac y  kupca  
i p rzem ysłow ca  w G dyni, a naw et ofiary , 
k tó re b y  ponieść m usia ły  pew ne tra d y c je  h a n ­
dlu polskiego, d adzą  w efekcie d la g o spodar­
ki narodow ej dobre oprocentow anie.

Z dziedziny konkretnych  proc na tym  od­
cinku w ym ien ię  w ażniejsze, ł tak ;

a) S p raw a unorm ow ania  ap ro w izac ji s ta t­
ków , p rzy b y w a ją c y ch  do G dyni w ten  
sposób, aby  ten  handel sh ipcband lersk i 
m ógł sku teczn ie  k o nku row ać  z podobne- 
mii p rzedsięb io rstw am i w po rtach  zag ra ­
n icznych  i tem  sam em  w aln ie  p rzy czy ­
niać się  do po p ieran ia  naszego eksportu . 
W tym  w zględzie p rzedstaw iliśm y  M ini­
sterstw u szereg wniosków, k tó re  obecnie 
uzgadn iane  są w  łonie za in teresow anych  
resortów .

b) W zw iązku z rozw iązaniem  zagadn ien ia  
sk ładow an ia  b aw ełny  w p o rc ie  gdyńskim  
p rzez  w ydzierżaw ien ie  przez B ank G os­
p o d ars tw a  K rajow ego  dw óch m agazy­
nów w stre fie  w olnocłow ej i u ruchom ie­
nie w nich publicznego dom u sk ładow e­
go, poczyn iła  Izba nasza w spólnie z B ra t­
n ią Izfbą w Łodzi s ta ran ia , odnoszące się 
do o rgan izac ji a rb itra ż u  b a w e łn y  w G d y ­
ni, W yjaśn iliśm y  na k o n fe re n c ji z p rze d ­
staw icielem  załadow ców  am erykańsk ich  
p. L indsay ‘em (A m erican Coiton Shippers 
A ssociation) że ze s tro n y  A m eryk i nie 
b y łoby  p rzeszkód  d la u tw orzen ia  rzeczo­
ne j in sty tu c ji w G dyn i: pow yższe stano­
w isko zostało po tw ierdzone p rzez  m oco­
daw ców  L indsay ‘a. W zw iązku z tem  Iz­
ba  p rzy  w spółpracy  Izby Łódzkiej w zglę­
dnie  p rzedstaw icieli p rzędza ln ików  łódz­
kich, opracow ała s ta tu t zrzeszenia in te ­
resan tów  hand lu  b aw e łn ą  w G dyni. O be­
cnie rozw ażane są no rm y  i uzanse g d y ń ­
skie, stosow ać się m ające  p rzy  tra n sa k ­
c jach  i k o n tra k tac h  hand lu  baw ełną. W 
zw iązku  z pow yższem , Izba w  uznan iu  
konieczności szkolenia sił polskich w k la- 
sy fika to rs tw ie  b a w e łn y  w ysła ła  do Le 
H avru  dw óch p rak ty k a n tó w , k tó ry ch  po­
b y t i s tu d ja  su b w en c jo n u je  w rów nej 
m ierze M inisterstw o Przem ysłu  i H an­
dlu. Izba i B ank G ospodarstw a K ra jo w e­
go. Izba Łódzka ma zam iar w ystać jesz­
cze jednego  p rak ty k a n ta . K ontrolę i nad­
zór nad p racą  rzeczonych w ysłann ików  
spraw ow ać będzie  Izba G dyńska  p rzy  
uzgodnionej in te rw encji z Le H avsk iej 
Izby  a rb itra ż u  b aw ełny , tam t. Izby  H an­
d low ej i naszego K onsulatu.



c) Izba z Radą N aczelną Zw iązku Przem ys­
ki G arbarsk iego  p rzy s tą p iła  do sp raw y  
■unormowania h and lu  i a rb itra ż u  skór na 
te ren ie  G dyni. Zaznaczyć należy, że już  
w ro k u  1932 m iędzynarodow y kongres 
g a rb a rz y  i sprzedaw ców  skór w L ondy­
nie p rz y ją ł G dynię  jak o  p o rt a rb itra ż o ­
w y  d la  skór.

d) D ziedzina rzeczoznaw stw a portow ego 
w ym aga reo rgan izac ji. W tym  przedm io­
cie Izba p rzep row adziła  w  po rtach  z a g ra -

. n icznych  s iu d ja  i je s t  w  posiadaniu  c e n ­
nego m a te rja łu  cło w prow adzen ia  w ży ­
cie tak ich  p rzep isów  i regulam inów , k tó- 
retóy p o rt nasz s taw ia ły  w rów nym  rzę ­
dzie  z podobnem i insty tucjam i w s ta rych  
dośw iadczonych po rtach  zagranicznych .
Poza innem i spraw am i, k tó ry ch  szczegó­

łowo n ie  w ym ieniam  pozosta je  w  opracow a­
niu zarejestrow anie uzarców  handlow ych w 
porcie, in te rp re ta c ja  i  określen ie  pew nych  
term inów  i za jęć  hand low ych  m orskich.

S ekc ja  Żegilngowo - Portow a w zględnie 
Komis ia  izbow a M orska czuw a ta  nad soraw - 
dzi n  y  m o r sikó-ip o r  to w e j .

W końcu w spom nieć m uszę o in sty tu ­
c jach  i zak ładach  p row adzonych przez Izbę 
w szczególności o 4 szkołach hand low ych  ty ­
pu średniego  w G dyni, G rudziądzu , T orun iu  
i I czewie, oraz o dw óch Liceach H andlow ych 
w  G dyni i Bydgoszczy. W szystk ie pow yższe 
uczeln ie izbow e cieszą się n a jlep szą  op in ią  
społeczeństw a, czego dow odem  je s t  w ielki 
n ap ły w  zgłoszeń, k tó ry  w  znacznym  p rocen ­
cie w obecnym  roku  ssslęalnym nie m ógł być

O p ła ty  stefńpIoWd w portach
W D zienniku fjśiaW Nr. 29 z r. 1934^wi­

siała  opublikow ana, ń śtaw a Sejm ow a dn ia  
13, 11!. 1934 r.i ftS"podstaw ie której M inister 
Skarbu  zońM iPpoważniony do stwalnia- 
n ia  z opłat śte«\plow vch pism, s tw ie rd za ją ­
cych zaw alcie  łu b  w ykonanie um owy ekspe- 
d y U! rów m ;‘>rs k i c h . m ak 1 er ów skrętów  y ch. 
m a jf ly c h  sw cią siedzibę w portach  polskie­
go obśzarift celnego. Pozatem m oże M inister 
róuritć-ż z w a ln ia ć  przedsiębiorstw a, m ające 
sw oja Siedzibę w portach polskiego obsŻSiWt 
celnego, od obowiązku uiszczania opłat stejń*- 
płow ych na w nioskach do w ładz i urzędów 
j>;! ir9( wowych.

t )  w ydanie tej ustaw y s ta ra ły  się '.sfery 
'gospodarcze portu od 2'tWt‘ą trzecli lał. ;t zało­
żeniem.  z jakiego in icjatorzy wychodzili, była 
konieczność zw olnienia p rzeładunku  w por­
c ie  gdyńskim  od uciążliw ych, fiskalislyoznie 
zróżniczkow anych, opłat, stem plow ych, k tóre 
s ta ły  na przesz, kodzie 'rozwojowi por i u g d y ń ­
skiego. jak  > portu  przeładunkow ego dla na j- 
oenniejszyeh i owat&w. przechodzących przez 
port w m ałych ikikciąeh.

uw zględniony. W ten sposób egzystencja  
szkół handlow ych zarów no m ora ln ie  ja k  i fi­
nansow o je s t  ugruntow aną, co z n a jd u je  uz­
nanie i poparc ie  p rzełożonych w ładz szkol­
nych.

M iędzynarodow e w y k ład y  nauk  adm in i­
s tra c y jn y c h  i gospodarczych zorganizow ane 
zostały  w roku  1934 p rzy  in te lek tualnem  i fi- 
nansow em  poparciu  Izby.

izba utrzym u je także dw a Zakłady Ba­
dania M asła w G dyni i Bydgoszczy, które 
w zw iązku ze w znow ieniem  eksportu  w yka­
zały  pow ażną działalność.

Pozw oliłem  sobie naszkicow ać p rzegląd  
w ażn iejszych  p rac  naszego sam orządu gos­
podarczego 'gdyńskiego. Poszczególne frag ­
m en ty  tych  p rac  z n a jd u ją  uw zględnienie w 
po jedynczych  num erach .naszego czasopisma, 
k tó re  pow ołane je s t  do inform ow ania sfer 
zain teresow anych  o w szystkich  zjaw iskach , 
poczynaniach  i zam ierzeniach gospodarczych, 
w szczególności na  odcinku m orsko - po rto ­
wym.

Skrom ny dorobek  naszej p racy  przeka- 
nością za ła tw ian ia  w szelkich  sp raw  z dzie- 
zu je  łzlba G dyńska, k tó re j k a d e n c ja  z dniem  
31 g ru d n ia  ubieg ła, nowo w ybrane j w ubie­
głym roku  Izbie. M amy p rzed  sobą now ych 
5 ła t p racy . Jako  D y re k to r  tej Izby życzę 
p rzyszłej k a d e n c ji  w iele pozy tyw nych  rezu l­
tatów  w p racy  nad dalszym  rozw ojem  n a ­
szej gospodarki narodow ej ze szczegół netu 
uwzględnień iem zagadn ień m orsko-portow ych-

Mgr. pr. H en ry k  K rupski.

polskiego obszaru celnego
Również handel hurtow y i przem ysł w 

G dyni byt krępow any w rozw oju, ponieważ 
tow ar, pośredniczony między krajem  a zagra­
nicą przez i*»f>orter« w /g iędnie eksportera 
gdyńsk iego  oyt ok ładany podw ójną opłatą 
stem plow ą w porów naniu z towarem , który 
b y ł pńśrcdniezony prżoż kupca, osiadłego w 
porCfe zagrańieznym .

U staw a przew idu je  możliwość ulg dla 
przedsiębiorstw , osiadłych w portach polskie­
go obszaru celnego. W p rak tyce  wchodzi jed ­
nak raczej w grę ty lko  G dynia, gdyż G dańsk 
posiada w łasne ustaw odaw stw o skarbow e 
i odrębną gospodarkę skarbow ą, w której nie­
ma zresztą fiskalistycznie rozbudow anego sy­
stem u opłat stem plow ych. Jednakow oż ko­
rzy sta ją  w pew nych w ypadkach  również 
tran za keje gdańskie z dobrodziejstw  ustaw y.

Przepisy w ykonaw cze do ustawy... k tó r a  
weszła w życie w m arcu ubiegłego roku. zo­
stały w ydane dopiero 3 g rudn ia  u b ić  lego ro­
ku. gdvż ty le czasu upłynęło, nim w ładzę zdo­
łały skom plikow aną dziedzinę przeanalizo­
wać i w ybrać  z niej te op łaty  sffcmpMwe. k tó -



re  istotnie stanow ią ciężar n iew spółm ierny 
d la  p rze ładunku  portowego.

W spółdziałający ze sferam i skarbow em i 
reprezen tanci sfer gospodarczych w  G dyni, 
trzym ali się ściśle w ytycznej, ab y  nie żącłać 
od Skarbu  P aństw a  ofiar zbędnych, a jedynie 
uzyskać  zwolnienie od tych  opłat, k tó rych  
zniesienie jest życiowo uspraw iedliw ione.

P rzy  opracow yw aniu  m ateria łów  d la roz­
porządzenia w ykonaw czego istn iały  dw ie d ro ­
gi. Albo w yliczanie całej litan ji pism  i doku ­
m entów, w chodzących w grę, albo zupełnie 
ogólnikow e zredagow anie rozporządzenia.

jedno  i drugie k ry ło  w sobie niebezpie­
czeństw o kolizji in te rp re tacy jnych  i dlatego 
w ybrało  M inisterstw o Skarbu słusznie formę 
ogólnego określenia zwolnień, ob jaśn ia jąc  te 
pozycje, k tó re  m ogłyby nastręczać w ą tp li­
wość w in terp retacji.

Jasnem  było od samego początku, że 
skom plikow ana dziedzina opłat stem plow ych 
nie pozwoli na  zupełnie ścisłe i szczegółowe 
opisanie i że w yn ikną na n iek tó rych  odcin­
kach  spory in te rp re tacy jne, k tó re  w yjaśn i 
drogą au ten tycznej in te rp re tac ji M inisterstw o 
S karbu .

M inister Skarbu , w y dając  rozporządzenie 
w ykonaw cze, nie w ykorzysta ł w praw dzie 
sw ych upraw nień  ustaw ow ych na całej linji, 
jed n ak  na bardzo znacznym  odcinku.

Zwoi nieniu podlegają naogół te opłaty, 
które- stanow ią czynnik  p rzed raża jący  p rze ła ­
dunek  w porcie gdyńskim , jednakow oż nie 
w szystkie. N aprzyk ład  b ile ty  pasażersk ie na 
s ta tk ach  m orskich nie ko rzy sta ją  ze zw olnie­
n ia  z wysokiej, bo 2% ceny b ile tu  w ynoszą­
cej op łaty  stem plow ej. Jest to zagadnienie 
jeszcze o tw arte  i decyzja  w tej spraw ie w inna 
b y ć  pow zięta na podstaw ie zbadan ia  analo ­
g icznych  Stosunków w innych państw ach. A 
w edług posiadanych  wiadomości, konkuru  ją­
ce ‘z polskiem i lin je żeglugowe innych  k ra jów  
nie u iszczają opłat stem plow ych od biletów  
na  rzecz sw ych państw .

R ozporządzenie M inistra S karbu  z dnia 
16. XI. 1934 r. w spraw ie ulg w zakresie opłat 
stem plow ych od pism , stw ierdzających  czyn­
ności praw ne, zw iązane z portam i polskiego 
obszaru  celnego (Dz. U. Nr. 105, poz. 237), s ta ­
now iące rozporządzenie w ykonaw cze do w y ­
żej cytow anej ustaw y sejm owej, zw alnia 
o d  opłat stem plow ych pism a następu jące:

1) stw ierdzające zaw arcie lub  w ykonanie  
um ow y o św iadczenie usług, jeżeli k on trahen ­
tem  jest przedsiębiorca okrętow y i um ow a m a 
na  celu przew óz tow arów  drogą m orską łub 
zaopatrzen ie  s ta tk u  w rzeczy ruchom e, po­
trzebne  do u trzy m an ia  go w stanie p raw id ło ­
w ym  (naprzyk ład : węgiel, żywność, a rty k u ły  
techniczne) lub w ykonanie robót na sta tku , 
albo w. bezpośrednim  zw iązku z nim  (nap rzy ­
k ła d : zbudow anie s ta tku , napraw y, załado­
w anie. w yładow anie, ułożenie tow arów , cu­

m owanie, holowanie, ratow nictw o, pom iary , 
ekspertyza co do stanu faktycznego s ta tk u  
lub  ładunku), w  w y p ad k u  poby tu  s ta tk u  pol­
skiego lub  zagranicznego w porcie polskiego 
obszaru celnego lub s ta tku  polskiego zag ra­
nicą.

Zw olnienie to m a na celu stw orzyć kon­
kurency jność G dyni jako  portu , aprow idu ją- 
cego z jednej strony, z drugiej zaś strony m a 
spow odow ać potan ien ie kosztów  pobytu  s ta t­
ków  w porcie gdyńskim .

W p rak ty ce  więc jest zw olniony rach u ­
nek łub  kw it z odbioru pieniężnego łódzkiej 
lu b  białostockiej fab ryk i, w ystaw iony za do­
starczone derki, prześcieradła, sw etry  i t. p. 
Polsko - B ry ty jsk iem u T ow arzystw u O kręto ­
wem u, tak  sam o ja k  rachunek  rzeźnika, p ie­
k a rza  względnie dostaw cy warzywo w ysta ­
w iony kap itanow i sta tk u  polskiego czy zag ra­
nicznego za dostarczony p row ian t łub  rac h u ­
nek sprzedaw cy w ęgła za bunkier.

Form alnie w ażnem  jest tu ta j, aby  ra ­
chunki te by ły  w ystaw iane  na  nazw isko 
p rzedsięb iorstw a arm atorskiego lub k ap itan a  
danego sta tku , a nie na nazw isko m aklera  łub 
agenta  sta tku , gdyż kon trahen tem  m usi być 
przedsiębiorstw o okrętowe.

O dnosi się to rów nież do pism  do tyczą­
cych ekspertyzy  (kontroli), k tó re  są wolne od 
opłat stem plow ych pod w arunkiem , że są one 
w ystaw ione arm atorow i polskiem u łub za­
granicznem u. w zględnie kapitanow i sta tku . 
Polskie przedsięb iorstw a żeglugowe oraz dzia­
ła jący  w zastępstw ie obcych arm atorów  ich 
m aklerzy  i agenci w inni dopilnow ać, aby  f ir ­
my. dostaw iające na statek , ko rzysta ły  z p ra- 
wra n iestem p I o w7 a n i a danych  dokumentów7, 
poniew aż niejeden dostaw ca, szczególnie w  
głębi k ra ju , nie jest św iadom  przysługu jących  
mu ulg.

2) W olne są wszelkie pism a, w7 k tó rych  
m akler, m ający  sw ą siedzibę w7 granicach  
polskiego obszaru celnego, obow iązuje się do 
usług w zakresie swego zaw odu, na korzyść 
przedsiębiorstw a okrętowego lub  takie, w  
k tó rych  m ak ler zagran iczny  obow iązuje się 
do tak ichże usług wobec s ta tk u  polskiego w 
porcie obcym.

Podlegają więc rów nież zw olnieniu r a ­
chunki, k tó re  p rzesy ła ją  osiadłem u w  Polsce 
zarządow i polskiego p rzedsięb iorstw a okręto­
wego ich m aklerzy  w  porcie obcym, k tó re  to 
rach u n k i dotychczas podlegały w  Polsce opła­
cie stem plow ej.

3) Zwolnione są od opłat stem plow ych p i­
sma, stw ierdzające  zaw arcie lub  w ykonanie 
um ow y na przew óz morski w zględnie lądo- 
wo - morski prze^;- po rt polskiego obszaru cel­
nego i to w  szerokiem  znaczeni u tego słowa,
a. więc n ietylko um owy odnoszącej się do .sa^ 
m ej ekspedycji i p rze ładunku , ale i w ażenia, 
liczenia, m agazynow ania  i t. p.



W tem  m iejscu istnieje pew na luka w 
rozporządzeniu.

Nie zw aln ia  się pism , w ystaw ionych przez 
ekspertów  ekspedytorom , gdy tym czasem  pi­
sma, dotyczące ekspertyzy  w stosunku do a r ­
m atorów , są, jak  to w yżej zaznaczone, wolne 
od op łaty  stem plow ej.

Św iadectw a ekspertów , w ystaw iane ek ­
spedytorom  pow inny  z tej samej ulgi korzy­
stać.

4) W olne są podania, wnoszone do Urzę­
du Celnego w G dyni i św iadectw a przezeń 
w ydaw ane oraz podania, wnoszone do D yr. 
Ceł i M inisterstw a Skarbu, odnoszące się do 
postępow ania c e l n e g o ,  przeprow adzonego 
przez u rzęd y  celne w  portach  polskiego ob­
szaru  celnego.

Nie ko rzysta ją  jed n ak  ze zw olnienia te 
podania, k tó re  nie odnoszą się już do samego 
postępow ania celnego, a więc n ap rzyk ład  
wniosek po dokonanej daw niej odpraw ie o za­
św iadczenie U rzędu Celnego w G dyni o s ta ­
nie tow aru i t. p.

5) W reszcie są wolne podan ia  do Urzędu 
Morskiego.

6) Bardzo w ażną inow acją, k tó ra  pow in­
na m ieć duże znaczenie d la rozw oju hand lu  
i p rzem ysłu  polskiego w G dyni jest ustalenie 
op łaty  stem plow ej w wysokości 10 gr od sz tu ­
ki zam iast dotychczasow ych 2,20/00 ad yalo­
rem  pierw szej fak tu ry  im portow ej oraz fak­
tu ry  eksportow ej, w w ypadku , gdy  im porter, 
w zględnie eksporter m a swoją siedzibę w por­
cie polskiego obszaru celnego. D otychczas 
bowiem tow ar im portow any lub eksportow a­
ny przez kupca  lub przem ysłow ca w G dyni, 
podlegał fak tyczn ie  dw ukro tnej opłacie, gdy 
tow ar, sp rzedany  do Polski lub na eksport 
z Polski przez kupca, nap rzyk ład , hainbur- 
skiego, podlegał tylko opłacie jednokrotnej.

Ma to w ielkie p rak tyczne znaczenie dla 
tak ich  przedsiębiorstw  ja k  gdyńscy im porte­
rzy  śledzi i ryb, owoców, p roduktów  kolon- 
ja lnych  i t. d.

Zam orskie obroty towarowe
Rok ubieg ły  w p rac y  p o rtu  gdyńskiego 

potw ierdził i ugrun tow ał stanow isko zajęte 
przezeń  w śród n a jw iększych  portów  Europy. 
Sukcesy  osta tn ich  la t  szczególnie począw szy 
od 1931 r. s tw ie rd za ją  n iezbicie, iż gospodar­
stwo narodow e pozyskało  w  porcie gdyńskim  
je d e n  z n a jsp ra w n ie j fu n k c jo n u jący ch  in ­
strum en tów  gospodarczych. O  ile  rok  1933 
w ysunął G dyn ię  n a  czoło na jw iększych  p o r ­
tów  B ałtyku , to ro k  1934, zw iększając  b a r ­
dzo pow ażnie  ob ro ty  zam orskie, staw ia  G d y ­
nię, ten  n a jm ło d szy  p o rt św iata, w śród n a j ­
w iększych  po rtó w  E uropy. W obec b raku

D la rozw oju handlu  i przem ysłu w ( .d y ­
ni ma (a w łaśnie część rozporządzenia szcze­
gólne znaczenie.

Ponieważ życie w  naszym  porcie w yprze­
dza w szelkie dokonane poczynan ia  i stw orzo­
ne ram y  praw ne, przeto w y łan ia  się już dzi­
siaj potrzeba rozszerzenia treści ustaw y dro­
gą nowelizacji.

P rzedew szystkiem  zachodzi kunieezność 
objęcia działaniem  ustaw y  nowej dziedziny 
p rze ładunku  portowego, jak ą  jest składów  - 
nictw o portowe.

Potrzebę tę uznało już M inisterstw o S kar­
bu i rozszerzenie ustaw y  na ten odcinek jest 
już zdecydow ane.

Niem niej koniecznem  w ydaje  się rozsze­
rzenie działan ia  ustaw y na  kolejow e listy 
przew ozow e dla ładunków , przechodzących 
tranzy tem  przez Polskę drogą na po rty  pol­
skiego obszaru celnego.

W alka portów  niem ieckich i I riestu  za 
pom ocą tak  zw anych A uslobung i n iekorzyst­
ne sku tk i dla portów  polskich stąd w y n ik a ­
jące, skłonią może Polski Skarb  Państw a do 
zrezygnow ania z dochodów fiskalnych  z tych  
ładunków  tranzytow ych, k tó rych  u tra ta  na 
rzecz H am burga, Bremy czy Triestu p rzyspa­
rza  niepom iernie w iększe s tra ty  polskiemu 
gospodarstw u społecznemu.

I dlatego w inien mieć M inister Skarbu  
ustaw ow e upow ażnienia  do zw aln ian ia  kole­
jow ych listów  przew ozow ych, dotyczących 
ładunków  tranzy tow ych , od opłat stem plo­
w ych, w w ypadkach , gdy uw aża to za ko­
nieczne.

Jeszcze jedna  dziedzina, w której brak 
opjat stem plow ych w konkuru jących  z ( .d y ­
nią portach stanow i d la tychże portów  p rzy ­
w ilej wobec G dyni, to op łaty  stem plow e od 
k ilku  tran zak cy j bankow ych, k tó re  podraża­
ją  k redy ty  tow arow e w G dyni w porów naniu  
z innemi portam i.

Po ostatnie zagadnienie w ym aga jednak  
szczegółowego om ów ienia w  arty k u le  specjal­
nym.

Dr. B. Kasprowicz.

pcrłu gdyńskiego w 1 9 3 4  roku
dotychczas odnośnych danych  o obrotach in­
nych  po rtów  tru d n o  dziś orzec, ja k ie  m iejsce 
z a ją ł p o r t gdyńsk i w śród  pow ażniejszych  
p o rtów  E uropy . D otychczasow e tem po w zro ­
stu  pozw ala  jed n ak że  przypuszczać, iż ma tle 
lekko zarysow ującej się popraw y  pew nych 
p o rtó w  B ałtyku , ob ro ty  p o r tu  gdyńskiego  
m ają  ju ż  u g ru n to w an ą  przew agę.

O siągając w 1934 r. w  obrotach zam or­
sk ich  7.191.913 ton, w obec 6.105.866 t. w (933 
roku , oraz w  ogólnych  obrotach tow arow ych
7.319.969 ton w obec 6.207.736 t. w 1933 r.' 
G d y n ia  w raz  z G dańskiem , k tó rego  obro ty
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stanow ić  będą  p raw dopodobn ie  ok. 6.4 mil. 
tori, p rzew y ższy  73% ilościow ego udz ia łu  
obu  po rtó w  polskiego obszaru  celnego w  ogó l­
nych  obro tach  h and lu  zagranioznego R zeczy­
p o sp o lite j. Biorąc za podstaw ę n a jle p szy  
p rze d  1933 r. w y n ik  1931 r. c iekaw ie  p rz e d ­
staw i się pewien spadek  ilościowych ogól­
nych  obrotów  zam orskich w 1932 r. w sto­
sunku  do 1931 r. o — 2%, w zrost w  1933 r. 
w stosunku do 1932 r. o +  17,5% oraz osta t­
nio zanotow any w zrost obro tów  1934 r. do 
ubieg łego  ro k u  o 17.8%. Roik 1934 zgodnie 
zresz tą  z osta tn iem i w yn ikam i naszego b ila n ­
su handlow ego p rzy n ió s ł w p ra c y  p o rtu  
gdyńskiego  pew ne osłabienie tem pa w zrostu  
p rzyw ozu na korzyść dość znacznego w zrostu  
w yw ozu. O ile im p o rt ilościow o w y k aza ł 
w  1932 r. w sto su n k u  do 1931 r. spadek  o 
—- 22.5%, wr 1933 r. w  sto su n k u  do 1932 r. 
w zrost o +  101.1% (w prow adzenie now ej ta ­
ry fy  celnej) i w reszcie rok  ub ieg ły  1934 
w stosunku do 1933 r. m iał w zrost o +  13.8%, 
to  ek sp o rt w tym  sam ym  okresie  w ykazyw ał 
sta le  w zrost i tak  w 1932 r. ek spo rt wr stosun ­
ku do 1931 powiększy! się o +  0,4%, w 1933 r. 
:w stosunku do 1932 r. m iał + 9 .9 % , oraz 
w  J934 r. w' stosunku do 1933 r. dał nadw yżkę  
+  18.5%.

Na 'uzyskanie tak  pow ażnych w yn ików  
p rac y  p o rtu  gdyńskiego  n iezależnie  od stale  
ro zw ija jąceg o  się udziału  rodzim ego handlu  
m orskiego w ogólnym  bilansie handlow ym  
m iał p rzedew szystk iem  rozw ój przewozów 
tran zy to w y ch , a w szczególności tran zy tu  
c zechosłow ackiego. N iem ałą zasługą by ło  też 
dalsze  u sp raw n ian ie  a p a ra tu  akw izycy jnego , 
a w szczególności nowo utw orzone w 1934 r. 
p rzez  zarządy  portów gdyńskiego  i gdańsk ie­
go p rzedstaw ic ie lstw a  w W iedniu. Tel.-Avuvie 
i Budapeszcie. D odatn ie  re z u lta ty  d a ły  się 
odczuć rów nież dzięki p ra c y  na  polu uela­
styczn ian ia  opłat p o rtow ych  oraz bezp ła tnego  
sk ładow an ia  n iek tó ry ch  ład u n k ó w  tran zy to - 
wrych. U m ow y gdańsk ie: u k ład  z clu. 5. YIIT. 
1933 r., p ro to k u ł w ykonaw czy  z 18. IX. 1933 r. 
o raz  kom pleks in nych  umów, regu lu jących  
sp raw y  celne i 'o b ro tu  tow arow ego, p rzyn ió sł 
w raz  z odprężeniem  sy tu ac ji .pewien k o rzy s t­
n iejszy  w zrost obrotów  G dańska aniżeli 
G dyni. Ł ączy  to się zapew ne z pop raw ą 
k o n ju n k tu ry  na tak ie  tow ary , ja k  np. d rze ­
wo i zboże, d la  k tó rych  G dańsk  je s t  d o ty ch ­
czas w naszym  handlu  zam orskim  bazą ope­
rac y jn ą . P ew ien  udz ia ł w  tym  w zroście 
m iała  w uib. roku i G dyn ia  .przez k tó rą  w y ­
w ieziono U l i . — t. zboża głów nie dzięki p rze ­
pełn ien iu  sk ładów  gdańskich.

O gólne ob ro ty  tow arow e po rtu  g d y ń ­
skiego osiągnęły w 1934 r. rekordow ą liczbę
7.319.969 ton. w skład k tó re j w eszłv  ob ro ty  
tow arow e zam orskie — 7.191.913 t„ o b ro ty  to ­
w arow e z w nętrzem  k ra ju  — 116.472 t. oraz 
o b ro ty  tow arow e p rzy b rzeżn e  łącznie z W. 
M. G dańskiem  — 11.584 ton.

W zrost w y k a z a ły  w szystk ie  trz y  sk ład ­
n ik i obrotów  tow arow ych  p o r iu  gdyńskiego . 
A nalogiczne liczby  obro tów  w 1933 r. b y ły : 
obró t zam orski — 6.105.866 t., obró t z w nę­
trzem  k r a ju  d rogą  w odną — 89.433 t. o raz 
obrót p rzy b rz e żn y  łącznie z W. M. G dańsk iem  
— 12.437 ton.

U dział ob ro tów  zam orskich  w  ogólnych 
obro tach  tow arow ych  p o r tu  gdyńskiego  w y ­
nosi n ada l 98.2%. W  po ró w n an iu  z 1933 r. 
o b ro ty  1934 r. w y k a z u ją  w zrost: zam orskie
0 1.086.047 t. (17.8%) i ogólne o 1.112.233 ton, 
(17.9%).

Z ca łk o w ite j sum y  obro tów  zam orskich 
p rz y p a d a  na p rzyw óz  zam orski 991.545 t. w o­
bec 870.704 t. w  1933 r. (wzrost o 13.8%) oraz 
na wyw óz zam orski 6.200.368 ton wobec 
5.233.162 t. w 1933 r. (wzrost o 18.5%).

W p rzeciw ieństw ie  do 1933 r. obro ty  za­
m orsk ie  w  1934 r. w y k a z u ją  pew ną rów no­
m ierność w zrostu tak  po stronie im portu jak
1 eksportu .

N ajlepszą  i lu s tra c ją  w zrostu  p rzyw ozu  
i w yw ozu zam orskiego będzie  poniższe zesta­
w ien ie  ogólnych liczb p rzyw ozu  i w yw ozu 
zam orskiego, o b e jm u jące  poszczególne p o ­

zy c je  tow arow e  w p o ró w n an iu  z odnośnem i 
pozycjam i 1933 roku.

A. P rzyw óz (w tonach).
Rok 1934 Rok 1933 

44.966 53.798
24.993 25.525

6.384 5.366
763 2.449

1.108 941
3.628 8.420
5.585 6.369

836 1.048
5.893 4.945

645 207
22.104 20.635

- 772 485
59.473 39.364
40.909 44.997

1.030 476
12.479 12.292

1.489 1.228
30.782 16.630
81.799 46.606

5.005 4.603
1.721 1.845
7.976 3.755

731 548
3.340 1.531

12.137 10.406
43 309

26.551 32.334
67.037 43.026

592 1.241
1.406 1.285

fa rb y  320 423
złom żelazny 314.093 320.809

Ryż surow y
owoce świeże
owoce suszone
orzechy i m igdały
korzenie
k aw a
kakao
herbata
ty toń
napoje alkoholowe
śledzie
ry b y
fosfory ty
żużle Thom asa
jelita
tłuszcze zwierzęce sur.
tran
skóry
nasiona oleiste różne
żyw ica
asfa lt
kauczuk
w yroby  gum owe 
tłuszcze i oleje roślinne 
garbnik i
g linka farb iarska
ru d y  żelazne i m anganow e
p iry ty
sadze
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Rok 1934 Rok
m iedź 9.317 6.975
cyna 200 145
cynk 165 21
m etale różne 3.706 3.596
w yroby  żelazne i stal. 3.712 2.081
masz., apar. i ich części 2.274 1.281
samoch., m otocykle i części 403 615
szm aty 6.623 3.258
celuloza 6.707 7.057
papa , tek tu ra  i papier 9.741 8.412
baw ełna 81.929 77.733
w ełna 18.335 15.370
ju ta 11.765 11.768
len, konopie, sizal i inne 1.232 1.210
różne 48.846 17.120

Razem 991.545 870.704
A nalizu jąc  b liże j poszczególne sk ład n ik i 

przyw ozu s tw ierdz ić  należy, iż w zrost w y k a ­
za ły  w ub ieg łym  ro k u  tow ary , posiad a jące  
szczególne znaczenie w  p rac y  portu . Do nich  
należą  tu  przedew szy,sitkiem : nasiona  oleiste 
różne, śledzie, ry b y  i k o n se rw y  rybne, fos­
fo ry ty , kauczuk , tłuszcze i o le je  roślinne, p i­
ry ty , miedź w yroby  żelazne i stalowe, szm a­
ty , papa, te k tu ra  i p ap ie r, b aw ełna  i w ełna.

W spaniały  rozw ój im portu  nasion o lei­
stych łączy się dziś zapew ne nietylko z ole­
ja rn ią  gdyńską  „U nion”, ale  z szeregiem  ole­
ja rn i  w ew nątrz  k r a  j  u. Świ adczy  o tem  w y ­
w óz nasion  o leistych  z G dyn i w  głąb  k r a ju  
droigą w odną i ko lejow ą. Im port nasion olei­
stych  w  1934 r. w zrósł o ok. 75% w  stosunku 
do 1933 r. o siąga jąc  reko rdow ą dotychczas 
liczbę 81.799 t. T en  w zrost im portu  św iadczy  
o pop raw ie  k o n ju n k tu ry  w  k ra jo w y m  p rze ­
m yśle  tłuszczow ym , j a k  m ydilarstw o, o le ja r-  
stw o oraz w  fab ry k a c h  tłuszczów  jad a ln y ch . 
O dpow iedn ik iem  będzie  tu  w zrost eksportu  
a rty k u łó w  m y d la rsk ich  o raz  kosm etycznych .

Im port śledzi w y k aza ł w  ub. roku  10% 
wzrost. W ogólnej liczbie 22.104 t. śledzi zna j­
du ją  się tu rów nież śledzie z w łasnych daleko­
m orsk ich  połow ów  oraz p ew ne part je  śledzi, 
przeznaczone d la  C zechosłow acji.

P rzesz ło  50% -ow y w zrost w y k a z u je  w 
1934 r. p rzyw óz fosfo ry tów  na  sk u tek  oży­
w ien ia  w  k ra jo w e j p ro d u k c ji  superfosfatów .

W ięcej n iż o 100% w zrósł im port su ro ­
w ego kauczuku . Ł ączy  to się z p o p raw ą  k r a ­
jow ego p rzem y słu  gum owego. E kspo rt w y ­
robów  gum ow ych w  1934 r. w zrósł p raw ie  
4-ro k ro tn ie  w stosunku  do 1935 r. N ajpow aż- 
n ieiszvm i odbiorcam i tvch a rtyku łów  w 1954 
roku b y ły  B elg ja  i H o lan d ja , a naw et S tany  
Z jedn. Am. P.

O żyw ieniu  k ra jow ych  fab ry k  kw asu 
siarkow ego  p rzy p isa ć  n a leży  przeszło  50% 
w zrost im portu  p iry tó w .

M iedź w  p ośród  w ie lu  in n y ch  im p o rto ­
w anych  m etali różnych  poczyna odgryw ać w 
p o rc ie  gdyńsk im  coraz w iększą rolę. P rzeszło 
50% -owy w zrost je j im portu  św iadczyłby  o

p op raw ie  przem ysłów  m eta lu rg icznych , e le ­
k tro techn icznych  i t. p.

Rozw ój k ra jo w eg o  pap iern ic tw a  łączy 
się ze w zrostem  im portu  szm at, k tó ry c h  w 
1934 r. p rzyw ieziono  o p rzesz ło  100% w ięcej 
n iż w 1933 r.

A rty k u łam i odgryw ającem u ju ż  od sze­
regu  la t coraz w iększą ro lę w porcie  g d y ń ­
skim , są surow ce g a rb a rsk ie  — skó ry  oraz 
garbn ik i. O dpow iedn ik iem  tych  poczynań 
jest ok. 100% w zrost im portu  skór w 1934 r., 
oraz 2% wzrost im portu  garbników .

Pew ien  w zrost w y k a z u ją  surow ce w łó­
k iennicze, j a k  b aw ełn a  i w ełna. Im port ba­
w ełny  w  1934 r. w yniósł 81.929 t. w obec 77.735 
ton w 1933 roku.

Rok 1934 przyn iósł pew ne korzystne  
zm iany  w organ izacji hand lu  i p rze ład u n k u  
baw ełny. Bank Gosp. K rajow ego oddział w 
G d y n i u ruchom ił z dn iem  1. III. r. tub. p u ­
b liczny  dom  sk ładow y  dla baw ełny  i p rz y ­
stąp ił do b a rd z ie j ożyw ionej a k c ji w  finanso ­
w aniu  tego im portu  p rzez  G dynię.

Do a rty k u łó w , k tó re  w  ubiegłym  roku  
w y k aza ły  pew ien spadek, należą przede- 
w szystk iem : ry ż  surow y, owoce świeże, ka­
wa, kakao , h e rb a ta , żużle Thom asa, ru d y  że­
lazne i m anganow e i złom  żelazny.

Spadek im portu ryżu  surowego, którego 
p rzyw ieziono  w 1934 r. 44.966 t. wobec 33.79S 
ton w 1933 r. św iadczy o obniżeniu  się kon- 
suincji ry żu  n iety lko  na ry n k u  k ra jow ym , 
ale i u ty ch  państw , k tó re  dotychczas b y ły  
naszym i odbiorcam i.

O  dalszem  k u rcz e n iu  się po jem ności ry n ­
k u  w ew nętrznego  św iadczy  spadek  im portu  
k aw y , kakao  i  h e rb a ty , k tó ry c h  p rzyw ieziono  
w  ub. ro k u  10.049 t. w obec 15.837 t. w  1933 r.

Pew ien n ieznaczny  spadek  owoców św ie­
żych rek o m p en su je  w zrost im p o rtu  owoców 
suszonych, k tó ry c h  w ub. ro k u  p rzyw ieziono
6.384 t. wobec 5.366 t. w  1955 r.

Zgodnie z in ic ja ty w ą  C en tra li Z akupu  
Złomu w  g ru d n iu  ub. roku  zapoczątkow ano 
po raz 1-szy w  porcie  gdyńsk im  cięcie złom o­
w e 's ta ry c h  statków . N ow a dziedzina  p ra c y  
da ła  ju ż  w  g ru d n iu  ub. r. p rzeszło  50 ton 
w łasnego złom u. Im port złom u w  ub. roku  
w yn iósł 314.093 ton  w obec 320.809 t. w  1933 r.

Z pozosta łych  p o zy cy j p rzyw ozu  zasłu ­
g u je  n a  uw agę import, ru d  żelaznych i m an­
ganow ych, k tó ry ch  n ieznaczny  spadek  re- 
kom sensu je  w zrost im portu  ru d  różnych . — 
D uży  w zrost w y k a z u je  rów nież im port ży ­
w icy, ty ton iu , je l i t  i korzen i. N iem al na  rów ­
nym  poziom ie u trzy m ał się im port ju ty , lnu. 
konopi, sizalu  i innych  w łók ien  roślinnych .

B. E k sp o rt (w tonach)
Rok 1934 Rok 1955 

Zyto l . i i i  —
ryż w yłuszczony 2.261 2.680
m ąka 940 194
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Rok 1934 Rok 1933
m ąka  ryżow a i past. 6.548 6.743
ziem niaki 2.434 1.163
w arzyw a 1.290 742
Cukier 101.282 93.871
napoje  alkoholowe 183 280
sól 2.477 3.713
bekony 23.939 58.263
w ędliny 2.803 4.490
ptactw o bite 1.660 1.149
masło 2.720 27
.jaja 16.464 12.442
m akuchy 23.809 17.176
m elasa 8.730 12
m ączka kostna — 1.077
tłuszcze zwierz, sur. 192 240
skóry 441 668
deski i ła ty 193.099 238.801
hale  i słupy 4.698 12.400
w yroby  z drzew a 5.120 1.169
klepki 894 889
d y k ty 6.596 3.073
meble gięte 2.849 1.403
•w y roby koszy karski e 364 242
nasiona 1.776 956
cem ent 5.198 2.404
węgiel eksportow y 5.160.169 4.427.274
wcaiel b unk row e 208.692 180.867
koks 194.117 37.284
w yroby  gum owe 523 138
nawozy azotowe 21.659 23.804
sól potasował 5.276 7.908
soda 8.106 2.994
karbid 1.414 1.164
biel cynkow a 2.079 1.109
szyny kolejowe 47.721 26.012
ru ry  żeliwne 7.471 1.737
w yroby żelazne i stal. 25.833 3.294
m etale różne 18.186 2.095
cynk 9.393 10.929
blacha cynkow a 4.223 1.355
ru d a  m anganow a 4.798 1.846*)
celuloza 6.720 3.542
papa. tek tu ra  i p ap ier 14.103 10.039
baw ełna 826 490
m ate ria ły  i wyr. w łókniste  5.435 2.994
książki i b roszury 116 79
m ate rja ly  pędne 6 10.180
różne 33.624 11.779

Razem 6.200.368 5.235.162

Podobnie ja k  w  im porcie, szereg pozycyj 
ek spo rtow ych  w y k a z u je  pew ną n ie je d n o li­
tość w zrostu . W  g ru p ie  np. a rty k u łó w  spo­
żyw czych eksportu , zw łaszcza w ysokow arto - 
ściow ych w y k a z a ły  spadek  w uh. roku  w po­
rów nan iu  do 1933 r.: ryż  w yłuszczony, m ąka  
ryżow a i pastew na, n ap o je  alkoholow e, sól, 
b ek o n y  i w ęd liny . Spadek  eksportu  ryżu  wy- 
łuszczoneigo i jego  p rze tw o ró w  łączy  się z ju ż  
w spoinnianerp osłabieniem  konsum cji i ogra-

*) w 1Q33 r. — poz. 1.846 t. odnosi się do ru d y  
że laznej.

nrczeniam i reg lam en tacy jnem i k ra jó w  od­
b iorczych . P rzeszło  60% -ow y spadek  ek sp o r­
tu  b ekonów  do A n g lji m usi zw rócić bacz ­
n ie jszą  uw agę za in teresow anych . W 1934 r. 
w yw ieziono  bekonów  23.939 t. w obec 38.265 t 
w 1933 roku. N atom iast szereg pozostałych 
pozycy j w g ru p ie  a rty k u łó w  spożyw czych 
w y k aza ł w zrost: cu k ie r (ok. 8%), z iem niaki 
(ok. 100%), w arzy w a  (ok. 97%), p tac tw o  b ite  
(ok. 45%), j a j a  (ok. 30%), m ak u ch y  (ok. 40%). 
P o d k reślić  n a leży  u kazan ie  się na eksporcie  
w G dyn i po raz  1-szy od 1932 r. w  ub. roku 
ład u n k u  ży ta  (1.111 t.), oraz w yw iezien ie  re ­
k o rd o w e j ilości m asła  (2.720 i.) do A nglji. 
U sp raw n ien ie  tech n ik i ek sp o rtu  ty ch  p ro ­
d u k tó w  spożyw czych szło w  p a rz e  ze w zm o­
żeniem  się jego  ekspansji.

Inaczej nieco p rzed s taw ia  się ek spo rt 
d rzew a ta rteg o  oraz ba li i  słupów  te le g ra ­
ficznych. Pom im o W ysokiej k o n ju n k tu ry  na 
drzew o ro k  u b ieg ły  odznaczył się w porcie  
gdyńsk im  spadk iem  ek sp o rtu  d rzew a tartego  
w p o ró w n an iu  do 1933 r. o ok. 19% oraz bali 
i s łupów  o ok. 39%. P rz y cz y n y  tego tk w ią  
p rzedew szystk iem  w b ra k u  odpow iednich  te ­
renów , p rzysto sow anych  do p rze ład u n k u  
drzew a w G dyni oraz prem iow aniu  przez 
Senat W. M. G dań sk a  p rze ład u n k ó w  d rzew a 
w porcie  gdańskim .

Rok 1935 wobec rozpoczęcia przez „ P a ­
ged" budow y własnego po rtu  drzew nego 
pod O ksyw iem  przyniesie pew ne korzystne 
zm iany. W spaniale natom iast rozw ija się ek ­
sport p roduk tów  przem ysłu drzew nego, zw ła­
szcza w yrobów  z d rzew a (bednarka, m eble 
zw ykłe itd.) d y k ty , oraz mebli giętych. N ie­
mal w szystkie pozycje tych p roduktów  są re- 
kordowem i w ynikam i. E kspansja  hand low a 
polskiej dyk ty , fornierów  czy też mebli gię­
tych  objęła ostatnio w szystkie części św iata. 
W zrost eksportu  w 1934 r. dotyczy z p ro d u k ­
tów drzew nych przedew szystkiem  w yrobów  
z d rzew a — 5.120 t. (1.169 t. w 1953 r.), d y k ­
ty  — 6.596 t. (3.073 t. w 1933 r.) oraz mebli 
g iętych — 2.849 t. (1.403 t. w  1933 r.)

Jeden z na jpow ażniejszych  a rtyku łów  
naszego eksportu — węgiel eksportow y w y ­
kazu je  nadal pow ażny w zrost w porów naniu  
z 1933 r. o 732.895 t. W ywieziono go bowiem 
w 1934 r. w ilości 5.160.169 t. Pow ażnie wzrósł 
rów nież w yw óz w ęgla bunkrow ego (208.692 t. 
wobec 180.867 w 1933 r.). oraz koksu (144.117 
t. wobec 57.284 t. w  1933 r.)

Z p roduk tów  hu tn iczych  pow ażny wzrost 
w ykaza ł eksport szyn kolejow ych (47.721 t. 
wobec 26.012 t. w 1933 r.), ru r żeliw nych, 
w yrobów  żelaznych i stalow ych oraz metali 
różnych, zw łaszcza na  D aleki Wschód (żelazo 
handlow e). N astąpiło  pew ne zw iększenie ek ­
sportu b lachy  cynkow ej kosztem  cynku zw.

Wśród produktów  chem icznych w porów ­
naniu z 1933 r. spadek eksportu w ykazały  n a ­
wozy azotow e i sól potasow a. N atom iast
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■ 3-krotnie wzrósł eksport sody oraz p raw ie  ciąg rozw oju portu, zwłaszcza wobec pozy-
dw ukro tn ie  bieli cynkow ej. — Z produk tów  skania  i wzmożenia ekspansji szeregu wyso-

. pap iern iczych  pow ażnie wzrósł e k sp o rt. celu- kow artcściow ych ładunków  tak po stronie
łozy i pap ieru . — Pozostałe pozycje tow aro- im portu, jak i eksportu,
we u trzym ują  się na poziomie 1933 r.

W yniki całoroczne p racy  portu  gd-yń- T y m iń sk i  Zygm unt.
skiego m ożna scharakteryzow ać, jako  dalszy

Charakterystyka prac technicznych w porcie gdyńskim w 1 9 3 4  r.
Przez u ruchom ien ie  s tre fy  w olnocłow ej, 

oddanie  do publicznego u ż y tk u  D w orca M or­
skiego w g rudn iu  1933 r. i zainstalow anie  
w  ty m że  roku  szeregu  d użych  i n iezbędnych 
inw estycy j portow ych — zakończony został 
p ie rw szy  etap  b u d o w y  p o rtu  gdyńskiego. — 
P ort ja k b y  p rzeży ł sw ój w iek  m łodocianego 
rozw oju  i sta ł się  d o jrz a łą  i w ie lk ą  p laców ką 
życia  gospodarczego k ra ju , św iadom ą sw ych 
celów  i odpow iedzialności.

To p rze jśc ie  p o r tu  gdyńskiego z fazy 
„staw an ia  się"  w okres p ra c y  rozw ojow ej ju ż  
is tn ie jącego  p o r tu  z n a jd u je  swe odzw iercia- 
d len ie  w  ty p ach  p ra c  technicznych , w y k o n y ­
w anych  w  po rc ie  i w  ty ch  w y tycznych  p o ­
stu la tach , k tó re  zostały  podyk tow ane  budo ­
w nic tw u portow em u isto tnem i po trzebam i 
życia  gospodarczego i h an d lu  zamorskiego-

O dłe w  p ierw szem  s tad ju m  sw ej budow y 
(do 1933 r.) głów ną po trzeba  p o rtu  ibyła szyb­
k a  rea liz a c ja  b udow li m orsk ich , tw orzen ia  
basenów  portow ych , w znoszenia m agazynów  
w I l in ji nab rzeża  i w ykonyw an ia  ty lk o  n a j ­
niezbędniejszych a rte ry j dojazdow ych oraz 
u rządzeń  p rze ładunkow ych , — o ty le  w  d ru ­
g ie j fazie rozw o ju  naszego p o rtu  (1934 r.) za­
c z y n a ją  rów nocześnie w ysuw ać się na p ie rw ­
szy p lan  p race  techniczne, m ające  na  celu 
u sp raw n ien ie  życia portow ego  ii udoskonale­
n ie  sposobów' ra c jo n a ln e j ak sp lo a tac ji po rtu .

P race  techniczne w ykonane  w porcie  
gdyńskim  w 1934 r. tym  w łaśnie potrzebom  
zaczynają  całkow icie się poddaw ać.

1. Z ostaje rozbudow ana sieć drogow ych  
arte-rvj kom unikacy jnych  Drzy W olnej S tre­
fie. R ozpoczyna się w  budow ie w iaduk t 
Nr. 7 w  żelbetow ej k o n stru k c ji, o rozpiętości 
15,7 m, ta k  w ażny  d la  bezpośredniego  po łą­
czenia zachodniej i północno-zachodniej czę­
ści m iasta  z te ren am i W olnej S trefy .

Z aczyna się w budow le pom ost żelazny  
d la  pieszej k o m u n ik ac ji m iędzy terenem  p o r­
tu  p rz y  W olnej S tre fie  a ul- M orską. Pom ost 
ten  długości ok. 140 m udostępni szerokiej 
rzeszy  robo tn iczej, zam ieszkałe j p rzew ażn ie  
na  północnych  p e ry fe rja c h  G dyni, te re n  p r a ­
cy  zarobkow ej w  porcie , sk ra c a ją c  drogę 
do jśe :a o 2 do 3 kim .

N a nabrzeżach  portow ych rozpoczynają 
się poraź pierw szy roboty uk ładan ia  pom o­
stów  d rew n ianych  z częściowem  zab ru k o w a­
niem  pasów -między toram i kolejow em i, — na

w zór innych  w iększych portów  eu ropejsk ich . 
W ten sposób um ożliw ionem  zostaje m a­
nipulow anie tow arów  m iędzy loram i kole­
jowemi, podczas bezpośredniego p rzeładun­
ku tow arów  z okrętu do w agonów  kolejo­
w ych i odw rotn ie. W koniecznych  p o trze ­
bach  je s t um ożliw iony d o jazd  sam ochodów  
aż do b u r ty  s ta tk u .

R oboty  k o le jo w e  rów nież p o su w a ją  się 
W tem pie szybszem  aniżeli w 1933 r. W yko­
n u ją  się d o ja z d y  k o le jo w e  do m agazynów , 
to ry  p rze tokow e na  nab rzeżu  F rancusk iem , 
w W olnej S trefie  i d la  „P agedu" razem  
9540 ni. b.

O gólna ilość robót drogow ych w 1934 r- 
znacznie w zrosła  w  po ró w n an iu  z rez u lta ta ­
m i ro k u  1933.

1934 1933
1. Roboty ziemne (nasypy i wy­

kopy) 327.000 m3 45.200 ta3
2. Roboty brukarskie 29.100 m- 16.500 m-
3. Ułożono chodników 5.540 m- 5.300 m2
4. Wykonano -pokładu drewnia­

nego na nabrzeżach wzdłuż to­
rów kolejowych 5.083 m3 —

2. W  tym że ro k u  1934 zosta je  rozbudo­
w ana  na  szeroką skalę s tac ja  bunkrow a p ły n ­
nego p a liw a  „Polaniu."

Z apoczątkow ana w budow ie w 1932 r. 
i ukończona w  1933 s ta c ja  b u n k ro w a  p ły n n e ­
go p a liw a  pom yślana  b y ła  ja k o  s tac ja  d la  za­
o p a try w an ia  m ałych  m otorow ców  i ku trów  
ryback ich , p rzew ażn ie  polsk ich , z a w ija ją ­
cych do p o rtu  po t. zw. m ały  bu n k ier, nie 
p rze k ra cz a ją c y  jednorazow o  20 ton. P ie rw ­
sze zb io rn ik i z 'zapasem  o leju  gazowego w y ­
nosiły  około 88 ton- Przy dalszym  rozw oju  
p o rtu  w  G dyn i i zw iększa jące j się frek w en ­
c ji zaw ija ją c y c h  sta tków  m otorow ych, jak  
rów nież m ając  na uw adze rozw ój po lsk iej 
flo ty lli m otorow ej — w ybudow ano  w r. 1934 
dw a zb iorn ik i o łącznej pojem ności 1350 ton 
oraz przygotow ano miejsce pod trzeci zbiornik, 
p ro jek tow any  w budow ie w początku r. 1935, 
a k tó rego  po jem ność  w ynosić będzie 500 ton. 
U staw iono rów nież m n ie jsz y  zb iorn ik  na w a­
dze o po jem ności 15 ton. O becna pojem ność 
w szystk ich  zb io rn ików  łącznie ze zb io rn ika­
m i benzynow em i i naftowemu, a przeznaczo- 
neini rów nież d la  zao p a try w an ia  s ta tków  w y-



nosi 1523 t., a na w iosnę 1935 r. p rzek ro czy  
2000 ton. „ P o lm iń  za o p a tru je  rów nież s ta t­
k i  w  sp ecja lne  o le je  okrętow e. M agazyny 
urządzone dla tych  olejów pom ieścić mogą 
do  500 beczek, czyli 85 ton.

Z biorniki um ieszczone są na  p ły ta c h  b e ­
tonow ych , grubości 1,1 m, k tó re  o p ie ra ją  się 
n a  pa lach  w b itych  poniżej dna basenu p o r ­
towego. Zgodnie z w ym ogam i ogólnego 

bezp ieczeństw a zb io rn ik i otoczono w ałem  
żelbetow ym , tw orzącym  ja k b y  b asen  o ta ­
k ie j pojem ności, że n a  w y p ad ek  pożaru , 
w zgl. rozlan ia  się p ro d u k tó w  — 80% zaw ar­
tości zbiorników ' b ęd z ie  m og ła  się pom ieścić 
w  ow ałow aniu.

N ader c iekaw e pod w zględem  techn icz­
n ym  rozw iązan ie  p rzed s taw ia  sobą b u d y n ek  
— pom pow nia. Szereg ru rociągów , idących 
w  różne s tro n y  i pom alow anych  na  odpo­
w iedn ie  ko lory , łącznie z e lek trycznem i — 
pom pam i d a je  m ożność pom pow ania na 
w szelk ie  k o m binac je : z cy ste rn  ko lejow ych , 
p o d jeż d ż a ją c y c h  pod sam ą s tac ję  b u n k ro ­
wą, do zbiorników , ze zb iorn ików  na  okręt, 
z jed n eg o  zb io rn ika  do drugiego, w  sam ych 
Z biornikach (ssanie z d o łu  zb io rn ik a  i tłocze­
n ie  do  tego samego zb io rn ika  w  g ó rn e j czę­
ści). z okrętów  do zbiorników , w zględnie bez­
pośredn io  z ok rę tów  do cystern .

S praw dzan ie  ilości w ydanego  p ro d u k tu  
ze zbiorników  na sta tek  odbyw a się p rzy  
b u n k rz e  w ielkim  zapcm ocą odczytów  n a  
s k a li  a p rzy  b u n k rze  m ałym  ze zb io rn ika  
p ó łto ra  w agonow ego, um ieszczonego na  w a­
d ze  au tom atyczne j. W ydajność  k ażd e j pom ­
p y  w ynosi 160 ton na  godzinę — z tem , że 
istn ieje  możność użycia  rów nocześnie w szyst­
kich  p<- rap. Ze w zględu na możność zam arzania  
p roduktów  w norze zimowej, zainstalow ano 
w każdym  ze zbiorników  ru ry  grzejne cen tra l­
nego ogrzew ania, które są rów nież doprow a­
dzone do to ru  kolejowego i posiadają  u rządze­
nia dla podgrzew ania p roduk tów  nadchodzą­
cych w cysternach.

S ta c ja  b u n k ro w a  je s t obecnie ośw ietlo­
n a  reflek to ram i i d a je  zupełną m ożność zao­
p a try w a n ia  ok rę tów  i w  porze nocnej.

5. Zostały  pow iększone te re n y  W olnej 
S tre fy , d a jąc  m ożność w zniesien ia  tam  sze­
regu  now ych b udow li p ro je k to w a n y ch  w 
rea liz a c ji w  na jb liższych  la tach  — a  w p ie rw  
szym  rzędzie odpowiedniego gm achu d la  
n iezbędnych  b iu r  firm  p ry w a tn y c h , k o le jo ­
w ych. celnych  ii U rzędu  M orskiego, obsługu­
jących W olna Strefę. Pow ierzchnia lądow a 
W olne j S tre fy  p ie rw o tn ie  obliczona na 
32,4 ha  została w  roku  1934 pow iększona do
41,2 ha. — *

4. Są na ukończeniu dwie pierw sze no- 
■czekalnie robotnicze w porcie p rzy  ulicy  Pol­
skiej. jedna obok m agazynu tytoniowego, d ru ­
ga naprzeciw  chłodni portow ej.

B udynki te oprócz dużego pokoju  — p o ­
czekaln i d la  robo tn ików  posiadać będą  rów ­

nież sk rom ne pom ieszczenie d la  bufetu  
i ku ch n ię  d la  p rzy g o to w y w an ia  gorącej 
s traw y . In w esty c je  te  w  obecnym  czasie 
k iedy  popyt na p racę jest znacznie w iększy 
od podaży , są isto tną  p o trzeb ą  d la  życia p o r­
tow ego, choć n ie w y p ły w a ją  z bezpośred ­
nich p o trz e b  e k sp lo a tacy jn y ch  i h an d lo ­
w ych. P oczekaln ie  są n a s tę p u jący ch  roz­
m iarów  :

1. poczek a ln ia  obok m agazynu  ty ton io ­
wego — 160 n r  pow ierzchni, p rz y  576 md 
k u b a tu ry ,

2. p o czeka ln ia  nap rzec iw  C hłodni P o r­
to w ej — 176 n r  pow ierzchn i i  734 m 3 k u b a ­
tu ry . —

3. Trzecia poczekaln ia będzie w ybudow a­
na na koszt Zw iązku E kspedytorów  portow ych 
p rzy  ul. Polskiej.

5. B udow a lo k a lu  b iurow ego d la  E kspo­
z y tu ry  U rzędu P ośredn ic tw a  P racy  p rz y  ul. 
O krężnej o pow. 495 n r  i 1980 n r  kub.

6. T rz y  f irm y  p ry w a tn e  po raź  p ierw szy  
w znoszą oddzielne b u d y n k i b iu ro w e  w  p o i ­
cie — na raz ie  ja k o  budow le  d rew n iane , lecz
0 este tycznym  w yglądzie , oszalow ane i p o ­
m alow ane — ogólnej pow ierzchn i 240 n r
1 k u b a tu rz e  700 m 3.

Roboty hydro techn iczne  u leg ły  w roku  
1934 pew nem u zm niejszen iu  w  porów naniu  
z 1933 r.

1934
1. Ukończono nabrzeży  

z ustaw ien iem  skrzyń  
i 'w ykonaniem  śc ianek  
nadw odnych  1 740 m b

2. W ykonano  robót 
czerpa lnych  i re ­
fu! ow ania  797 000 m 3 1 148 000 m 3

N atom iast rozw ój p rzem y słu  portow ego 
w y d a tn ie  posunął się naprzód .

1. ukończony  został sp ec ja ln y  po ri 
d rzew ny  d la  f. „Paged" w  basenie Nr. 5 (od 
s tro n y  O ksyw ia) — z w yposażeniem  w dw a 
pom osty  d rew n ian e  o d ługości 140 n r i 160 m. 
z ochronnem i pękam i pali i u rządzen iem  n a ­
b rzeża  na sk rzy n iach  żelbetow ych  na  p rz e ­
s trzen i 200 mb.

Basen Nr. 5 w ykonano  dosta teczne j g łę­
bokości 9 m, k tó ra  um ożliw i dostęp do p o ­
mostów i nabrzeża d la w iększych statków . 
B udow a to rów  ko le jow ych  je s t  obecnie na 
ukończeniu .

D la portu  f. „Paged" p rz e w id u je  się b u ­
dow a jeszcze trzeciego  pom ostu  z uw agi na 
jego dalszy  rozwói. W ówczas m ożliw ym  bę­
dzie n a ład u n ek  d rzew a rów nocześnie na  8 
sta tków : cłwa p rzy  nabrzeżu i po dw a p rzy  
każdym  pomoście.

2. P ow sta ły  n a  teren ach  p o r tu  now e w ę ­
dzarn ie  u rządzone rac jo n a ln ie  i odpow iada­

1933 

2 650 mb



jące  wszelkim  wymogom tak higjeny jak  
i och rony  p rac y :

„Amgilo — Scott" o użyt. po w- 596 n r  
i ikuibaturze 2 980 m 3

„P rzem ysłow e Z ak łady  R ybne" o pow. 
597 m 2 i k u b . 2 686 m 3.

Z szeregu  udogodnień  d la hand lu  p o rto ­
wego, w prow adzonych  w 1934 roku  w G dym  
zasłu g u je  na sp ec ja ln ą  uw agę:

1. u tw orzen ie  szereg u  oddziałów  U rzędu 
C elnego w  k ilk u  p u n k tac h  po rtu , z rów no- 
czesnem  rozpoczęciem  w budow ie  cz te rop ię t­
row ego gm achu d la  U rzędu C elnego (biura 
i m ieszkania, p rzy  ul. R ótterdam skiej róg 
C elnej,

2. u ruchom ien ie  przez B ank G ospodar­
stw a K rajow ego  Idomu składow ego o cha­
ra k te rz e  pub licznym  w m agazynie  Nr. 6, 
gdzie odbyw a sie m anipu lacja, sort': warcie 
itd . i m agazynie  Nr- 7 — d la  d łu g o te rm in o ­
wego składow ania. G łówne tow ary  sk ładow a­
ne w pow yższych  m agazynach  w  W olnej 
S trefie  są to baw ełna , w ełna i w m niejszym  
stopniu  różne to w ary  drobnicow e.

R obót z zak resu  budow nictw a naziem ­
nego rów nież w ykonano  w 1934 r. znaczną 
ilość, choć m nie j niż w 1933 r.

Z budow li ty c h  zasłu g u ją  na sp ec ja ln ą  
u w a g ę :

1. b u d o w a  żelbetow ego m agazynu  d ro b ­
nicow ego Nr. 8 "w W olnej S trefie  o pow. 
14 122 m2 i kub. 255 000 n r-

PRACA POLSKIEJ FLOTY HANDLOW EJ 
W GRUDNIU Z. R.
O gólna ilość tow arów , przew iezionych 

sta tkam i polskiej flo ty  handlow ej w yniosła 
w  ciągu m. g rudn ia  roku  ubiegłego 83.498,5 
ton, co w  porów naniu  z m iesiącem  poprzed­
nim  stanow i spadek  o 8.997,5 ton. Z ogólnej 
ilości przew ozów  na w yw óz p rzypad ło
67.026,5 ton (w listopadzie — 66.651.5 ton), na 
przyw óz — 16.218 ton (w listopadzie 10.913 
ton) i na przew óz m iędzy obcemi p o rta ­
mi — 254 tony (14.938.5 ton). Z tycli liczb 
w idzim y, że zm niejszenie przew ozów  w g ru d ­
niu odnosi się w yłącznie i jedynie  do p rze­
wozów m iędzy obcemi portam i i przew ozów  
tranzy tow ych , gdy  jednocześnie przew ozy 
flo ty  handlow ej polskiej, tak  w w yw ozie jak 
i w przyw ozie w ykazały  wzrost, w szczegól­
ności, jeśli chodzi o przyw óz, naw et bardzo 
pow ażny.

2. nadbudow a trzech kondygnacyj w ma­
gazynie d ługo term inow ym  Nr. 5 — pow . 
4 708 m 2 i kub . 9 618 m s.

F irm y  p ry w a tn e  w dziedzinie now ych 
inw estycyj w y kazu ją  w 1934 r. dużą a k ty w ­
ność. Pobudow ano now ych budow li, p rz y ­
budów ek i n adbudów ek  ogółem  pow. —  
4 600 m 2 i kuib- 31 750 n i1.

U rządzen ia  p rze ładunkow e w porcie  
G dyńsk im  w  1934 r. zosta ły  pow iększone o 
10 now ych dźwigów. Na nab. Holenderskiem  
zainstalow ano 2 ciężkie dźw igi d la  złom u, na 
nab. F rancusk iem  4 lekk ie j k o n s tru k c ji - -  
3 ton. i n a  -nab. S tanów  Z jednoczonych w  
W olnej S tre fie  4 tak ież  lżejsze dźwigi.

D uża ilość w y konanych  w 1934 r. inw e­
stycyj w porcie G dyńskim , ich różnorodność 
i c h a ra k te r  św iadczą o bezspo rne j żyw ot­
ności naszego p o rtu , m ocnych ten d en c jach  
jego  dalszego rozw o ju  i coraz to w iększem  
znaczeniu p o r tu  w  G dyni, tak  d la  całej Rze­
czypospo lite j, ja k  i t- zw. zaplecza.

N ależy  liczyć się z koniecznością w n ie­
dalek im  czasie p rzy s tą p ie n ia  do rozw iązan ia  
problem u budow y k an a łu  Przem ysłow ego 
wzgl. now ych basenów  jeszcze p rzed  k a n a ­
łem  Przem ysłow ym .

Te w ie lk ie  in w esty c je  w ym agać będą  
głębszych studjów  i mogą być w ykonane 
ty lk o  etapam i.

Inż- W łodzim ierz R ygiel.

S ta tk i  Żeglugi Polskiej przew iozły ogó­
łem 39.323 ton czyli o 735 ton m niej niż w li­
stopadzie. Z tej ilości p rzypad ło  na linje re ­
gularne 18.519 ton i na tram p y  20.804 ton. W y­
nika z. tego, że w porów naniu  z miesiącem 
poprzednim  przew ozy na linjach regu larnych  
zm niejszyły się zaledw ie o 77 ton, zaś p rze­
w ozy tram pow e o 558 ton.

Z pow yższej ilości towarów na w yw óz 
p rzypad ło  26.698 ton czyli o 6.653 ton w ięcej 
niż w listopadzie, na przyw óz .12.371 ton, 
czyli o 4.289 ton więcej niż w m iesiącu po­
przednim  i na  przew óz m iędzy portam i obce- 
mi i tra n z y t 254 tony, czyli o 11.677 m niej n iż 
w listopadzie.

Przew ozy na poszczególnych lin jach  
kształtow ały  się w sposób następu jący : N a
linji R ótterdam skiej przew ieziono 8.101 ton, 
co stanow i spaclek przew ozów w porów naniu  
z m iesiącem  poprzednim  o 1.220 ton. z czego
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p rzypad ło  na w yw óz 2.S91 ton (w listopadzie 
3,918 ton), na przyw óz 5.163 ton (w listopadzie 
5.257 ton) i na przew óz m iędzy obcemi p o rta ­
mi 47 ton (w listopadzie 395 ton). Na lin ji 
A n tw erp ijsk ie j przew ieziono 3.904 tony to­
w arów  (w listopadzie — 4.020 ton), z czego w 
w yw ozie 1.847 ton (w listopadzie 2.433 tony), 
w  przyw ozie 1.977 ton (w listopadzie 1.192 
tony) i na przew óz m iędzy obcemi portam i 80 
ton (w listopadzie 395 ton). Przew ozy na  linji 
fińskiej w yniosły 2.174 ton (w listopadzie — 
3.423 ton), z czego na w yw óz przypad ło  
1.053 tony (w listopadzie — 2.117 ton), na 
przyw óz 994 tony (w listopadzie — 765 ton) 
i na  tran zy t i przew óz m iędzy obcemi p o rta ­
mi 127 ton (w listopadzie — 541 ton). L in ja  
G dynia  — H am burg w ykaza ła  pow ażny 
w zrost przew ozów  z 1.832 ton w listopadzie 
do  3.354 ton w grudn iu , z czego na w yw óz 
przypad ło  1.518 ton (w listopadzie — 964 ton), 
na  przyw óz 1.836 ton (w listopadzie — 868 
ton). W reszcie na now ootw artej linji szw edz­
kiej przew ieziono 986 ton, z czego w w yw o­
zie 821 ton i w przyw ozie 165 ton. Przew ozy 
tram pów  Żeglugi Polskiej w ykaza ły  w  g ru d ­
niu dalszy nieznaczny spadek  z 21.462 ton w 
listopadzie do 20.804 ton w grudn iu . Z ilości 
tej na w yw óz przypad ło  18.568 ton i na p rz y ­
wóz 2.236 ton.

S ta tk i linji G dynia  — A m eryka odbyły  w 
grudn iu  jedną podróż z A m eryki przew ożąc 
479 ton ton tow arów  z Nowego Jorku  i 138 
ton z H alifaxu . Pozatem  przew ieziono 176 p a ­
saże rów  i 197 w orków  poczty.

S tatk i Polsko - B rytyjskiego T ow arzy­
s tw u  O krętow ego przew iozły w  g rudn iu  po­
m iędzy G dynią  i G dańskiem  z jednej strony, 
a  L ondynem  i H ullem  z drug iej 7.008 ton to­
w arów , co w7 porów naniu  do m iesiąca po­
przedniego wynosi n ieznaczny spadek  177 ton. 
Z ogólnej ilości przew ozów  na przyw óz p rz y ­
padło 3.771 ton (w listopadzie — 2.032 tony), 
z czego do G dyni — 2.059 ton (w listopadzie 
— 1.188 ton) i do G dańska — 1.178 ton (w li­
stopadzie — 844 tony). W ywóz w yniósł 3.771 
ton, m niej niż w listopadzie o 1.382 tony, z 
•czego z G dyni 2.279 ton (w listopadzie — 
2.952 t.) i z G dańska  — 1.492 t. (w7 listopadzie 
2.221 ton). Z poszczególnych a rtyku łów  p rz y ­
wozu z G dyni pow ażnie obniżyły się ład u n ­
ki bekonów  z 1.572 ton w listopadzie do 1.105 
ton  w grudniu , szynek w puszkach  — 51 ton 
(w listopadzie — 101 ton), ja j z 521 ton w  li­
stopadzie do 327 ton w g rudn iu ; d robiu  w y ­
wieziono — 114 ton (w listopadzie — 185 ton). 
Różnorodność tow arów , w yw iezionych do 
Anglji została u trzym ana, podobnie jak  w  po­
przednim  m iesiącu, przyczem  po jaw iły  się 
tak ie  a rty k u ły , jak  m aszyny, p rzędza itp . Po­
ważnem u spadkow i uległ w yw óz d rzew a z 
G dańska, co da się w ytłum aczyć końcem se­
zonu. w yraził się on liczbą 654 ton( w listopa­
dzie  1.140 ton), w yw óz p a ra fin y  spadł do 418 
ton z 488 ton w  listopadzie. Ilość drobnicy

przyw iezionej do G dyni i G dańska  w ykazała  
znaczny w7zrost z 2.032 ton w listopadzie do 
3.237 ton w grudniu , z czego na G dynię p rz y ­
padło 2.059 ton, w tem  z L ondynu 1.132 ton 
i z Hull 927 ton; do G dańska przyw ieziono 
1.178 ton (w7 listopadzie — 844 ton), w  czem 
z L ondynu 448 ton i z H ull 730 ton.

4 statk i T ow arzystw a Polskarob odbyły 
łącznie 13 podróży, czyli o 3 podróże m niej 
niż w  m iesiącu poprzednim , wryw ożąc z G d y ­
ni 36.557,5 ton w ęgla (w listopadzie — 40.696,5 
ton), przew ozów  pom iędzy obcemi portam i nie 
było (w- listopadzie — 3.000,5 ton). W yw óz 
węgla ograniczył się do dw óch rynków7 od­
biorczych — Szwecji, dokąd  wyw ieziono
21.853,5 ton (w7 listopadzie 34.561,5 ton) i N or­
w egji — 14.704 ton (w listopadzie — 3.000
ton). W ciągu m iesiąca spraw ozdaw czego
sta tk i Polskarob zaw inęły  do następu jących  
portów : Gavle, Stockholm u (2 razy7), Cóte- 
borga (2 razy), O xelosund, Halden, Slite, H au- 
gesund, Helsingborg, Slem m estad (2 razy) 
i Tofte.

RUCH STATKÓW ZA MIESIĄC GRUDZIEŃ 
1934 ROKU.
W  przeciągu m. g rudn ia  1934 r. weszło 

do portu  gdyńskiego i w7yszło zeń na  m orze 
ogółem 770 sta tków  o łącznej pojem ności 
698.381 t., z czego weszło 379 sta tków  o po­
jem ności 342.321 t. r. n., a wyszło 391 s ta t­
ków7 o pojem ności 356.060 t. r. n.

R uch sta tków  w edług kolejności bander 
poszczególnych państw  p rzedstaw iał się n a ­
stępująco :

t. r. n. s ia tkom
1. Szw7ecja 163.109 238
2. A nglja 74.988 44
3. D an ja 70.086 116
4. Polska 66.606 71
5. N iem cy 62.473 91
6. N orw egja 59.186 81
7. S tany  Żj. A. P. 46.902 15
8. Włochy 44.868 17
9. F in lan d ja 33.339 23

10. G recja 22.937 5
11. H oland ja 11.237 15
12. Estonja 9.371 24
13. W. M. G dańsk 8.442 8
14. Łotw a 8.146 10
15. R um unja 7.108 3
16. Z. S. R. R. 6.491 3
17. F rancja 1.628 2
18. L itw a 1.170 2
19. Panam a 294 2

Pierw sze m iejsce w  ruchu  sta tków  zaję­
ła  bandera  szw edzka, drugie angielska, trze­
cie duńska, a czw arte polska. W porów naniu  
z ubiegłym  m iesiącem  b an d era  d uńska  w ysu ­
nęła się na trzecie miejsce, natom iast ban d e­
ry  szw edzka, angielska i polska utrzym iały 
się na tym  sam ym  poziomie.



Średni tonaż sta tk u  zaw ijającego do G d y ­
ni w yniósł 903,2 t. r. n., średnia  ilość statków  
p rzebyw ających  jednocześnie w  porcie 42, a 
średni postój s ta tków  w yniósł 59,2 godz.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO  
WYCH W PORCIE W GRUDNIU Z. R.
W  m iesiącu g rudn iu  przepracow ano go­

dzin 9.768 min. 25 z zużyciem  prądu  85.095 
KW /h i przeładow ano 187.519 t. tow arów  m a­
sow ych i drobnicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  dźw igów  b ra ­
m owych, m ostow ych i pó łporta low ych w y ra ­
ża się liczbą 99,7 w  tym że m iesiącu spraw oz­
daw czym  w  roku  1933 w ykorzystan ie  dźw i­
gów w y raża  się łiczbą 84,9% czyli w m iesią­
cu spraw ozdaw czym  wzrosło o 14,8%.

BUDO W A MIESZKAŃ ROBOTNICZYCH.
„Paged" — P olska  A gencja  E kspo rtu  

D rew n a  Sp. z o. udp., ja k o  jed n o  z n a jp o ­
w ażn iejszych  p rzed sięb io rs tw  portow ych  w 
G dyn i za tru d n ia jąc e  w sezonie około 30 proc. 
ogółu robo tn ików  portow ych , zam ierza w y ­
budow ać około 300 m ieszkań  robotn iczych  
d la  .w łasnych p racow ników .

W  tym  celu  zakup iony  ju ż  został te ren
0 pow ierzchn i 60.000 n r  w  pob liżu  placów 
d rzew nych  na  O ksyw iu , na  k tó ry m  p rzew i­
d z iane  je s t w ybudow anie  w y że j w spom nia­
nego osied la robotniczego. Tem sam em  ro ­
bo tn icy  za trudn ien i w firm ie  „Paged" będą  
m ieli m ożność u zyskan ia  tan ich  m ieszkań. — 
k tó ry c h  czynsz dostosow any będzie do ich 
budżetu . O sied le to  będzie  odległe od po rtu  
d rzew nego spó łk i „Paged" o 900 m ir. — co 
p rz y b liż y  robo tn ikom  w a rsz ta t p racy , do 
k tó rego  obecnie p rzy b y w a ć  m uszą z o d le ­
g łych  przedm ieść G dyni. Rozpoczęcie budo ­
w y  osied la  p rz e w id u je  się n a  w iosnę r. b.

In ic ja ty w ę  firm y  „Paged" w  tym  k ie ­
ru n k u  n a leży  pow itać  z w ie lk iem  uznaniem , 
gdyż now ow ybudow ane osiedle zaspokoi 
częściowo głód m ieszkan iow y  w  naszem  m ie­
ście, o raz p rzy czy n i się  do pow stan ia  now ej
1 es te tyczne j dz ie ln icy  m iasta.

NOWY KONSULAT W  GDYNI.
R ząd Polski udzielił tym czasow ego uzn a­

n ia  p . d r. B. K asprow iczow i, d y rek to ro w i R a­
dy  In teresentów  P o rtu  w  G dyni, jako  konsu­
lów1! honorow em u R um un ji na  obszar W o je ­

w ództw a Pom orskiego z siedzibą w G dyni. 
B iu ra  K onsu latu  m ieszczą się p rz y  ul. Św ięto­
ja ń sk ie j 44 w  dom u f-y  „Paged".

ZWIĄZEK H ANDLU MORSKIEGO  
W GDYNI.
W dniu  23 z. m. pow sta ł w  G dyn i Zw ią­

zek  H and lu  M orskiego, k tó ry  m a  n a  celu 
w ym ianę tow arow ą i p op ieran ie  ekspansji 
gospodarczej z polskiego obszaru  celnego 
i m a oprzeć sw oje  p race  głów nie na  k om pen­
sacy jn y m  h an d lu  tow arow ym  z k ra ja m i za- 
m orskiem i. D o zw iązku  p rzy s tąp iło  k ilk a ­
naście im portow o-eksportow ych firm  gdyń ­
skich. N a jliczn ie j rep rezen tow ane są b ranże : 
śledziow a, owocow a i tow arów  k o lo n ja ln y ch . 
N a  p ierw szem  zeb ran iu  p lenarnem , k tó re  od­
b y ło  się w  siedzib ie  Izby  P rzem ysłow o-H an­
d low ej w  G dyni, dokonano w yborów  zarządu  
nowego Zw iązku.
SKŁAD KOMISJI KWALIFIKACYJNEJ 

DLA ROBOTNIKÓW PORTOWYCH  
NA R. 1935.
Zgodnie z postanow ieniem  par. 5 r; zpo- 

rządzenia  M inistra Przem ysłu i H andlu z 
dnia  31. III . 1934 r. (Dz. U. R. P. nr. 32, poz. 
291) — pow ołani zostali z pośród przedstaw io­
nych list D ekretem  P ana  D yrek to ra  U rzędu 
M orskiego z dnia  7 stycznia br. na członków 
Kom isji K w alifikacy jnej dla robotników  por­
tow ych p rzy  Urzędzie Morskim w G dyni:

1. z ramienia zrzeszeń pracodawcom porto­
w ych:
a) p. M ichniewski Jerzy, dy rek to r Zw iąz­

ku G dyńskich E kspedytorów  Porto­
w ych w G dyni, jako  członek Komisji 
Kwali f i kacy  jne  j ;

b) p. D r. K asprow icz Bolesław, dyrektor 
R ady  In teresan tów  Portu  w G dyni, 
jako  zastępca członka:

2. z  ramienia zrzeszeń zaw odow ych  pra­
cowniczych:
a) p. M oraw ski Józef, sekretarz  okręgo­

w y Z. Z. Z. w  G dyni, jako  członek Ko­
misji K w alifik acy jn e j;

b) p. B artkow iak Franciszek, sekretarz  
Z. Z. P. w G dyni, jako  p ierw szy  za­
stępca członka;

c) p. M atysek Jan, zastępca Pr ze w. Zarz. 
Odz. Rob. Port. Z. Z. T. w G dyni, ja ­
ko d rugi zastępca członka,

i to na okres jednego roku kalendarzow e­
go 1935.

WIADOMOŚCI MORSKIE
M IĘDZYNARODOWA KONFERENCJA  

DLA SANACJI ŚWIATOWEJ MARY­
NARKI HANDLOW EJ.

P rzew lekająca  się od jesieni sp raw a zwo­
łan ia  M iędzynarodow ej K onferencji d la  uz­

drow ienia m ary n ark i św iatow ej p rzy ję ła  na­
reszcie k sz ta łty  realne: na 14-go stycznia rb . 
została zw ołana do L ondynu konferencja  
w stępna, k tó ra  będzie praw om ocna w ypraco­
w ać porządek  obrad  w łaściw ej konferencji 
i term in  je j zwołania.
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OŻYWIONY RUCH PASAŻERSKI I FRACH­
TOWY POMIĘDZY EUROPĄ A PALE- 
STYNĄ.
W ostatnim  czasie pow stają  nowe tow a­

rzy stw a  i lin je  clla stałej kom unikacji z P a le ­
styną. O statn io  stworzono tak ą  kom unikację 
z Bristolu do H a iffy  i z N orw egji do H aiffy . 
Rów nież istniejące łiiije nie mogą się u sk a r­
żać na  zły interes przew ozow y w tym  k ie ru n ­
ku : tak , s ta tk i „G erusalem m e" i „P ilsna"
T-w a Lloyd Triestino odchodzą z Triestu w 
k ie ru n k u  P alestyny  przepełnione pasażeram i. 
P a les tyna  zaczyna rów nież daw ać coraz w ię­
cej frach tu . M iędzy innem i eksport pom a­
rańcz, k tó ry  k ilk a  la t tem u w ynosił zaledw ie 
2 mil. skrzyń, w  r. ub. sięgał już  5 mil. skrzyń  
i w  bieżącym  sezonie dojdzie do 7 mil. skrzyń. 
U w zględniając zaprow adzane nowe p lan tacje  
pom arańcz, p rzypuszczają , że w ciągu 5 lat 
eksport pom arańcz dojdzie do 25 mil. sk rzyń  
rocznie.

OSŁABIEN IE PRACY STO CZN I W E 
FR A N C JI.
O p in ja  fachow a we F rancji zajm uje się 

żyw o sp raw ą poparc ia  w łasnego budow nic­
tw a  okrętowego. Ilość za trudn ionych  w p rze­
m yśle okrętow ym  robotników  spadła z 22 tys. 
w  r. 1930 do 16 tys. w  r. 1934. Nieliczne za­
m ów ienia na  budow ę now ych sta tków  fra n ­
cuskich  rzadko p rzy p a d a ją  stoczniom  fran cu ­
skim . Przeciętn ie w  la tach  1928 — 1934 budo­
w ano we F rancji 38,8% na  stoczniach w ła­
snych, 26,5% na  obcych i 34,7% nabyw ano  
gotow ych sta tków  zagranicą.

K orzystanie z u staw y  o „kredycie m or­
skim " nie daje  odpow iednich w arunków  dla 
p racy  stoczni, ta k  samo zastosow anie now ej 
u staw y  Tasso o pop ieran iu  m ary n a rk i h a n ­
dlow ej. Zdaniem  fachow ców  w inna  być zasto­
sow ana specjalna u staw a o budow nictw ie 
okrętow em , k tó ra  m iędzy innem i rozw iązała­
b y  tru d n e  zagadnienie sp row adzan ia  bez cła 
wzgl. z cłem ulgowem  n iek tó rych  w yrobów  
p rodukcji zagranicznej, gdyż bez tych  ulg 
francusk ie  budow nictw o nie może być  kon k u ­
rency jne  względem  obcego przem ysłu  okręto­
wego.

RUCHLIWOŚĆ MARYNARKI GRECKIEJ.
Mimo zw yżki cen n a  okazyjn ie sp rzeda­

w an y  tonaż, pod grecką banderę  znów p rze­
szło 11 sta tków  w iększych, w  tem  5 angiel­
skich. 5 francusk ich  i 1 holenderski. Są to 
tram p y  przew ażnie zbudow ane podczas w oj­
ny  św iatow ej, lub  bezpośrednio po niej. R ów ­
nocześnie grecka m ary n a rk a  w yzbyw a się 
sta tków  w w ieku 40—50 lat, k tó re  sp rzedaje  
na złom do W łoch.

U dział sta tków  greckich w ru ch u  frach ­
tow ym  La P la ty  w ostatnim  roku w zrósł 
ogromnie, przew ażnie na n iekorzyść tram pów  
angielskich. Rów nież na odcinku D alekiego

2 0

W schodu arm ato rzy  greccy są coraz w ięcej 
czynni: ostatnio japońsk ie  tow arzystw o Ya-
m ash ita  K isen K aisha zafrachtow ało  22 p a ­
rowce greckie w  tim e - charter: z początkiem  
br. k u rsu ją  one na różnych  lin jach  D alekiego 
W schodu, je s t  to tem bardziej ciekaw e, że 
płace na  s ta tkach  japońsk ich  są jeszcze znacz­
nie niższe aniżeli na  sta tkach  greckich. P ra w ­
dopodobnie frachtow anie  połączone jest z za­
stosow aniem  częściowem  załóg japońskich.

NOW A LINJA SOWIECKA ODESA — 
TRIEST.
Sekcja czarnom orska Sow torgfłota u ru ­

chom iła linję frach tow ą O desa — Triest. 
P ierw szy  statek , parow iec „S tepan Skw or- 
cow“ już  zaczął kursow ać na tej linji.

NIESZCZĘŚLIW E W Y PA D K I Z LUDŹMI 
W  MARYNARCE SZWEDZKIEJ
O publikow ane zostało zestaw ienie w y ­

padków  we flocie handlow ej Szwecji za rok 
1933, w ykazu jące  znaczny w zrost ich liczby 
w  roku  tym  w  porów naniu  do la t poprzed­
nich, mimo m niejszego stanu  za trudn ien ia  
okrętów . W  roku 1933 bowiem  było 1.626 w y ­
p adków ; w  tem  66 śm iertelnych, podczas gdy  
w  roku  1932 — 1.433, w  tem  43 śm iertelnych.

66% w szystkich  w ypadków  zaszedł w  
po rtach  i 34% — na m orzu, jednakże z po­
śród śm iertelnych w ypadków  47 % zaszło w 
portach  i 53% na m orzu.

JESZCZE JEDNA FORMA SUBWENCJI 
OKRĘTOWEJ.
Shipping Board Stanów  Zjednoczonych 

A. P. rozw aża obecnie w niosek pew nej g rupy  
żeglugowej, k tó ra  p ragn ie  nabyć dw ie linje 
okrętow e: A m erica F rance  Line i A m erican
H am pton Roads Lines, eksploatow ane dotąd 
przez Shipping B oard z roczną s tra tą  około
800.000 dolarów . N abyw ca ośw iadcza goto­
wość eksploatow ać obie lin je bez jak ie jk o l­
w iek subw encji. T rick  polega na tem, że cena 
sprzedaży  flo ty  obu lin ij, sk ładającej się z 17 
s ta tków  o pojem ności ogólnej 150.000 ton ma 
być  w yznaczona tak  nisko, że ak t sprzedaży 
zaw iera łby  w  sobie — subw encję.

RUCH STATKÓW W  ANTWERPJI 
W  GRUDNIU 1934.

W  ciągu g ru d n ia  zaw inęło  do p o rtu  
w  A n tw e rp ji 887 s ta tków  o ogólnej p o jem n o ­
ści 1.805.606 ton. P rzec ię tn y  to n aż  s ta tk u  w y ­
nosił w ięc 2.036 ton. W  ty m  sam ym  m iesiącu  
ro k u  1933 zawinęło< 790 sta tków  o pojem ności 
1.689.517 ton. K olejność b a n d e r  s ta tków , k tó re  
zaw inęły  do A n tw e rp ji w  grudn iu , p rze d s ta ­
w ia  się w  sposób n a s tę p u ją c y : A n g lja  — 243, 
N iem cy — 204, H o la n d ja  — 101. B elg ia  — 55, 
F ra n c ja  — 55, N orw eg ja  t— 54, Szw ecja  — 43, 
D a n ja  — 42, F in la n d ja  — 15, G re c ja  — 12,



S tany  Z jedn. A. P. — 10, I ta l ja  — 8, P o r tu ­
g a lja  — 8, Ja p o n ja  — 7, Rwsja — 7, Jugo­
sła w ja  — 4, B razy lja , H iszpan ja , Łotw a, 
Polska po 3, P anam a — 2, Egipt, Estonja, W. 
M. G dańsk, L itw a  i T unis po  1.

RUCH STATKÓW W ANTWERPJI 
W  R. 1934.
W  ciągu  ro k u  1934 zaw inęło do p o r tu  w  

A n tw e rp ji 10.305 s ta tk ó w  o  łączne j p o jem ­
ności 20.531.318 t. r. n., w  ro k u  1933 zaw inęło 
s ta tków  9.841 o po jem ności 20.440.591 t. r. n. 
W y n ik a  z tego, że ruch  sta tków  w  A n tw erp ji 
w y k aza ł w  ciągu  ro k u  1934 p ew ną stab ilizac ję  
w  stosunku  do ro k u  poprzedn iego , k tó ry  
j a k  w iadom o w  p o ró w n an iu  do la t  p o p rzed ­
n ich  w y k aza ł znaczny  w zrost, w y k a z u jąc  
p rzy tem  n ieznaczny  w zrost. D la  c h a ra k te ­
ry s ty k i rozw oju  ru ch u  s ta tk ó w  w A n tw e rp ji 
p rzy taczam y  poniższą tabelę.

1913 14.146.819 ton r. n.
1921 12.980.874 99 99 99

1922 15.060.182 99 99 99

1929 24.325.103 99 99 99

1930 23.465.452 99 99 99

1931 22.388.342 ,, 99 99

1932 19.666.678 99 99 99

1933 20.440.591 99 99 99

1934 20.531.318 99 99 99

K olejność b a n d e r  ksz ta łtow ała  się  w 
ro k u  1934 w sposób n a s tę p u jąc y : A n g lja  — 
3002 sta tk i, N iem cy — 2089, H o lan d ja  — 1393, 
N o rw eg ja  — 661, F ra n c ja  517, B elg ja  — 542, 
Szw ecja — 504, D a n ja  — 472, A m ery k a  — 
148, F in la n d ja  — 147, G re c ja  — 128, I ta l ja  
106, R osja  — 83, Ja p o n ja  — 70, P o r tu g a lja  — 
59, Ł otw a — 53, B ra z y lja  — 42, E sto n ja  — 
41, Jugosław ja  — 41, H iszpan ja  — 37, 1 ana- 
m a i P o lska  po 36.

W IA D O M O Ś C I  CELNE, IM P O R T O W E  I EKSPORTO W E

SY TU A CJA  NA RYNKU O W O CÓ W  P O ­
ŁU D N IO W Y CH
W zw iązku z zaw artą  um ow ą handlow ą 

z H iszpan ją  weszło w życie w  końcu g rudn ia  
z. r. obniżone cło na pom arańcze, k tó ra  to 
zniżka w yniosła 80% staw ki celnej m orskiej, 
czyli cło łącznie z kosztam i m anipulacyjnem u, 
od 100 kilogram ów  obniżone zostało z 220 zło­
tych  na 44 złotych.

F a k t ten spow odow ać m usiał obniżkę cen 
pom arańcz, k tó ra  pow inna by ła  odbić się na 
dotychczasow ych cenach pom arańcz. T ym cza­
sem w  pierw szych dniach działan ia  zniżki 
w sku tek  b rak u  odpow iedniej podaży p rzy  
rów noczesnym  znacznie w iększym  popycie, 
pom arańcze w  sprzedaży  osiągnęły ceny nie 
odpow iadające w yżej w skazanej 80% zniżce 
celnej.

W celu przeszkodzenia spekulacji tym  to­
w arem  M inisterstw o Przem ysłu i H andlu  
p rzez swoich delegatów  w G dyni, k tó rzy  
działali w porozum ieniu z Kom isarzem  R zą­
du w G dyni, w ydało  zarządzenie, m ające na 
celu obniżenie cen na pom arańcze do w łaści­
wego poziom u, zarów no w hurcie jak  i w de­
talu . Zarządzenie to poszło w tym  k ierunku , 
że zażądano od im portera  - hu rtow nika  de­
k larow an ia  sprzedaży  jednego kilo netto po­
m arańcz h iszpańskich  po cenie 90 groszy 
franco  ram p a  m agazynu portowego, z tem 
ab y  w ym ieniony w  odnośnej dek larac ji sprze­
daży  deta lis ta  zobow iązał się do nieprzekra- 
czania ceny 1 zł 30 groszy za kilo netto w 
hand lu  detalicznym .

Sądzim y, że zarządzenia  te m ają  ch a rak ­
ter tym czasow y, aby  przeszkodzić n ieusp ra­
w iedliw ionej i speku lacy jnej zwyżce, co zo­
stanie au tom atycznie  w  najbliższych dniach

uregulow ane w skutek  nadejścia w iększych 
transportów  pom arańcz do G dyni, gdzie już. 
w  dn iu  14-go bm. w  m agazynach  znajdow ało 
się około 25.000 skrzyń.

R eglam entacja pow yższa odnosi się z n a ­
tu ry  rzeczy do przeciętnych gatunków  pom a­
rańcz hiszpańskich, gdyż ceny bardziej luksu­
sow ych gatunków  pom arańcz palestyńskich  
i w łoskich w zw iązku z ich w yższą w artością 
i ceną zakupów  będą się kształtow ały  nieco 
w yżej.

N a dzień 16 bm. zapow iedziane jest au k - 
cjonow anie w iększych ilości skrzyń pom a­
rańcz hiszpańskich.

PRAKTYCZNE WSKAZÓWKI DLA FIRM 
POLSKICH EKSPORTUJĄCYCH DO  
ZACHODNIEJ EUROPY.

Niedość d o k ład n a  znajom ość zw yczajów  
hand low ych  w  k ra ja c h  odbiorczych oraz n ie ­
w łaściw e w  w ie lu  w ypadkach  podejśc ie  firm  
po lsk ich  do k w esty  j ściśle zw iązanych  z eks­
po rtem  i jego  m ożliw ościam i je s t  z jaw isk iem  
obserw ow anem  często zarów no p rzez  P a ń ­
stw ow y In s ty tu t E ksportow y, ja k  i polskie 
p laców ki zagraniczne w  ram ach ich d z ia ła l­
ności gospodarczej. W celu  p rak ty czn eg o  
z o rjen to w an ia  ek sp o rte ró w  polsk ich  w e w ła ­
ściw ych m etodach  p ra c y  na  te re n ie  k ra jó w  
E uropy  Z achodniej, p o d a jem y  p o n iże j o p ra ­
cow anie  K onsu latu  R. P. w  A m sterdam ie, o- 
m aw ia jące  k w e s tje  udz ie lan ia  in fo rm acy j o 
firm ach , pośredn ic tw a, p rze sy łek  k o lek cy j 
w zorów , w y k o n y w an ia  zleceń, za ła tw ian ia  
za targów , preten isy j i i. p . O b serw ac je  i u- 
w a g i K onsulatu  R. P. w  A m sterdam ie d o ty ­
czą stosunków  ho lendersk ich , k tó re  są je d ­
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n a k  iden tyczne ze spo tyka  nem i w  innych  
k ra ja c h  zachodnio - eu rope jsk ich .

K onsulatom  R. P., zgodnie z obow iązu ją- 
cemi K onsu la ty  p rzep isam i, nie w olno u d z ie ­
lać  firm om  p ry w a tn y m  in fo rm acy j o f ir ­
m ach. W szelk ie  info rm acje , k tó re  K onsulat 
posiada  p rze sy ła  bez zobow iązania ze sw ej 
s tra n y  do Państw ow ego In s ty tu tu  E k sp o rto ­
w ego, do k tó rego  firm y  p o lsk ie  w in n y  się 
zw racać. W  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  jed n ak , 
n ie  chcąc w strzym ać tra n z a k c y j, K onsulat 
m oże g rać ro lę sk rzy n k i pocz tow ej t. j. bez 
żad n e j odpow iedzialności p rzekazyw ać  in ­
fo rm acje  o trzym ane od osób trzecich  o d a ­
n e j  firm ie. G dy  zaś o trzym a od firm y  p o l­
sk ie j odpow iednią k w o tę  (w H o lan d ji np. 
3 Flh.) na ‘koszt w yw iadu , m oże uzyskać  z 
b iu ra  w yw iadow czego in fo rm acje  i także  bez 
g w aran c ji co do ich ścisłości p rzek azać  je  do 
Polsk i firm ie za in tereso w an e j z p ro śb ą  o 
zachow anie ścisłej poufności.

In fo rm ac ja  b iu ra  w yw iadow czego je s t 
zw yk le  b a rd z ie j szczegółow a; w  w ie lu  w y ­
p ad k ach  o trzym anie  j e j  je s t  niezbędne.

Nie n a leży  zby tn io  się śpieszyć z p o w ie ­
rzeniem  ag en tu ry , a pow ierzyć  ją  dopiero 
po o trzym an iu  p ró b n y ch  zleceń. Inkasa  nie 
n a leży  w ogóle daw ać nikom u, chyba w dro- 
idze w y ją tk u .

E k sp o rte r po lsk i w in ien  fak tu row ać  
w p ro s t odbiorcę, o k tó reg o  w yp łacalności w i­
n ien  się uprzedn io  poinform ow ać, jeże li n ie  
u fa  o p in ji agenta. F irm y  bow iem  (ho lender­
sk ie), naw et na jw iększe , n ie k u p u ją  inaczej, 
j a k  n a  rach u n ek  o tw a rty  z te rm inem  p ła tn o ­
ści do 1% m iesiąca. T y lk o  w y ją tk o w o  go­
d z ą  się się  na  zap łacen ie  gotów ką p rz y  o d ­
b io rze  tow aru . W ażnie jszym  w ięc  je s t stan 
finansow y odb iorcy , an iżeli agen ta , k tó ry  
d e l oredere  n a  siebie i tale nie b ierze, chyba  
w zam ian  za bardzo  w ysoką  p ro w iz ją .

W  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  pożyteeznem  
je s t naw iązan ie  z k ilkom a zagranicznem i f i r ­
m am i ko respondencji, ab y  tym  sposobem  
zo rjen to w ać  się w  fachow ości k ilk u  firm  i 
m ieć m ożność w yboru .

Nie n a leży  je d n a k  pod  żadnym  pozo­
rem  pow ierzać  jednocześn ie  p rzed staw ic ie l­
s tw a  2 lub  3 firm om  naw et na  p ró b n y  okres 
1 lu b  k ilk u  m iesięcy, gdyż d ezo rgan izu je  to 
rynek .

N ależy  w ym agać, ab y  firm y  zagran icz­
ne, p isząc  do Polski, p o daw ały  swe re fe re n ­
c je . —

N a zapy tan ie  firm  zagran icznych , bez 
w zg lędu  czy są in te resu jące , czy nie, na leży  
odpow iadać odw ro tną  pocztą.

Zlecenie raz  p rz y ję te  w in n y  b y ć  p u n k ­
tu a ln ie  w ykonane. W  przec iw nym  raz ie  od­
b io rc a  m a p raw o  do odszkodow ania, zaś 
agen t do p ro w iz ji, k tó ra  m u się należy 
z chw ilą, k ie d y  zlecenie zostało p rzez  sp rze­
daw cę zaakceptow ane. P ro w iz ja  na leży  m u

się także, jeż e li zam ów iony to w ar po jego  
n a d e jśc iu  n ie został p rzez  odbiorcę zapłaco­
n y , a nastąp iło  to n ie z w in y  agenta. A w ięc 
n p .: h o lendersk i agen t sp rzed a je  h o len d e r­
s k ie j  firm ie, c ieszącej >się dobrą  rep u tac ją , 
to w ar rep re zen to w an e j p rzez  siebie p o lsk ie j 
,firm y ; zanim  ten  to w ar n ad e jd z ie  f irm a  za­
gran iczna  b a n k ru tu je . P ro w iz ja  w  tak im  
w y p a d k u  na leży  się  agentow i, k tó ry  działał 
w  d o b re j w ierze. N ie o trzym aw szy  p ro w iz ji 
m oże zaskarżyć  w  swoim  k r a ju  p o lską  firm ę 
i uzyskać  aresz t na  j e j  w ierzy telnościach . —

Jest to  bezw n tp ien ia  zw yczaj h and low y  
p r z y ję ty  w  w ielu  k ra ja c h , a o tacza jący  może 
z by tn ią  op ieką  agentów . Jeżeli w ięc agen t 
n ie idzie  za l i te rą  p raw a , a za poczuciem  
honoru , to w  tak ich  w y p ad k ach  często r e ­
z y g n u je  z p ro w iz ji, n ie  zrobi je d n a k  tego 
n igdy, jeże li to w a r  został w y słan y  nie w/g 
w zorów , lu b  w  spóźnionym  term in ie  i d la te ­
go od rzucony  został p rzez zleceniodaw cę.

Z chw ilą , k ie d y  firm a p o lsk a  zdecydo­
w ała  się  na  ag en ta  zagranicą, a zarazem  z 
p o siad an y ch  ogólnych in fo rm acy j m a dane 
do p rzypuszczen ia  (pew ności jeszcze m ieć nie 
może), iż a rty k u ł, iktóry w y ra b ia  i chce eks­
portow ać, m oże znaleźć zby t w  tym  k ra ju . 
,z tą  chw ilą  w in n a  firm a po lska  p rzesiać  sw e­
m u agentow i p e łną  k o lek c ję  w zorów . W zo­
ry  te  p o zo sta ją  w łasnością f irm y  p o lsk ie j 
(t. j. w inny  je j być na żądanie zwrócone). 
A gen t zag ran iczny  w zorów  tak ich  n ie  k u p u ­
je , a naw et zw yk le  obciąża fab ry k ę , k tó rą  
re p re z e n tu je  w yłożonem  cłem. O p ła ty  cel­
n e j  za w zo ry  rzadko  k ied y  da się un iknąć. 
W prow adzen ie  bow iem  w zorów  za dokum en­
tem  tran zy to w y m  je s t:

a) k łopo tliw e,
b) pociąga  za sobą zdeponow anie w u rzę ­

dzie celnym  sum y 3-lcrotnie w yższej od n o r­
m alnego cła, co w ynosi w ięc ea 40% ad Tal. 
fak tu ry ,

c) pociąga za sobą ciągłe kon tro le  w ładz 
celnych, k tó re  chcą  w iedzieć k ied y  i u kogo 
w zory  te się z n a jd u ją , w zo ry  zaś, jeże li m a ją  
być u ży te  celowo, n a leży  częstokroć w ypoży ­
czać w  różnych  częściach różnym  firm om  
odbiorczym . M ożna rozum ie się, p e rfo ru ją c  
w zo ry  p rz e d  ich w ysłan iem  z Polsk i uczynić  
je  bezw artościow em i, co je d n a k  poc iąga  za 
sobą zniszczenie tow aru .

P rz y  eksporc ie  v ia  k r a j  zachodniej E u ­
ropy, np. v ia  H olam dja do k ra jó w  zam orskich, 
n a le ż y  w ysłać  n ie  jed n ą , a k ilk a  p e łnych  ko- 
lek c y j w zorów ; k a żd ą  'z ty ch  k o lek cy j dany  
w ie lk i im porte r w ysy ła  cło różnych  sw ych 
filij  w  różnych  ko lon jach , lub  do k ilk u  ko ­
responden tów  w  różnych  k ra ja ch .

Nad w szystk iem i w y że j op isanem i k w e ­
st jam i m ożna p ow ierzyć  K onsulatow i R. P. 
opiekę, t. j. k on tro lę  poczynań  firm  odb io r­
czych, agentów  i  i. p.



W zory  w ra z  z fa k tu rą  p ro  fo rm a — ko ­
n ieczną  d la  oclenia — m ożna ew entualn ie  
p rzesłać  na  ręce K onsulatu . P am iętać  trzeb a  
je d n a k , że U rzędy  K onsu larne  n ie m ają  inne­
go regresu , j a k  m oralny .

jeże li firm a zag ran iczna  m a w ie rzy te ln o ­
ści w  Polsce (inp. spodziew a się  zap ła ty  za do­
s ta rc zo n y  p o lsk ie j firm ie tow ar), to k o rzy s t­
n ie j  zaskarżyć  ją  w  Polsce i uzyskać  areszt 
n a  ty ch  w ierzy telnościach . Jeżeli tych  w ie ­
rzy te lności firm a n ie posiada, to w ytoczyć je j  
sp ra w ę  sądow ą w Polsce je s t bezcelow e, gdyż 
u z y sk an y  w y ro k  nie je s t  w y k o n a ln y  zag ra ­
nicą. P roces na tom iast w ytoczony  zagranicą 
po łączony  je s t zw ykle , z zadatk iem  adw oka­
tow i, w ynoszącym  p rz y n a jm n ie j 10% od su­
m y, o k tó rą  toczy  się skarga . A pelac je  do 
2 i 3 in s tan c ji opóźn ia ją  w yrok . N ależy  się 
też  dow iedzieć, czy je s t  n a  czem zaskarżoną 
firm ę poszukiw ać. L ep ie j do jść w ięc do ugo­
d y  po lubow nej, w czem K onsulat może b y ć  
b a rdzo  pom ocnym , szanu jące  się bow iem  f ir ­
m y  o b aw ia ją  się g roźby  um ieszczenia ich na 
czarn e j liście.

E k sp o rt p io n ie rsk i je s t  po łączony z ry ­
zyk iem  i kosztam i, znaczenie jego  w rozbu ­
dow ie stosunków  hand low ych  z różnem i k r a ­
jam i zagran icznem i na  dalszą m etę  w inno być  
je d n a k  należycie  przez ekspo rte rów  polskich 
ocenione.

USTAW A O RO ZRA CH U N K A C H  PŁA TN I­
CZYCH W  H O LA N D JI.

W dn. 13 lis topada  u. r. P ie rw sza  Izba S ta­
nów  G enera lnych  uchw aliła  po k ró tk ie j  de­
b ac ie  p ro je k t now ej u staw y  c learingow ej 
uprzedn io  p rz y ję te j  przez D ru g ą  Izbę. O fi­
c ja ln a  nazw a now ej u staw y  brzm i „U staw a 
o M iędzynarodow ych R ozrachunkach  P ła t­
n iczych  1934 r.“ U staw a c learingow a z dn ia  
25. VII. 1932 trac i sw oją  moc obow iązującą.

N ow a U staw a p rze w id u je  p rzedew szyst­
kiem , że rząd  m a p raw o  zaw ierać  z innem i 
państw am i i zm ieniać ju ż  zaw arte  u k ład y  
p ła tn icze  oraz inne um ow y, odnoszące się do 
ob ro tu  p łatn iczego  w ed ług  swego uznania. 
Z aw arte  lub  zm ienione u k ład y  i um ow y m ają  
być  p rzedstaw ione  p a rlam en tow i „w  m ożli­
w ie k ró tk im  czasie1", poczem zosta ją  ogłoszo­
ne w  ho lendersk im  D zienn iku  U staw . K o­
m en tu ją c  treść  p ro je k tu , M inister Spraw  
E konom icznych ośw iadczył, że w  w ielu  w y ­
p a d k ach  zaw arcie  b ila te ra ln y c h  uk ładów  cle­
a ringow ych  je s t jed y n em  w y jśc iem  z tru d n o ­
ści, w y n ik ły ch  z ograniczeń  dew izow ych oraz, 
że p rz y  stosow aniu now ej u s ta w y  rząd  b ę ­
dzie dąży ł do w zm ożenia ho lendersk iego  eks­
portu .

U staw a zaw iera  w  p a r. 4 zasady  stoso­
w an ia  t. zw. autonom icznego clearingu , p rz y ­
czem  zakres d z ia łan ia  tej fo rm y clearingu 
ob e jm u je , mie ja k  dotychczas jed y n ie  w y ­
m ianę tow arów , a le  i szereg innych  zobow ią­

zań. Płatności osobom, zam ieszkałym  u p rze ­
dnio w pew nym  określonym  k ra ju , m ogą 
podlegać ogr an i czerni om.

M inistrow i S praw  E konom icznych p rz y ­
s łu g u je  p raw o  zarządzen ia  dokonyw ania  
,wpłat w yłączn ie  za pośredn ic tw em  pow oła­
n e j do tego in sty tu c ji c learingow ej i u s ta le ­
n ia  przepisów , reg u lu jący ch  sposób ich do­
konyw ania .

Par. 5 pozw ala  n a  uzależn ien ie  w  p ew ­
nych  w ypadkach  w y d an ia  pozw olen ia  na  im ­
po rt od w p łacen ia  p rzez  im p o rte ra  kaucji.

Celem  niedopuszczenia nadużyć, po lega­
ją c y c h  na  regu low an iu  jed y n ie  części na leż­
ności za im portow any  tow ar, M inistrow i 
p rzy s łu g u je  p raw o  zarządzen ia  w  odniesieniu 
do indy w id u aln y ch  im porterów , b y  każda  
poszczególna tra n z a k c ja  b y ła  uprzedn io  
przez M in istra  aprobow ana.

U staw a postanaw ia  dalej zasady o rg an i­
zacji N iderlandzk iego  in sty tu tu  c learingow e­
go, k tó ry  w  zw iązku  z obow iązkam i, w yn ika- 
jącem i z b rzm ien ia  now ej ustaw y  m oże być 
rozszerzony.

W  w ypadku  gdyby  odbiorca im portow a­
nego to w aru  w zb ran ia ł się  od u regu low an ia  
n a leżn e j od niego sum y, M inistrow i Spraw  
E konom icznych p rzy s łu g u je  p raw o  do w y ­
d a n ia  zarządzeń , zm uszających  go do w yw ią­
zan ia  się  ze sw ych zobowiązań.

W  odniesien iu  do k ra jó w  zam orskich 
u staw a ogranicza się do w yrażen ia  koniecz­
ności zadow alającego  u regu low an ia  ro z ra ­
ch u n k ó w  p łatn iczych , w y n ik a jący ch  z c lea­
ringu , s to su jąc  p o stu la ty  zaw arte  w now ej 
ustaw ie.

W końcu u staw a upow ażnia  M inistra  
S praw  E konom icznych do stopniow ego w p ro ­
w adzen ia  w  życie postanow ień  u staw y  w e­
dług swego uznania. P. I. E.

REGLAMENTACJA DEWIZOWA  
W ITALJI.
W  zw iązku z u jem nie  k sz ta łtu jący m  się 

b ilansem  hand lu  zagranicznego oraz pow aż­
nym  odpływ om  dew iz pow zię te  zostały  p rzez  
w łoska radę  m in istrów  uchw ały , k tó re  posta­
w iły  W łochy w rzędzie państw , reg lam en tu ­
jący ch  obró t dew izow y całkow icie. P ierw sza  
z tych uchw ał, z a w arta  w  dek re c ie  k ró l. z dn. 
8 g rudn ia  Nr. 1942 (oraz 2 następne w y k o ­
naw cze Nr. 1943 i 1944). n a k ład a  na banki, 
firm y , spółk i oraz w szelkiego ro d za ju  osoby 
p raw ne  narodow ości w łosk ie j i posiada jące  
swą siedzibę we W łoszech (lub posiad ło ­
ściach), obow iązek zgłoszenia Insty tu tow i 
N arodow em u W ym iany  z Zagranicą, tj. B an­
kowi W łoskiem u, — oraz na żądanie, od­
sp rzedan ia  i p rzelew u w szelkich swych w ie­
rzytelności wobec zag ran icy  w zam ian za w y ­
p ła tę  gotów ki po k u rsie  dn ia, ew en tualn ie  
n ie w  gotówce, na w aru n k ach  um ow nych. 
Zgłoszenie pow yższe w inno nastąp ić  w  ciągli
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,10 d n i od d a ty  p u b lik a c ji  rozporządzenia. 
W  tylni sam ym  term in ie  w inno n astąp ić  zgło­
szenie B ankow i W łoskiemu, w szelk ich  sw ych 
zobow iązań zagranicznych , zaś w  ok resie  do 
dn. 31 g ru d n ia  b . r. zgłoszenie w szelk ich  p o ­
s iadanych  ob ligacy j zagran icznych , lub  w ło ­
sk ich  em itow anych  zagranicą, choćby one 
b y ły  zdeponow ane zagranicą. R ozporządze­
nie zaw iera  ponad to  postanow ien ia  ulgow e 
w odniesien iu  do spółek  ubezpieczeniow ych 
i kom pan i j  tra n sp o rto w y ch  m orsk ich , re z e r­
w u ją c  je d n a k  i w  tym  w y p ad k u  k on tro lę  
Banlku W łoskiego — oraz p rzep isy  k a rn e  
w  stosunku  do osób w y łam u jący ch  się z pod  
nakazów  rozporządzenia. P ostanow ien ia  k a r ­
ne reg u lu je  p onad to  d e k re t k ró l. Nr. 1943 
(z dn. 3. XII. 1934). O sobne rozporządzen ie  
poleca, b y  zg łaszając  swe w ierzy telności, oso­
b y  do tego zobow iązane, w yszczególn iły  
w p o dw ó jnych  dokum entach  zarów no k ra je  
zagran iczne  ja k  i w alu tę , w  osobnych d o k u ­
m en tach  (też podw ójnych) ro d za j w ie rz y te l­
ności (w ierzyt. a y ista  lub  term inow e). In s ty ­
tu t N arodow y W ym iany  z Z agranicą (Bank 
W łoski) z a k u p u je  w ciągu  10 dni od d a ty  
zgłoszenia w szystk ie  w ierzy telnośc i p ły n n e  
po k u rs ie  g ie łdy  m ed jo lań sk ie j, zaś w ie rz y ­
telności hand low e term inow e n a  w aru n k ach  
ry n k o w y ch  k a ż d e j w alu ty .

D e k re t Min. F inansów  (z dn. 8. XII. 1934) 
postanaw ia , iż w yw óz tow arów  zagran icę  je s t 
uzależn iony  od cesji B ankow i W łoskiem u 
(Insty tu tow i N arodow em u W ym iany  z Z agra­
nicą) dewiz, w ierzy telnośc i oraz w szelkich  
środków  m ogących służyć do p ła tnośc i poza 
g ran icam i W łoch — odpow iada jących  w a rto ­
ści w yw ożonych tow arów , p rzyczem  załącza 
się k o p ję  odnośnej fak tu ry . T ow ar m oże być  
w ypuszczony  poza g ran icę  W łoch jed y n ie  za 
p rzedstaw ien iem  zaśw iadczenia B anku  W ło­
skiego, co ima m iejsce, z pew nem i różnicam i, 
rów nież w  w y p a d k u  obro tu  u sz la c h e tn ia ją ­
cego. Podobna cesja  w ierzy telności, dewiz, 
etc. m a rów nież m iejsce w razie  sprzedaży  
kom isow ej. D la  kon tro li ścisłości podanych  
przez ekspo rte rów  cen tw orzy  się p rzy  k a ­
żdej fid ji B anku W łoskiego specja lne  kom i­
te ty  rew izy jn e , a cen tra ln y  k o m ite t p rz y  Mi­
n iste rs tw ie  F inansów .

T enże d e k re t zastrzega Bankow i W ło­
skiem u w yłączne p raw o  obrotów  w dziedzi­
nie środków  p ła tn iczych , s łużących  dla p ła t­
ności poza granicam i W łoch. P rzez obro ty  
te rozum ie się nabyw an ie  oraz w y k o rz y s ty ­
w anie  dew iz, w eksli na zagranicę, b ile tów  
państw ow ych  i bankow ych  zag ran icznych  etc. 
oraz innych  tego ro d za ju  środków  p ła tn i­
czych. a d a le j rea lizac ję  ob ligacy j zag ran i­
cznych. Czynności te w ykonu  je B ank W ło­
ski jak o  kaisjer In s ty tu tu  N arodow ego W y­
m ia n y  z zag ran icą  — a na w niosek  B anku 
W łoskiego także  inne  b an k i, pod  jego  k o n ­
tro lą  i za upow ażnieniem  m in istra  Finansów .

Ja k  donosi p rasa , na  tem  sam em  posie­
d zen iu  R ad y  postanow iono w ydać osobne za­
rządzenie , u s ta n a w ia ją c e  'Specjalne tek s ty  
„kom pensacy jne"  n a  to w a ry  pochodzące 
z ty ch  k ra jó w , k tó re  poszczególnych ltonce- 
sy j, p rzy zn an y ch  państw om  trzecim , nie ro z ­
c iąg a ją  na to w a ry  w łoskie.

REGULOW ANIE NALEŻNOŚCI ZA TO­
WARY POLSKIE PRZEZ NIEMCY.
P rzyw óz tow arów  z Po lsk i i uzyskan ie  

za nie zap ła ty , m ożliw e je s t teo re tyczn ie  w 
tro ja k i  sposób:

1) w  ram ach  porozum ien ia  polsko - n ie ­
m ieckiego z d n ia  11. X. 34.

2) na  podstaw ie pośw iadczeń dew izo­
w ych, w y d aw an y ch  p rzez  odpow iednie „Ue- 
be rw achungsste llen"  w zg lędn ie  „R eichsstel- 
len"  p rze d  dokonan iem  dostaw y,

3) w  ram ach  p ry w a tn y c h  tra n z a k c y j 
kom pensacy jnych , do k tó ry ch  po trzebne  je s t 
je d n a k  uzyskan ie  zgody „D ev isenstelle“ o- 
p a r te j  na  odpow iedniej o p in ji „U eberw a- 
chungsstelle".

P rzep row adzan iem  tra n z a k c y j w  ram ach  
postanow ień  po ro zu m ien ia  po lsko-n iem iec­
k iego  z a jm u je  się, j a k  w iadom o Polsk ie  T o­
w arzystw o  H and lu  K om pensacyjnego.

Jeżeli chodzi o p rzyw óz do N iem iec na  
podstaw ie  pośw iadczeń  dew izow ych  „U eber- 
wachungisstellen", to zgodnie z rozporządze­
niam i, u rzęd y  te  u d z ie la ją  zasadniczo sw ej 
zgody jed y n ie  w  ty ch  w ypadkach , k ied y  
p rzyw óz zostanie uznany , jak o  bezw gzlędn ie  
konieczny. N aw et je d n a k  i w  ty ch  w y p a d ­
kach  uw zg lędn ia  się w  p ie rw szy m  rzędzie 
p rzyw óz z k ra jó w , z k tó rem i is tn ie je  um ow a 
rozrachunkow a, łu b  też w  k tó ry m  w sk u tek  
is tn ie jący ch  rów nież ograniczeń dew izow ych 
są łu b  m ogą b y ć  zam rożone należności firm  
niem ieckich.

F irm om  niem ieckim , k tó re  zam ierza ją  
sprow adzać tow ar z Polski, nie obretv  poro­
zum ieniem  z dn- 11. X. 34 roku , a  k tó re  po ­
św iadczen ia  dew izow ego o trzym ać n ie  m ogą 
p ozosta je  d roga  p ry w a tn y c h  tra n z a k c y j — 
kom pensacy jnych .

U zyskan ie  pozw olen ia  na  p rzyw óz  to ­
w aru  z Polsk i w  drodze p ry w a tn y c h  tra n ­
zakcy j kom pensacyjnych, k tó re  już sam e z 
n a tu ry  rzeczy są dosyć skom plikow ane i w y ­
m ag a ją  w ie lu  zabiegów  ze s tro n y  firm  zain ­
teresow anych , n a tra f ia  je d n a k  na pow ażne 
trudności.

W edług  in fo rm acy j firm  n iem ieckich o- 
p a rty c h  na w y jaśn ien iach  w ładz dew izo­
w ych na p rzy c h y ln e  zała tw ien ie  liczyć m ogą 
p rzedew szystk iem  ty lk o  w niosk i p rz y  ta ­
k ich  tow arach  niem ieckiego eksportu , k tó ­
ry ch  p rzyw óz do P o lsk i je s t  reg lam en tow a­
ny, gdyż w ładze  dew izow e w ychodzą z za­
łożen ia , że za tow ary , k tó re  ju ż  sz ły  stale  j 
idą do Polsk i bez  żadnych  trudności, lep ie j



o trzym yw ać je s t  dew izy , k tó re  w  razie  —• 
w ciągn ięc ia  to w aru  tego ido kom pensaty , do 
N iem iec n ie  w p łyną. P odkreślić  w ypada , że 
ze s tro n y  firm  niem ieckich, w niosków  o u- 
dzielen ie  pozw oleń  na p ry w a tn e  tra n z ak c je  
kom pensacyjne, postaw .ono stosunkow o nie­
wiele.

OBROTY HANDLOW E POLSKO- 
WŁOSKIE.
O publikow ane świeżo dane liczbowe, 

do tyczące obro tów  hand low ych  polsko-w ło­
sk ich  za okres s tyczeń  — w rzesień  1934, — 
św iadczą o tem , iż m im o trudnośc i w y n ik a ­
jąc y c h  z ciężkiego p rzesilen ia  gospodarcze­
go, n ie ty lk o  u trzym aliśm y  nasz s tan  posiada­
n ia  n a  ry n k u  w łoskim  (w p o rów nan iu  z tym  
sam ym  okresem  czasu z 1953), ale  naw et zdo­
ła liśm y  ekspo rt k i lk u  a r ty k u łó w  dość w y ­
d a tn ie  pow iększyć.

D o arty k u łó w , k tó ry c h  ekspo rt zw ięk ­
szyliśm y należą  p rzedew szystk iem  ja ja . F a k t 
ten  je s t  godny  p odk reślen ia  poniew aż zw ięk ­
szenie ek sp o rtu  s ta je  się z jaw isk iem  stałem  
pom im o podn iesien ia  ceł w  końcu  1932 roku , 
oraz w prow adzen ia  u tru d n ie ń  w  postac i zna­
kow ania , k o n tro li tego znakow an ia  itp. F a k t 
ten  je s t godny p o d k reś len ia  także  z tego 
w zględu , iż Polska je s t  obok T u rc ji  je d y ­
nym  k ra je m , (którego ek sp o rt wzrósł. K ra je  
k o n k u re n c y jn e , a w ięc Egipt, Jugosław ja  i 
B u łg arja , ek spo rt znacznie zm niejszy ły . W 
om aw ianym  okresie  czasu P o lska  je s t n a j ­
w iększym  dostaw cą j a j  do  W łoch.

E k sp o rt j a j  do  W łoch p rzedstaw ia  się 
następu jąco : 9 mies. 1933 r. 15.695 q, 4.440.068 
lirów , 9 mies. 1934 r. 22.324 q, 5.052.397 lirów.

D rug im  a rty k u łem , k tó rego  ekspo rt 
zw iększy ł się, je s t  d ró b  żyw y. W  okresie  
styczeń  — w rzesień  1933, eksportow aliśm y  
d ro b iu  żyw ego 942 q. za 357.840 lirów , zaś w 
okresie  osta tn im  2.445 q. w art. 853.350 lirów - 
Zw yżkę w y k a z u je  także  ek sp o rt żelaza, 
d y k t, p ro d u k tó w  chem icznych o rgan icznych  
i m ączk i k a rto fla n e j.

A rtyku łem , k tó ry  w y k a z u je  bardzo  
znaczne zw iększenie, je s t  rów nież węgiel. W 
ciągu  9 -mies. 1933 r. im port w yniósł 479.410 
ton, w art- 28.235.604 lirów , zaś w  ciągu 9 mies. 
1934 r. 793.645 ton w art. 43.092.869 lirów.

Jesteśm y trzecim  dostaw cą w ęgla dla 
W łoch  (po W ie lk ie j B ry ta n ji  i N iemczech) i 
znacznie w yprzedziliśm y  ekspo rt sowiecki.

Zm niejszenie w y k a z u je  ek spo rt koni, 
b y d ła  trz o d y  ch lew nej, ja rz y n  suszonych, 
nasion nieolei-stych i benzyny .

Mimo znacznego spadku cen w om aw ia­
nym  okresie  czasu, w artość  eksportu  naszego 
w zrosła. W  ciągu 9 mies- b. r. w artość ek sp o r­
to w an y ch  tow arów  w yn iosła  lir. 56.987.917 
wobec sum y lir. 41.545.802 stanow iącej w a r­
tość ek sp o rtu  z roku  1933.

Jeśli chodzi o ek spo rt w łoski do Polski, 
to dzięki dostaw om  tytoniu  w yn ika jącym  z

um ow y, oraz w iększym  zakupom  sam ocho­
dów  i części. W łosi u trzym ali sw ój stan  
posiadania- W artość eksportu  w  ciągu  9 
m ie s . 1934 r. w ynosząca lir. 61.448.909 je s t 
p ra w ie  rów ną w artości z tego o k resu  r. 1933 
(lir. 61.049.578).

W łosi zw iększyli także  w  om aw ianym  
okresie  czasu eksport n iek tó ry ch  owoców 
południow ych. D otyczy  to p rzedew szyst­
k iem  c y try n  (84.917 q. w  1933, n a  91.957 q. w  
1934), eksport pom arańcz  bow iem  w y k azu je  
d a lszy  spadek  (1.932 q- w  1933 — 117 q. w 
.1934). T akże pow iększy ł się  ek spo rt w ino­
gron, brzoskw iń i m igdałów . E ksport tych 
ostatn ich  pow iększy ł -się p ięc io k ro tn ie  (z 406 
q. do 2.004 q. w art. 1.133.072 lir.). Zm niejszył 
isię natom iast w yw óz w erm utu , konopi, opon 
i d ę te k  sam ochodow ych i t- p.

Z danych  w łoskich  w yn ika , iż w om a­
w ianym  okresie  czasu b ilan s polsko-w łoski 
b y ł d la  W łoch ak tyw ny . N adw yżka eksportu  
do Polski w ynosi blisko 4 i pół m iljona lir. —

N ależy  zaznaczyć, że odm ienny  obraz 
d a ją  zestaw ien ia  G łów nego U rzędu  S ta ty ­
stycznego w  W arszaw ie. Z zestaw ień  tych 
(za w rzesień  w łącznie) w yn ikałoby , iż w o- 
m aw ianym  okresie czasu w arto ść  naszego 
w yw ozu  do W łoch w ynosiła  zł. 24.699.000, 
zaś w artość  im p o rtu  zł. 24.336.000- Saldo w ięc 
d o d a tn ie  d la  nas sięgałoby  sum y zl. 363.000.

WYMIANA HANDLOW A POMIĘDZY POL­
SKĄ A INDJAMI BRYTYJSKIEMI.
U dział Polsk i w  h an d lu  zagranicznym  

In d y j w y ra z ił się w  okresie  od 1. IV. 32 do 
,31. III. 33 sum ą Rs. 2.254.000 po stronie im ­
p o r tu  i Rs. 2.329.596 po s tro n ie  eksportu . Je ­
śli w yelim inow ać cuk ier, ja k o  a r ty k u ł w w o­
zu, n iem a jący  w  p rzyszłośc i żadnych  w ido ­
ków  na  zby t w  Ind jach , a zarazem  i ru ry , j a ­
ko zależne od pow odzen ia  o fert n a  p rz e ta r ­
gach  w  L ondynie  o raz w ysy łk i p rzez  k a rte l 
ru r  gazow ych, to d a je  się -stwierdzić zdecy­
do w an y  w zrost. W yraża  się on w  następ u ­
ją c y c h  cy frach :

(w -tys. rupij.) 1931/2 1932/3

Meble 28.3 22.4
Ramy 221.0 5,9
Wyroby emaljowane — 0.5
A para ty  elektryczne 15.9 —
Maszyny przędzalnicze 1.3 38.9
Rury 335.7 822.2
Cynk 59.5 24.1
Cukier 1533.0 —
Towary bawełniane 1.0 41.8
Przędza czesankowa 396.0 590.0
Przędza nitkowana 117.4 57.0
Tkaniny wełniane 26.0 203.5
Przędza jedwabiu sztucznego 1.8 26.2
Drzewo (Dykty, forniery.

drewno) 255.4 385.6
Inne różne 17.3 34.5
Razem 2832.7 2254.0
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Cuikier i rury 1890.8 822.00
Bez tych artykułów 941.9 1432.0

R óżnica na  korzyść  ekspo rtu  z Polsk i 
w ynosi w  roku  1932/33 przeszło  m iljon  zł. 
O dnotow ać w y p ad a  n as tęp u jące  u jem n e  
zm iany: spadek  dow ozu m ebli o 6 tys. ru p ij, 
ram  o 15,5 'tys., cynku  o 35 tys., p rzęd zy  n i t ­
k o w an e j o 60 tys, Szczególnie siln ie zaak ­
centow ał isię spadek  w  okresie  ostatn iego p ię ­
ciolecia dow ozu ram : z 102 tys. w  1928/29 do 
6 tys. w  1932/33 oraz cy n k u  z 103 tys. w  ro k u  
1929/30 do 24 ty s . w  1932/33.

F ak t, iż u trz y m u je m y  się na  ry n k u  in­
d y jsk im  w dziale ek sp o rtu  pow yższych a r ty ­
ku łów  mimo ten d en cy j spadku , w skazyw ałby  
na to, iż ispadek spow odow any je s t  n ie ty le  
niezdolnością k o n k u ren c y jn ą , ile  racze j b ra ­
k iem  rzeczowego postaw ien ia  sp raw y  ek sp o r­
tu  danego a rty k u łu , co p o tw ie rd z a ją  obser­
w acje , poczynione p rzez  K onsu lat w  obec­
n ym  ro k u  w  dz ia le  innych  a rtyku łów .

W yw óz z In d y j do Po lsk i w edług  s ta ty ­
s ty k i  in d y jsk ie j za osta tn ie  dw a la ta  w y k a ­
z u je  n as tę p u jąc e  zm iany:

(w tys. rupij) 1931/2 1932/3
Ryż niełu.szczony 4921. 1960.
Sikory 3. —
Lac schell 53. 60.
Herbata 62. —

Ju ta — 223.
Bawełna — 77.
Inne 9. 33.

Razem 50.49. 2329.

P o jaw ien ie  się  w  s ta ty s ty k a c h  in d y j­
sk ich  w la tach  1932/33 pozyc ji ju ty  oraz b a ­
w ełny  (dotychczas pozyc je  te  nie f igu row ały  
w  la ta ch  poprzedn ich  o b e jm u jący ch  w yw óz 
do Polski) z w yraźnem  w skazan iem  m iejsca  
p rzeznaczen ia, w skazyw ałoby , iż im porterzy  
p o lscy  zerw ali częściow o z zakupam i tych  
a rty k u łó w  w H am burgu  i L ondynie  i przeszli 
n a  bezpośredn ie  tra n z a k c je  z Ind iam i. Mo­
m ent ten  zasługu je  z w ielu  w zględów  n a  u w a ­
gę, a n a jw ażn ie jsze , iż św iadczy o budzące j 
•się św iadom ości w śród  naszych sfer h an d lo ­
w ych  szu k an ia  bezpośredn ich  stosunków  j a ­
ko  na jtań szy ch .

Polsk i udział w rzędzie p ań s tw  im p o rtu ­
jąc y c h  jeszcze ciągle w y d a je  się b y ć  zn iko­
m ym . W działach  zwłaszcza, w  k tó ry c h  k o n ­
k u ren cy jn o ść  nasza n ie  m oże u legać w ą tp li­
wości, zdzia ła liśm y w św ietle  danych  okresu  
spraw ozdaw czego b a rd z o  n iew iele. I ta k  do­
wóz w y tw orów  polsk iego  p rzem ysłu  d rzew ­
nego pod polsk im  znakiem  w yniósł zaledw ie 
6 % ogólnego zapotrzebow ania . W  tem  m iesz­
czą  s ię  p o zy c je : m eble  gięte, siedzenia do 
k rzese ł, ram y, d y k ty , deski i kloce. Znaw cy
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in d y jsk ieg o  ry n k u  drzew nego s tw ie rd z a ją  
zgodnie, iż polski tow ar jest w In d jach  B ry ­
ty jsk ic h  b ezk o n k u re n c y jn y . W  dziale tek sty - 
ljów  w ełn ianych  pozycje p rzędzy  czesanko­
wej* p rzęd zy  n itk o w an e j, w yrobów  w e łn ia ­
nych  B iałegostoku  i Łodzi, jeszcze c iąg le  n ie  
w y raża ją  się cyfram i, k tó reby , w  razie w pro ­
w adzen ia  system u kw otow ego, z ap ew n iły  
Polsce zagw aran tow aną  kw o tę  dowozm  — 
W dziale tow arów  m eta low ych  i m aszyn, 
p rócz  m ałe j ilości m aszyn  w łók ienn iczych , 
nie dokonaliśm y  żad n y ch  tra n z ak c y j. — 
W dziale śrub , n itów , ru r, łączników , szyn etc. 
to w aru  polskiego pochodzenia  je s t  stosunko­
wo n iew iele, a zw łaszcza, gdy  się w eźm ie pod 
uw agę z je d n e j s tro n y  p o tężn y  p rzem y sł gó r­
nośląski, z d ru g ie j zaaw ansow anie, ja k ie  
w te j  dz iedzin ie  d okonały  n a  te ren ie  In d y j 
N iem cy i B ełg ja. Zaznaczyć je d n a k  w y p a­
da, iż obecnie w  zw iązku  z w prow adzen iem  
w  życie 1. XI. ub . r. now ej u staw y  o ochronie  
in d y jsk ieg o  p rzem y słu  żelaznego i stalow ego, 
z a m y k a ją c e j p raw ie  zupełn ie  dostęp do In d y j 
zag ran icznych  w yrobów  żelaznych  i sta lo­
w ych, dziedzina eksportu  żelazno-stalow ego 
w in n a  b y ć  w yelim inow ana  z pod ogólnych 
rozw ażań  naszych  m ożliw ości ekspo rtow ych  
na te ren  In d y j B ry ty jsk ich . I z ty ch  -wzglę­
dów  tem  s iln ie jsza  u w ag a  w inna być skon­
cen trow ana  na  innych  dziedzinach  w y tw ó r­
czych.

PRZYMUS ZNAKOW ANIA TOWARÓW IM­
PORTOW ANYCH D O  FINLANDJI.
W  dniu  16 Z’ m. R ada  M inistrów  w y d a ła  

rozporządzen ie  w prow adza jące  z dniem  1-go 
m arca  1935 r. p rzym usow e zaopatrzen ie  p ew ­
nych  tow arów  im portow ych  w znak  pocho­
dzenia  tow aru .

O d 1. III. 1935 r. stosow ane będzie rozpo­
rządzen ie  w  dziedzin ie  n astęp u jący ch  zag ra ­
n icznych  tow arów :

a) ja b łk a  świeże, im portow ane w ok resie  
1. V III.—31. XII.

Sposób znakow ania : sk rzy n ia , beczka  lu b  
inne opakow anie  zaopatrzone b y ć  m uszą  
w  znak  pochodzen ia  n a  górze lub  po b o kach  
d ru k o w an y ch  palonem i lub  m alow anem i co- 
n a jm n ie j 2 cm- w ysokiem i lite ram i np. „Puo- 
la, Polska, Polen, Pologne lub  Po land ."  D o­
puszczone je s t rów nież znakow anie  na ta ­
bliczce ad resow ej.

b) d rze w k a  owocowe.
Sposób znakow ania : na  w ysokości 20 cm. 

od k o rze n ia  m a lu je  s ię  czerw oną  o le jn ą  fa r ­
bą  co n a jm n ie j n a  8 cm. w ysoką i 1 cm. szero­
k ą  lin ję . P rz y w iąz u je  się do każdego d rze w ­
k a  pozatem  tab liczkę  z tk an in y , n a  k tó re j  
je s t  d ru k o w an y  znak  pochodzenia z l ite ra m i 
o m inim um  5 mm w ysokości.

o) tk a n in y  baw ełn iane , niebielone, n ie- 
farbow ane  oraz b ielone, farbow ane  lub  d ru ­
kow ane  o pow ierzchn i jed n o lite j, w adze na



mu*. kub. m nie jsze j niż 250 gr., je d n a k  nie 
n in ie jsze j niż 100 gram ., tk an in y  w ełn iane 
d la  u b rań  i p a lt;  w y ją te k  stanow i tk an in a  
kalkow a, oraz tikaniny do paraso lów , k tó re  
fa b ry k i im p o rtu ją  bezpośrednio  d la  sw ych 
po trzeb  (poz. 273, 274, 275, 276, 240 i 241 Fin. 
T ar. C elnej).

Sposób znakow an ia : Z nak  m usi być  tk a ­
ny , d ru k o w an y  lu b  (stem plow any dobrze  w y ­
s tę p u ją cą  farbą , lite ram i o w ysokości m in i­
m um  5 mm.:

1) w  odstępach trzym etrow ych  w zdłuż 
całego  brzegu tk an in y ,

2) na  tab liczce w ew n ątrz  lub  zew nątrz  
k rań c a  tk an in y  (zw iniętej),

3) w odstępach trzy m etro w y ch  m iary , 
p rzy łączo n e j do  b a ła  i oprócz tego na  tab licz­
ce w ew n ątrz  k ra ń c a  ba ła , lu b  w reszcie

4) u a  tab liczce po obydw u stronach  bała.
d) Bielizna tryko tażow a, pończochy, rę ­

kaw iczk i baw ełn iane , w ełn iane  lub  jed w ab ­
ne (poz. 293, 296, 299 i 301).

Sposób znakow ania : znak  pochodzenia
m usi b y ć  stem plow any  wzgl. d ru k o w an y  na 
każdym  o b jekc ie  oddzieln ie lub  n a  jed n e j 
sztuce z p a ry , lub  na  tab liczce z m a te rji  o k o ­
lorze w ystępującym , literam i o minimum. 
5 mm. w ysokości.

e) P an to fle  kauczukow e, le tn ie  lub  sp o r­
tow e, obuw ie, obcasy i podeszw y k auczu ­
kow e.

Sposób znakow ania: L iteram i m inim um
w ysokości o 3 mm, w ypitk iem ! lub w ew nątrz  
w yciśn iętem i w zględnie stem plow anem i fa r ­
b ą  w y s tę p u ją c ą  lu b  d rukow anem i u a  podesz­
w ach, obcasach lnlb d ru k o w an y ch  w zgl. stem ­
p low anych  fa rb ą  w y stę p u ją c ą  na w ew n ętrz ­
n y ch  b okach  pan to fli, — lulb obuw ia.

f) Żarów ki, p rócz  żarów ek  do lam p k ie ­
szonkow ych (poz. 675).

Sposób znakow ania : akw afo rtą , literam i
0 m inim um  3 mm na  zew n ę trzn e j części 
sz k lan e j żarów ki oraz 5 mm lite ram i na opa­
k ow an iu  hurtow em  i detalicznem . P. T. E.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ 
P. I. E. W OKRESIE O D 27 LISTO­
PA D A  D O  17 GRUDNIA 1934 R.
A USTRALIJSK I ZWIĄZEK. M ająca  w e jść  w życie 

z dn iem  1 l is topada  1954 r. zw yżk a  cła na szkło o k ien ­
ne, p rz e su n ię tą  została  do 1 m a rc a  1935 r.

A USTRJA. P ro je k to w a n e  je s t  w pro w ad zen ie  no­
w e j  lis ty  tow arów , p o d lega jący ch  re g la m e n ta c j i  im­
po r tu .  W  p ie rw sz y m  rzędzie  re g la m e n ta c ją  m a ją  być  
o b ję te  j e d w a b  sztuczny, tk a n in y  z lnu i konopi,  szczo­
teczki do zębów  i n iek tó re  ch em ik a lja .

BELGJA. Na m ocy  d e k re tu  k ró lew sk iego  z dn.
1 g ru d n ia  1934 r. w pro w a d z o n e  zosta ły  zm iany  w ta- 
ry f ie  ce lne j  b e lg i js k ie j  odnośnie  o le jów  m in e ra ln y c h ,  
p a r a f in y  i w aze l in y  i s p i ry tu s u  m ety low ego, m ia n o ­
w ic ie :  poz. 195 o le je  m in e ra ln e  będzie  podzielona, eo 
j e d n a k ż e  n ie  w p ły n ie  na zmianę cła; d la  poz. 196 —

p ara f in a  i w azelina  i .558 sp iry tu s  m e ty low y  oczysz­
czony. us tanow ione  zostało n ow e cło w .wysokości 
2 0  fr. — 100 kg, podczas g dy  cło poz.. 458 w now ej 
fo rm ie  będzie  podw yższone z 27,60 fr. n a  35 fr. — 
100 kg. Z d n ie m  2 g ru d n ia  1934 r. zn ies iona została 
r e g la m e n ta c ja  im p o r tu  w e łn y  czesankow ej,  w ełny do 
w y rob ów  dzianych , koców i m uś linu  wełnianego.

BRYTYJSKIE POSIADŁOŚCI. P rzy w ó z  w y rob ów  
w łók ienn iczych  do kolonij b ry ty jsk ic h  podlega  o g ra ­
niczeniom w form ie  ko n ty n g en tó w .  Dla Japon j i  i in­
nych  w iększych  dostaw ców  wzięto p rzy  usta lan iu  k o n ­
tyngen tów  za podstawę p rzyw óz p rzec ię tny  z -ostat­
nich 5 . lat, n a tom ias t  k o n ty n g e n t  dla dostawców  m a­
łych s tanow i n o rm aln ie  234 %  ogólnego im portu .  W e­
d ług zestaw ien ia ,  sporządzonego  p rz ez  M inisterstwo 
Kolonij ,  w  okres ie  od 7 m a ja  do 31 g ru dn ia  1934 r. 
k o n ty n g e n ty  o bow iązyw ały  w n a s tę p u jący ch  ko lon­
iach: B arbados, B erm ud y , G u ja n a  bryt. ,  C ejlon .  C ypr,  
G am b  ja, Złote W ybrzeże ,  J am a jk a ,  W yspy  pod w ia­
t r e m  (L eew ard  Islands) A n tigua ,  św. K rzysz to fa  i Na- 
vis, D om in ika ,  M onserra t ,  W. Wir-gińskie; M ala jsk ie  
posą Malta, M aurit ius ,  N iger  ja ,  Seszele, S ie r ra  L eoną  
Somali,  T rin idad ,  W yspy  m an d a to w e  na  zach. P a c y f i ­
k u :  W. G i lb e r ta  i Ellice, W. Salom ona; W y sp y  w w ie­
t rze  (W indw ard  is lands): G ren ada ,  St. Lucia, St.
Yincent.

P o lsk a  pos iad a ła  spec ja ln e  przydz ia ły  w n as tę ­
p u ją cy c h  ko lo n jac h :  C y p r  (4.200 yardów'), J a m a jk a
(20 ya rdów ),  St.' Y incen t (9.449 yardów ).

BUŁG ARJA . Z abron io ny  został bezcłow y im port 
kao liny ,  sp ro w a d zan e j  d la  celów p rzem ysłu  k r a j o ­
wego.

C Z E C H O SŁ O W A C JA . Od d n ia  10 g rud n ia  1934 
o bow iązu je  now e cło n a  masło  w w ysokości 630 Kc.
— 100 k g  (dot. 420 Kc.) Cło na  sadło gęsie i w ieprzow e 
w  -okresie od 10 do 31 g ru d n ia  1934 pozosta je  bez  
zm iany  (150 K.c. — 100 kg), j a k  również, na smalec 
w iep rzo w y  i gęsi (200 Kc.) Od I stycznia  1955 r. aż 
do odw ołan ia  d o  na sadło w ynosić  będzie ISO Kc., 
n a  sm alec — 300 Kc. — 100 kg.

FIN LAN DJA . Moc ob o w iązu ją ca  u s taw y  o och.ro­
n ię  h a n d lu  zagran icznego  z dn .  30. 12. 33 w ygasła  z dn. 
31. 12. 34 r. Rząd p rzed łoży ł  p a r la m e n to w i  p ro je k t  
p rz ed łu żen ia  j e j  n a  rok 1935.

P r e m ja  w yw ozow a na masło obniżona została 
z 5 na 4,50 Fm k.

F R A N C JA . R ozporządzeniem  z dnia  15 l is topa­
d a  1934 r. podw yższone  zos ta ły  s taw ki celne, w zg lęd ­
nie w p ro w a d z o n e  now e po zyc je  d o d a tk ow e  w ta r y f ie  
ce lne j  f r an cu sk ie j .  O b e jm u j ą  one n a s tę p u ją c e  a r t y ­
k u ły :  poz. 212 — tro c in y  że lazne  i s ta low e (tar. min.) 
150 fr . — 100 kg ; 315 g u a te r .  s t ru n y  z je l i t ,  rów nież  
sz tuczne: a) w  m a ły c h  paczk ach  — 15% ceny sp rze ­
d a ż n e j  w de ta lu ;  b) w  dużych  paczk ach  p rzezn aczo ­
n y c h  dla sp rze d a ży  h u r to w e j  — 25% ad v a lorom; 
346 ter .  Im itac ję  c e ram ik i  i p o rce lan y  — 210 fr. — 
100 kg ;  431 ter . — tk a n in y  Lniane-, kono-pne, ram ie  
i ju to w e  im p regn ow ane ,  p rzeznaczone  dla p ro d u k c j i  
o b u w ia  — 800 fr .  — 100 kg ; poz. 495 C. p ióra  złe te 
łącznie  z o b sadk am i — 4000 fr. — t kg; 525 ter .  A. — 
m a szy n y  k a lk u la c y jn e  t. zw. s ta tys tyczne ,  ich części 
25% ad val.. — poz. 614 ter . B. części do m aszyn  c ię ­
ża row y ch :  643 bis — szczo tk i  bez o p ra w y  300 fr . 
100 kg ; z o p ra w ą  150 — 100 kg : poz. 646 ter .  s t ru n y  
z je l i t  lub  sztuczne, z jed w ab iu  d la  w y ro b u  ra k ie t  
ten isow ych ,  w ęd ek  itp. — 7 fr . — i kg.

Zostało is ta tn io  z a w a r te  po rozum ien ie  polsko- 
francusk ie ,  w m yśl k tó rego  n iek tó re  to w a ry  polskie  
m ożna będz ie  w wozić d o  F ra n c j i  ty lko  przez oznaczo­
ne ściśle f r a n cu sk ie  k o m o ry  ce lne w ejśc iowe. Są to: 
d la  p a p ie ru  (par. 461 G. frunc. ta r .  ccln.) R ouen : 
d la  m ebli  g ię tych  (poz. 591 i 591 bis franc . ta r .  celu.)
— Jeu m o n t;  dla nac-zyń e m a l jo w a n y c h  (ex poz. 568 
franc. ta r .  celn.) — K ehl (p rzesy łk i dla F ran c j i)  i Al­
g ie r  (przesyłki d la  AlgieYu). D o p rz e sy łek  w y m ien ia -



mych pow y że j  to w a ró w  w in n y  być  dołączone św iad ec ­
tw a  pochodzenia .

HOLAN DJA. P ow ołane  do życia  w y w ozow e Biu- 
*o K ryzy so w e  m a pow stać  z podz ia łu  obecnego  K r y ­
z y so w eg o  B iu ra  W w ozow ego i W yw ozow ego  (Crisis 
In en U itvoeTbureau) w H adze, s tw orzonego  w  p ie r w ­
szym  rzędzie ,  celem  p rzy d z ie lan ia  k o n ty n g e n tó w  i n a d ­
z o ru  nad  ich  w yk o rzy s ta n iem . Z ad an iem  nowego B iu ­
ra  W yw ozow ego  będzie  k o n t ro la  nad  e k sp o r te m  j e d y ­
nie do ty ch  kra jów 7, w* k tó ry c h  is tn ie ją  ogran iczen ia  
dewizowe.

U dzie la jąc  D ru g ie j  Izbie  w y ja ś n ie n ia  co do u tw o ­
rzen ia  now ego B iura , M in ister  Spraw7 E kon om iczny ch  
w y jaśn i ł ,  że n ie  dąży  b y n a jm n ie j  do scen t ra l iz o w an ia  
k o n tro l i  nad  ekspor tem , a  j e d y n ie  do un ik n ięc ia  po ­
w s taw an ia  zag ran icą  da lszych  zam ro żon ych  należności 
na  imię h o len dersk ich  ekspo r te rów .

W e d łu g  m ia ro d a jn y c h  w y ja śn ie ń  p ro je k t  sk o n ­
ty n g e n to w a n ia  im p o r tu  w szelk ich  w y ro b ó w  z d rzew a  
je s t  ro z p a t ry w a n y  od dw óch  la t  p rzez  sp ec ja ln ą  k o ­
misję ,  k tó r a  je d n a k  n ie  doszła jeszcze  do ża dn ych  
k o n k re tn y c h  wniosków7, w  zw iązku  z czem w n a j ­
b liższe j przyszłości nie n a leży  oczekiw ać s k o n ty n g e n ­
to w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  w y ro b ó w  z d rew n a .

U dz ie la jąc  D ru g ie j  Izbie w y ja śn ie ń  co do h o ­
le n d e r sk ie j  po li tyk i  h an d lo w e j,  M inister  Spraw7 E k o ­
nom icznych  ośw iadczył,  że w ram a c h  p rzy sz łe j  p o li­
tyk i h a n d lo w e j  zachodzi możliwość po dw yższen ia  s ta ­
w ek  celnych. Z astosowanie  te j  m e to d y '  może p o c ią ­
gnąć  za sobą rozszerzen ie  is tn ie jąc y c h  ustaw k o n ­
ty n g e n to w y c h ,  a jednocześn ie  zapobiec  w p ro w ad zen iu  
n ow y ch  wzgl. w y w o łać  skasow an ie  is tn ie jący ch  ustaw .

W ładzom  u s taw o d aw cz y m  p rzed ło żon y  został p ro ­
j e k t  u s taw y  w7 sp raw ie  u re g u lo w a n ia  w wozu żarów ek. 
Jednocześn ie  został p rzed łu żo n y  te rm in  do tychczaso­
w ego za rząd zen ia  ko n ty n g en to w eg o  na żarów ki,  k tó r y  
u p ły n ą ł  z dn iem  1 l is to pad a  rb.. n a  dalsze 6 miesięcy.

1NDJE H OLEND ER SK IE. O głoszoną zosta ła  no- 
w a  l ista  chem ika li j ,  k tó r y c h  im p o r t  zw oln iony  został 
z op ła ty  celnej.  L is ta  t a  je s t  do p rz e j r z e n i a  w P. I. E.

JU G O SŁ A W JA . R ad a  M inistrów  z a tw ie rd z i ła  
p r o j e k t  zm ian y  t a r y f y  ce ln e j  ju g os ło w iańsk ie j .  M iędzy 
in n e m i  cło k o n w e n c y jn e  n a  ry ż  łu s k a n y  obniżone m a 
b y ć  z 3 n a  2 d in a ry  — 100 kg, cło na  oleje ,  t łuszcze 
r y b n e  w ta ry f ie  a u ton om iczne j  obniżone m a  b y ć  z 14 
n a  3 d in a ry ,  w  ta ry f ie  m in im a ln e j  na tom ias t  m a  być  
w ogółe  zniesione. Cło na  ropę  naftow7ą obn iżo ne  m a  
być z 4 na  5 d ina ry .  P oza tem  zm ianom  u leg ną  cła na  
baw e łn ę , 'f i lc ,  odpad k i  żelazne, k o n s t ru k c je  żelazne  itp.

RUMUNJA. W ru m u ń sk im  D z ie n n ik u  Ustaw7 ogło­
szona została lista tow arów , k tó r y c h  im p ort  został 
^ k o n ty n g en to w a n y :  l ista  ta  o b e jm u je  przeszło 200 po­
zycyj t a r y f y  celne j.  Jednocześn ie  z pow yższem  ogło­
szono listę towarów7 ju ż  sk o n ty n g en to w an y ch .  od k tó ­
ry ch  op ła ty  l ic ency jn e  znacznie  podw yższono.

TUNIS. D e k re te m  z dn ia  27 l is topada 1954 r. 
w p ro w a d z o n e  zosta ły  ogran iczen ia  p rz y w o zu  a r t y k u ­
łów7 s trączk ow y ch , p o leg a jące  na uza leżn ien iu  im p o r­
tu od u z y sk a n ia  sp ec ja ln ego  pozw olen ia  od Gen. D y ­
rek c j i  F inansów, podobn ie  j a k  we F ra n c j i  i w A lgie­
rze. Jednocześn ie  zostały  rozc iągn ię te  ta k s y  im p o r ­
tow e  f ran cu sk ie  w wys.: fasola  w  z ia rnach ,  w stan ie  
n a tu r a ln y m  .— 55 fr . od 100 kg. b ru t to ;  in n a  w7 z ia r ­
n ach  45 fr.;  łu skana ,  czyszczona — 60 fr .; soczewica — 
w  z ia rnach  — 40 fr . od 100 k g ;  łu s k a n a  czyszczona — 
60 fr.,, g roch  w  z ia rn ac h  — 35 fr., łu sk a n y ,  czyszczo­
n y  — 55 fr . od 100 kg.

UNJA P O Ł U D N IO W O  - AFRYKAŃSKA. Z a rzą ­
dzen iem  Nr. 205 ogłoszonemu w „G o v e rn m en t  G aze tte"  
z d n ia  29. 10. 34 r. w p row adzo ne  zostało cło an t id u m -

p ingow e ua  g lukozę im p o r to w a n ą  do U n j i  z B e lg j i ,  
H o land ji ,  N iem iec  oraz  S tanów  Z jednoczonych  A. P .

U R U G W A J. C ło  n a  z iem n iak i  im p o r to w an e  do 
U ru g w a ju  b y ło  zawieszone. D e k re te m  rządu  u r u ­
g w ajsk ieg o  z d n ia  4 .listopada ub. r. u lga  t a  zos ta ła  cof­
n ię ta  i ob ecn ie  o bo w iązu je  d aw n a  op ła ta  celna.

P ow o d em  p rz y w ró c e n ia  cła je s t  z jaw ie n ie  s ię  
z iem n iak ów  nowego zb io ru  k r a jo w e j  p r o d u k c j i  n a  
ry n k u .

W ŁOC H Y. „G azze tta  U ffic ia le“ z dn ia  17. I Ł  
Nr. 270 ogłasza d e k re t  m in is te r j a ln y  z dn ia  10. 11. m o ­
cą k tó reg o  p rzęd za  w e łn ia n a  M ohair  z poz. 216 t a r .  
ce ln e j  o raz  p rz ę d z a  w e łn ia n a  in n a  z poz. 217, d o ty c h ­
czas z a k a z a n a  do p rzy w o z u  z F ra n c j i  i z A lg ieru , zo­
s ta je  w c iąg n ię ta  na ogó lną  listę zak azów  przywozu.. 
P o d a n ia  o pozw olen ie  p rzy w o z u  n a leży  w nosić  do M i­
n is te rs tw a  K o rp o ra c y j  za  p o ś red n ic tw em  Rad  p ro w in ­
c jo n a ln y c h  g o sp od ars tw a  k o rp o ra cy jn eg o .

„G a zze t ta  U ffic ia le“ z d n ia  10. 12. 1934 ogłasza 
d e k re t  min. F in a n só w  z d a ty  3. 12. 1934, mocą którego- 
l ista  z akazó w  przyw7ozu zos ta je  rozc iągn ię ta  na  n a s tę ­
p u ją c e  a r ty k u ły :
Poz. 11 tar .  cel. świnie,

19 a, b  mięso w iep rzo w e  n iep rzypraw ione , ,  
świeże lub  m rożone,

89 d ak ty le ,
246 kokony,

„ 248 a, b  o d p adk i  jed w ab iu ,
465 bis łożyska  k u lk o w e  n a  ro lk ach  bocz­

nych  i osiowych, ob rob ione  i 
zm o n to w an e  oraz  p ie rśc ien ie  do
łożysk  k u lk o w y c h  i ro lkow ych ,
h a r to w a n e  i obrobione,

465 te r  k u lk i  oddzielne, ca łkow ic ie  o b ro ­
bione, do łożysk,

„ 468 1) p i ln ik i  i ta rn ik i .
N a  w iep rze  o t rz y m a ła  P o lsk a  na  g ru d z ień  (t. j.. 

do k oń ca  ro k u  1954) k o n ty n g e n t  w w ysokości 131 szt. 
W odn ies ien iu  do in n ych  a r ty k u łó w  re g la m e n to w a ­
nych , k tó r e  nie są sk on ty n g en to w an e ,  o bo w iąz u ją  
n o rm a ln e  p rzep isy  p rzyw ozu , k tó re  ro z p a t ru je  Mini­
s te rs tw o  K o rp o racy j .

W  zw iązk u  z te n d e n c ja m i  reg lam en tow an ia ,
p rzy w o z u  i w  ce lach ' o ch ron y  kra jow Tego p rzem ysłu ,  
w p ro w ad z i ł  r z ą d  w iosk i zakaz  im po rtu  miedzi, d r u t u  
m iedz ianego  i w itro le ju .

D e k re te m  z d n ia  16 l is top ada  1954 r. zab ro n io n y  
został im p o r t  p rz ęd zy  w e łn ia n e j  (poz. 216 i 217 tar .  
ce lne j  w łoskiej) .

Listę zakazów  p rzy w o zu  rozszerzono z dn ia  20 
i 24. 11. 34 na  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  
poz. 350 a. b, c — sz taby  i k la m r y  z m iedzi oraz  je j  

p rzy m ieszek ;
,, 351 a, lp c — b lachy  oraz p ła ty  z m iedzi i j e j

s t o p y :
,, 352 — ta f le  z m iedzi i j e j  s topy  do kotłów,.

m iedź  lana, su ro w a  oraz  pó lobro-  
bgfpna;

,, 555 — d ru t  z miedzi i j e j  s topy;
., 555 — r u r y  z m iedzi i j e j  s topy;
„. 692 — s ia rczan  miedzi;
,, 370a — a lu m in ju m  oraz  jego  stopy  w p ły ­

tach  i łom ach  (d ek re t  min. F in a n ­
sów z d n ia  24. 11. 1934).

W IELKA  BRYTANJA. Z dn iem  23 l is topada  1954 
zw oln iony  został od o p ła ty  ce lne j  im po rt  k rz e m u  (si- 
licium) i stopów7, z a w ie ra ją c y c h  n a jm n ie j  95 p roc .  
k rzem u .  O głoszoną m a  b y ć  n ieb aw e m  lista  122 fa rb  
sy n te ty czn y ch ,  k tó r e  zosta ły  zw7olnione od op ła ty  ce l­
nej.

MOŻLIWOŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE

F ir m ą  eg ipska  in te re su je  się im po rtem  blatów7 do F i rm a  w iedeń sk a  in te re s u ję  się n aw iązan iem  b ez -
‘krzeseł,  sedesów7 klozetow ych, w y rob ów  d rz ew n y ch  do po średn ich  stosunków; z k ra jo w y m i  e k sp o r te ra m i  d rze -  
W źytku ku chennego .  P72Ó806746/MM.' w a topolowego, osikowego, w ierzby . P/30498/40.
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F ir m a  b e lg i jsk a  in t e r e s u j e  się im po rtem  z Polski 
b u d u lc a  sosnowego o raz  o lszyny. P/29353/40/MM.

N a ry n k u  h o len d e rsk im  is tn ie je  zapo trzebow an ie  
na beczk i używ ane ,  w ed łu g  p raw do po do b ieńs tw a  cho­
dzi o beczk i po a r ty k u ła c h  uży w an y ch  do p rod uk c j i  

-mydła, m a r g a r y n y  itp. P/30240/40/MM.
F irm a  b e lg i jska  in te re su je  się n aw iązan iem  s ta ­

łych  s to sun kó w  han d lo w y c h  z k r a jo w y m i  ek sp o r te ra -  
.mi d y k ty .  P/29357/40/MM.

Pow ażna  f i rm a  a u s t r j a c k a  in te re su je  się na w ią­
z a n ie m  b ezp o ś red n ich  s tosunków  z k ra jo w y m i  e k sp o r ­
te r a m i  d rzew a  topolowego, b uk ow ego  i t. d. — 
.P/30498/40/MM.

F i r m a  n o rw e sk a  in te re su je  się zak u p e m  g u m o­
w y ch  obcasów, ru r ,  łączników , m ieszank i  benzynow o- 
s p i ry tn s o w e j ,  bieli cy n k o w e j .  P/29779/4D/Sz.

P a le s ty ń sk a  fa b ry k a  in te re su je  się im portem  
p rzę d zy  w e łn ia n e j  z Polski. P/30062/46/M.

Polskie f i rm y  ekspo r to w e  m o g ły by  złożyć o fe r ty  
ang ie lsk im , be lg i jsk im  i ho len dersk im  firm om  schip- 
•chandlerskim, z a jm u ją c y m  się z ao p a t ry w a n ie m  o k rę ­
tó w .  P rzy  d os taw ach  wchodzić m ogą  w rach u b ę :  groch,

Fasze,,  konserw y , w ędliny , słonina, „suchary, ziem niaki,  
n ap o je  alkoholowe. E/31285/21/Ch.

F i rm a  p a le s ty ń sk a  p ra g n ie  im portow ać  z Polski 
masło, b ity  drób, ogórki w  puszkach  i kapu s tę  k w a ­
szoną. R/320721'/21/Gi.

F irm a  czechosłowacka in te re su je  się szczeciną, 
włosiem końsk iem  z g rzyw  i ogonów oraz włosieni 
b y d lęcem  z ogonów. R/31584/27/Gi.

F irm a  w łoska  p rag n ie  zak up ić  w iększą p a r t ję  t ł u ­
szczu z w ełny . R/25485/66/Gi.

F i rm a  a m e ry k a ń s k a  (St. Zjedn.) p ragn ie  naw ią­
zać s ta łe  s tosunki h an d low e  z ek sp o r te ram i szprotów  
w oliwie. R/290S5/4'H/Gi.

F i rm a  tu  n iska  p ragn ie  im p orto w ać  a r  w k u ły  w łó­
k ienn icze  o raz  fa jansow e. P/31309/21/Sz.

Bliższe in fo rm ac je  w pow yższych sp raw ach  u zy ­
sk ać  m ogą za in te reso w an i  e k sp o r te rz y  w P ań s tw o w y m  
Ins ty tuc ie  E ksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny  num er .  F irm y, k tó re  nie  pozo­
s taw a ły  do tychczas w bliższym k o n takc ie  z In s ty tu ­
tem, w in n y  n ad es łać  jednocześnie  swe refe renc je .

SPRAWY KOMUNIKACYJNE I TARYFOWE

NIEKONSEKWENCJE POLITYKI TARY 
FOWEJ M. P. i T.

O bserw acje  dotychczasow ej p o lity k i ta ­
ry fo w ej M. P. i T. z dziedziny  op łat za in s ta ­
la c je  telefoniczne zm uszały  p o p ro stu  do — 
„stw ierdzenia, że M inisterstw o dąży  do tego, 
byr w szelkie) ni sposobam i odstraszyć  ludność 
od k o rzy s ta n ia  z telefonów  sieci państw ow ej. 
D la  nas — sfer gospodarczych — p o lity k a  ta  
b y ła  w ręcz n iezrozum iałą, gdyż sp rzec iw ia­
ła  -się ona zdrow ym  zasadom  kupieckim , 
zm uszającym  każde p rzedsięb io rstw o  — n a ­
w et państw ow e o ch a ra k te rz e  m onopolow ym  
— do jak® a j w iększego p rzy c iąg an ia  k lijen - 
tów i rozszerzan ia  sw ej działalności i ob ro ­
tów. M inisterstw o w idocznie stało na  tym  
stanow isku , że należy m ieć m ałą  ilość abo­
nen tów , lecz dobrze -płacących, niż obniżku- 
ją c  opłaty' rekom pentow ać to w iększą ilością 
abonentów . P o lity k a  z p u n k tu  w idzenia k u ­
pieckiego — zupełn ie  b łędna.

Nie m ów iąc ju ż  -o tem, że zainstalow anie  
now ego a-paratu kosztow ało cały  fundusz, bo 
setk i złotych, ale naw et n a jd ro b n ie jsze  ro ­
b o ty  in sta la c y jn e  p rzy  istn iejących  ju ż  po ­
łączen iach  obliczane b y ły  (i -są jeszcze obec­
nie) po cenach nie s-tojących >w żadnym  sto­
sun k u  do św iadczeń  ze s tro n y  M. P. i T. w 
m a te rja ła c h  i robociznie. N aprz. do n iedaw - 
na — o ile k to ś  chciał -ponownie zainstalow ać 
a p a ra t do is tn ie ją ce j lin ji oraz p rzy  zm ia­
n ie firm y) m usiał p łac ić  ja k  za zupełnie no­
w ą  lin ję , aczko lw iek  św iadczenia ze strony  
M. P. i T. w y ra ż a ły  się  sum ą k ilk u  zaledw ie 
złotych. To sarno m iało m iejsce o ile a p a ra t 
b y ł chw ilow o zd ję ty . Na te ogrom ne w y ­
d a tk i  pozw olić sobie m ogły ty lk o  nieliczne 
jed n o stk i i w  rezu ltac ie  ilość abonentów  z 
ro k u  na  ro k  m ala ła  (podobnie z resz tą  jak  
:z m o to ry zac ją  k raju} .

N a p ostępu jącą  de te lefon izację  k ra ju  
nareszcie  zw róciły  uwagę czynniki m iaro­
d a jn e  (w ostatn im  zda je  się ty lk o  rzędzie sa­
m o M. P. i T.) i zm usiły M. P. i T. do pod­
d an ia  rew iz ji do tychczasow ej po lityk i w. za­
k re s ie  -opłat telefonicznych, len  renesans 
pojęć co do konieczności um ożliw ienia szero­
kim  masom ludności k o rzy s tan ia  z telefonów  
znalazł w y raz  w  obniżeniu  op łat za za insta­
low anie now ych połączeń telefonicznych  do 
zł. 10,— -od a p a ra tu  w  sieci M. P. i T. w bez­
p ła tn y m  instalow aniu  połączeń w PAS !-cie 
oraz -przy au tom atyzac ji telefonów  w w ięk ­
szych m iastach. R ezulta t stał się odrazu w i­
docznym  w szybkim  pow iększeniu  się ilości 
abonen tów  sieci telefonicznej.

Zdaw ałoby się, że w konsekw encji lej 
zapoczątkow anej celow ej akc ji a k w iz y cy j­
n e j nastąp ić  m usiała  jednoczesna  obniżka 
dodatkow ych  n iew spółm iern ie  w ysokich o~ 
p ła t in sta lacy jn y ch . Że tak  jednak  nie jest, 
o tem  św iadczy  najnow szy D ziennik T a ry f 
M. P. i T. z dn. 31. 12. 1934 r.. pozostaw iający  
p raw ie  w niezm ienionej w ysokości d o ty ch ­
czasow ą tak sę  za w szelk ie  robotę d o d a tk o ­
we, k tó ra  je s t  n ielogiczną i zdolną pow ażnie 
u n iw eczyć zapoczątkow aną a k c ję  obniżko wą 
w k ie ru n k u  rozszerzania  ilości abonentów  
telefonicznych.

P o d a jem y  k ilk a  p rzyk ładów : 
poz. 2 p. c. Za zainstalow anie ap ara tu  telefo­

nicznego dodatkow ego  przy łączonego  do 
cen tra li dom ow ej ręcznej lub do a p a ra tu  
głównego.
1) w  tym  samym  p oko ju  co ap a ra t głów ­

n y  zł. 15
2) w innym  poko ju , lecz w tym  sam ym  

lokal u zł. 23
3) w innym  lokalu , lecz w  tym  sam ym  

b u d y n k u  zł. 40
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4) w innym  b u d y n k u  lecz na te j  sam ej 
posesji zl. 40

poz. 1. — p rz y  p rze łączen iu  do  cen tra li do­
m ow ej au tom atyczne j do 1.) zł. 60.— 2.) zl. 
90.— p. 3 i 4) zi 90,— 

poz. 4. Za p rzen iesien ie  a p a ra tu  na inne 
m iejsce od zł. 10 do 20. 

poz. 5. Za czasowe zdjęcie i ponowne zainsta­
lowanie na tem samem miejscu aparatu  
zl 20.
O p ła ty  te w y d a ją  nam  się n iezw yk le  

w ygórow anem i b io rąc  pod uw agę, że o p ła ty  
m iesięczne za k a ż d y  do d a tk o w y  a p a ra t w y ­
noszą jeszcze od zł. 6.— do 15.—, czyli rocz­
nie zł. 72,— do 180.— co pozw ala  zam o rty ­
zow ać n iety lko  kosz ty  in sta lac ji, lecz i sam e 
a p a ra ty  w  ciągu 1—2 lat. S pec ja ln ie  uderza  
w ysokość o p ła ty  za zd jęc ie  czasow e ap ara tu  
(poz. 5), nie s to jąca  w  żadnym  sto sunku  do 
rzeczyw istych  św iadczeń ze s tro n y  urzędu .

N iekonsekw encję  d o p a tru je m y  się w  
tem , że o iile o p ła ta  za now ą in s ta la c ję  w y ­
nosi zł. 10,—, to  dodatkow e d robne in sta la ­
c je  n ie pow inne p rzek raczać  tą  sum ę o 100 
do 400 proc.

l ak  samo in sta la c ja  dodatkow ego dzw on­
k a  lub  w tyczk i, gdzie koszt m a te rja lu  w yno­
si po zł. 1(3,— do 14,—, opłaca się po zł. 10,—r, 
a pozatem  p łaci się co m iesiąc zł. 1.— od sz tu ­
k i  dzierżaw y. I w  d anym  w ypadku  dzw o­
n e k  luib w tyczka  n ie ty lko  am o rty zu je  się w  
ciągu  1 roku, lecz clają M in isterstw u  około

SPRAWY PODATKOWE

OBOWIĄZEK KUPCA REJESTROWEGO  
D O  SPORZĄDZANIA INWENTARZA  
I BILANSÓW.
N a podstaw ie  przep isów  w p ro w a d z a ją ­

cych K odeks H andlow y, a w  szczególności 
a rt. LIX. i iw1 łączności z postanow ien iam i Ko­
deksu  H andlow ego o rachunkow ości k u p iec ­
k ie j  (D ział V) izostało ogłoszone rozporządze­
nie M in istra  Spraw iedliw ości z d n ia  1. VII. 
1934 r. o re je s trze  handlow ym  (Dz. Ust. 
No. 59/34, p. 511), k tó re  wzeszło w  życie z dn.
7. lipca 1934 r.

R ozporządzenie pow yższe zaw iera  p rze ­
p isy  odnośnie postępow an ia  w  sp raw ach  re ­
je s tro w y ch  oraz czynności re jes tro w y ch , 
a d a le j p rzep isy  o  obow iązku kup ca  re je s tro ­
wego do p rzed staw ien ia  in w en ta rzy  i b ila n ­
sów sadowi re jestrow em u.

W obec tego k a ż d y  k up iec  re je s tro w y  
je s t obow iązany w  ciągu 3-ch m iesięcy  po 
u p ły w ie  rek u  obrotow ego p rzed staw ić  sądo­
w i re jes tro w em u  inw en tarz  i b ilans w raz 
z odpisem , sporządzone na koniec roku obro­
towego. W  tem  osoby p raw n e  w inne p rze d ­
staw ić tem uż sądowi w ym ienione dokum enty  
ju ż  w ciągu 2-eh tygodni, po zatw ierdzen iu
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50 proc. dodatkow ego zyisku, w  następnych  
zaś la ta ch  są źródłem  nieuzasadnionego za­
robku.

S toim y na  tym , w y d a je  nam  się, jed y n ie  
słusznym  stanow isku , że zysk  M. P. i T. z ty ­
tu łu  m onopolu telefonicznego pow in ien  o- 
p ie ra ć  się na  op łatach  abonam entow ych, n ie  
zaś na  o p ła tach  pobocznych, k tó re  w inne być 
p o b ie ra n e  jed y n ie  w ta k ie j w ysokości, by  
M inisterstw o do dodatkow ych  in sta lacy j n ie  
dopłacało  i je  w  no rm alnym  czasie (10 lat) 
zam ortyzow ało , ca ły  m a te rja ł bow iem  in sta ­
la c y jn y  pozosta je  w łasnością M. P. i T. i p rzy  
n a le ż y te j k o n se rw ac ji służyć może p rze z  
d z ies ią tk i lat.

O czek u jem y  od M. P. i T. zastosow ania 
ty lk o  te j  zasady, k tó ra  m a m iejsce p rz y  in ­
sta low an iu  nap rz . liczn ików  p rzez  gazow nie, 
w odociągi i e lek trow nie , gdzie koszt d z ie r­
żaw y  liczników  służy  op ła tą  za sam  liczn ik  
i za am ortyzac ję . T y lko  w  ten  sposób zapo­
czątkow ana szczęśliw ie a k c ja  ak w izy cy jn a  
w dziedzinie telefonów  dać może pożądany  
efekt. W zorujm y się naprz . na Szwecji, gdzie 
k o lo sa ln y  rozw ój sieci te le fon icznej je s t  re ­
zu lta tem  kup ieck iego  tra k to w a n ia  sp raw y  
te le fon iczne j. Z w racam y się dn  M. P. i T. z 
.apelem, b y  zechciało obecne dodatkow e ko ­
sz ty  in s ta la c y jn e  poddać g ru n to w n ej rew iz ji 
i tak sę  p rzystosow ać dc rzeczy w istnyeh  swo­
ich kosztów  i do ogólnego spadku  cen.

Inż. A. Dziedziul.

rocznego b ilan su  p rzez organ, do tego pow o­
łany. D ok u m en ty  p rzedstaw ione  sądowi re ­
jestrow em u (pierw szy i d rug i egzem plarz) 
pow inne b y ć  podpisane p rzez  kupca  ja k  rów ­
nież p rzez  księgow ego (buchaltera), jeże li on 
j e  sporządził.

W tem  m ie jscu  w y jaśn ić  należy , że 
w m yśl now ego K odeksu H andlow ego obo­
w iązk i pow yższe s to su ją  się do kupców  jak o  
re jes tro w y ch , a m ianow icie:

1) do spó łek  hand low ych  (spółki jaw ne , 
kom andy tow e z ograniczoną 'odpow iedzialno­
ścią i akcy jne),

2) do oisólb, k tó re  w  chw ili w ejśc ia  w  ży ­
cie K odeksu  H andlow ego b y ły  z a re je s tro w a ­
ne ja k o  k u p c y  chociaż nie o dpow iada ją  w a ­
runkom  obecnego K odeksu H andlow ego 
i p rzed tem  nie zażąda ły  w y k reś len ia  z re ­
je s tru ,

3) do przedsiębiorstw  zarobkow ych, zali­
czonych do p rzedsięb io rstw  hand low ych  ka- 
teg o rji I. ta ry fy  św iadectw  przem ysłow ych  
(załącznik do a rt. 23 ustaw y o państw ow ym  
poda tku  p rzem ysłow ym ),

4) do przedsiębiorstw  zarobkow ych, zali­
czonych do p rzedsięb io rstw  hand low ych  k a -



tego rj i II. ta ry fy ,' o ile obrót, u sta lony  ostat- 
nieni praw om ocnem  orzeczeniem  władzy 
sk arb o w ej p rzew yższa kw otę  100 tys. zło tych 
w  s tosunku  rocznym ,

5) do p rzedsięb io rstw  zarobkow ych, za li­
czonych do p rzed s ięb io rs tw  przem ysłow ych 
k a te g n rj i I do V. wł.

6) do p rzedsięb io rstw  ubocznych zw iąza­
nych z gospodarstw em  rolnem , zaliczonych 
do p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych k a teg o r ji 
1 do V. wł. jeże li te p rzedsięb io rs tw a  uboczne 
p rz e ra b ia ją  ponad  50% produk tów , niepo- 
chodzących  z gospodarstw  ro lnych , na leżą­
cych  do w łaścicie la  p rzedsięb io rstw a,

7) do w szystk ich  p rzedsięb io rstw  zarob ­
kow ych , zaliczonych do  p rzedsięb io rstw  
p rzem ysłow ych  k a te g o r j i  VI do VIII. wł. j e ­
żeli p ro w ad zący  je, p o s ia d a ją  zak ład y  sp rze­
d a ż y  a rty k u łó w  w łasn e j p ro d u k c ji, p ro w a­
dzone na  podstaw ie  św iadectw  ka teg o r ji i. 
lu b  II. p rzed sięb io rs tw  hand low ych  w zględ­
nie k a r t  re je s tra c y jn y c h ,

8) w reszcie do gospodarstw  ro lnych , p ro ­
w adzonych  w w iększym  rozm iarze, a w pisa­
n y ch  do re je s tru  na w łasne żądanie.

N aw iązu jąc  zatem  do ustępu p o p rzedn ie­
go odnośnie obow iązku k u p ca  re jestrow ego  
d o  p rzed k ład an ia  inw en tarza  i b ilan su  sądo­
wi re jes trow em u  oraz zda jąc  sobie spraw ę, 
że częstokroć w łaściciele  p rzedsięb io rstw  po- 
ru c z a ją  sporządzanie  b ilansów  i p row adzen ie  
w ogóle księgow ości nie fachow ym  i n ieodpo­
w iedzialnym  .siłom, w  rezu ltac ie  czego księgi 
z  konieczności m uszą być  dyskw alifikow ane  
— zalecałoby  się z tego pow odu poruczać 
p rac e  na  tak  w ażnym  odcinku  i m ające  d e ­
c y d u ją c e  znaczenie dla kupca  re jestrow ego , 
zap rzysiężonym  b u ch a lte ro m  — rzeczoznaw ­
com. ' ‘ ' MIKO.

W SPRAWIE UŻYWANIA DODATKÓW  
I OKREŚLEŃ DLA PRZEDSIĘBIORSTW  
KUPCÓW REJESTROWYCH I NIERE- 
JESTROWYCH.
Sąd Rejestrowy w G dyni doniósł Izbie, 

że właściciele przedsiębiorstw  na  terenie G d y ­
n i używ ają  w nazw ach dla swych składów 
-niedozwolonych Kodeksem H andlow ym  w y­
razów, nada jących  im zakres większego dzia­
łan ia , przez co brzm ienie tego rodzaju mogło­
by  w prow adzać w błąd zainteresow anych co 
do tego, czy dany  kupiec jest kupcem  rejc- 
s i row y m lu b n i cza re j es tri :wan y m .

D alej Sąd Rejestrowy stw ierdził, że 
w brew  obow iązującym  przepisom  nazw y 
firm , k tó re  b y ły  zarejestrow ane w chwili w ej­
ścia w  życie Kodeksu Handlowego nie odpo­
w iad a ją  wymogom ustaw ow ym  i mimo up ły ­
w u 6-cio m iesięcznego czasokresu, t. j. z dniem 
I stycznia 1955 roku. nie zostały uzgodnione 

do tychczas w sweni brzm ieniu z obow iazują- 
cemi w tym  przedm iocie przepisam i. Wobec 
pow yższego Izba zw raca zainteresow anym

uwagę, że Sąd Rejestrow y przeprowadzi, w 
najbliższym  czasie ścisłą kontrolę poszczegól­
nych firm , a w w ypadku stw ierdzenia, że 
brzm ienie nazw y przedsiębiorstw a nie odpo­
w iada przepisom  Kodeksu Handlowego, za­
stosuje rygory art. 17 tegoż Kodeksu, k tóry  
p rzew iduje  g rzyw ny w wysokości 509 zł.

Przy tej sposobności Izba w yjaśnia, że 
kupiec n ierejestrow y winien nazw ać przed­
siębiorstwo swojem nazwiskiem  i p rzy n a j­
m niej pierw szą literą  swego im ienia bez uży­
cia do tego jakichkolw iek dodatków , kupiec 
zaś rejestrow y, jednoosobowy, winien nazw ać 
przedsiębiorstw o rów nież swojem nazw iskiem  
i p rzynajm niej p ierw szą literą imienia, p rzy ­
czem może do nich użyc dodatków , m ających 
na celu bliższe oznaczenie osoby kupca luli 
przedsiębiorstw a. N iedopuszczalne są dodat­
ki, k tó reby  m ogły w prow adzić w  błąd.

N O W E PRZEPISY O BIEGŁYCH I ŚW IAD­
KACH W PO STĘPO W A N IU  PO D A T- 
KOW EM .

D nia 1 p aździe rn ika  1954 r. w eszła w 
życie ustaw a z dn ia  15. III. 1954 „O rd y n a c ja  
Podatkow a" (Dz. Ust. Nr. 39/34, poz. 346), na 
podstaw ie k tó re j zosta ły  u jedno licone i sca­
lone przepisy  p rocedu ra lne  dli a szeregu po­
datków , m iędzy i n nem i rów nież dla państw o­
wego podatku przem ysłow ego oraz docho­
dowego. Jedną  z n a jw ażn ie jszy ch  inow acji 
w now ej p rocedurze  dla tych  podatków  jes t 
pow ierzen ie  akc ji w ym iarow ej a try b u c ji 
w ładz skarbow ych  z w yłączeniem  d o ty ch ­
czasow ego czynn ika  obyw atelsk iego  w po ­
staci K om isyj Szacunkow ych. W obec tego 
w ładze skarbow e na w łasną rękę  będą usta­
lały w ym iary , przyczem  oparte  one muszą 
być na m a te rja le  fak tycznym . Posiłkow ać 
się one w tym  celu b ęd ą  rzeczoznaw cam i i 
św iadkam i w m yśl przepisów , zaw artych  w 
O rd y n a c ji P o d a tk o w e j.

O dpow iednie  zastosow anie dowodu z 
b ieg łych  stanow ić będzie dla w ym iarów  po­
datkow ych  doniosłe znaczenie.

K ie ru jąc  się zatem po trzebą  udostępnie­
nia sferom  zain teresow anym  całego m ater- 
ja łu  p rocedura lnego , ogłosił d rukiem  Dr.
H. Sand, w iced y rek to r Iżby Przem ysłow o- 
H andlow ej w  Łodzi now e przepisy  o b ie ­
głych i św iadkach  w postępow aniu  podatko - 
wem , przyczem  zostaw ił w  sw ojej p racy  w 
form ie porów naw czej nowe przep isy  z do- 
tycbczasow em i przepisam i oraz z normam i 
.praw a adm in istracy jnego .

W treści om aw ia a u to r m iędzy  innemi 
k to  może być powołamy jak o  św iadek  i bieg- 
ły, kto może odm ówić udzielen ia  zeznań 
i złożenia przysięg i, kiedy podatnik  może 
/powołać się na dowód b ieg łych , a k :edy /  
u rzędu  należy w ezw ać b ieg łych , w jak i spo­
sób  należy p rzesłuch iw ać  b ieg łych  i św iad ­
ków , ja k ie  znaczenie m a ją  zeznania św iad ­



ków  i b ieg łych  i t. p. W końcu b roszura  za­
w iera  p rze d ru k  tych  a rty k u łó w  o rd y n ac ji 
ipodatkow ej i rozporządzen ia  w ykonaw cze­
go, k tó re  zaw iera ją  postanow ien ia  odnośne 
pow oływ an ia  św iadków  i b ieg łych  d la  ce­
lów  podatkow ych.

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY
— REKORDOWY ROK 1934 DLA POLSKIEGO  

RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO. W edle  d an y c h  s t a ­
ty s tycznych  Morskiego U rz ęd u  R yback iego  w G dyni 
w yn ik i  po łow ów  w 1934 p rz e d s ta w ia ły  się n a s tę p u ­
jąco :  a) po łow y p rz y b rz eżn e :  szpro t 7.448.030 k g  — 
901.790 zł, łosoś du ży  60.950 k g  — 225.046 zł, łosoś m a ­
ły  3.590 kg  — 8.588 zl, troć  3.370 kg — 15.148 zł, p ła ­
stugi - s to rn ia  612.710 kg  — 253.955 zł, z im nica  59.160 
k g  — 18.158 zł, g ładzica  25.280 kg  — 9.929 zł, sk a rp  
( turbot)  33.420 k g  — 25.068 zł, śledziki rzeczne  14.140 
k g  — 4.087 zł, ś ledzik i m o rsk ie  640.590 k g  — 211.581 
zł, w ęgorz  140.510 k g  — 268.986 zł, w ątłusz  (dorsz) 
146.750 k g  — 56.172 zł, w ęgo rzyca  76,880 kg  — 51,680 
zl, s ie ja  1.290 kg  — 1.934 zł, m a k r e la  1.850 kg  — 
4.520 zł, szczupak  56.020 kg  — 58.991 zł, p ło tk a  25.970 
k g  — 9.766 zł. okoń 17.670 kg  — 11.813 zł, c e r ty  lt .920 
kg — 6.113 zł. O gółem  p rz y b rz e ż n e  9.357,900 kg  — 
2.130,925 zł; b) po łow y  p e łnego  B a ł ty k u :  w ątłusz
(dorsz.) 388.580 k g  — 80.589 zł, p łas tug i - s to rn ia
68.100 kg  — 22.974 zł, z im nica  29.990 kg  — 6.006 zł. 
g ładzica  6.350 k g  — 1.215 zł.

Podz ia ł  zb y tu  połowów: sp rzed an o  w ęd zarn io m  
n a  w y b rzeż u  5.810.010 kg  — 962.736 zł, n a  ry n k a c h  
m ie jsco w ych  5.425.780 kg  — 988.221 zł sp rzedan o  w 
G d a ń sk u  587.760 k g  — 254.982 zł, sp rzedan o  z a g ra n i ­
cy  27.170 kg  o w artośc i  55.770 zł. N a leży  podkreś lić ,  
że udz ia ł  G d a ń sk a  spad ł  z 19% ilości i 50% wartości 
n aszych  po łow ów  w rok u  1933. na 6% ilości i 9% 
w arto śc i  w  rokiu 1934, r o  św iadczy  o b ezpo średn iem  n a ­
s taw ien iu  się naszego ry b o łó w s tw a  m orsk iego  n a  r y ­
n e k  k ra jo w y ,  z w y łączen iem  pośredn ic tw a .

N O W A  PLA CÓ W K A  RYBNA W  GDYNI.
W  ostatn ich  dn iach  ubieg łego  m iesiąca 

zosta ła  pośw ięcona, fak tyczn ie  zaś u rucho­
m iona w  p ierw szych  dn iach  bieżącego m ie­
siąca nowa, w ie lka  o 24 p iecach  w ędzarn ia  
pod nazw ą „P rzem ysłow e Z ak łady  Rybne, 
S półdzieln ia  z odpow iedzialnością udzia ła­
mi w G dyni".

N ow a p laców ka gospodarcza je s t  oparta  
o form ę spó łdzielczą i została  pow ołana do 
życia  p rzez  trz y  znane pow szechnie in s ty tu ­
c je  spółdzielcze, a m ianow icie: 1. Zw iązek
Spółdzieln i Spożyw ców  R. P. „Społem 1' w  
W arszaw ie, 2. B ank Spółdzielczy „Społem " 
w  W arszaw ie  i 5. Po lsk ie  Z jednoczenie R y ­
baków  M orskich w  G dyni.

T a  p lacó w k a  p o w sta ła  jak o  w y n ik  dw u ­
le tn ich  dośw iadczeń j  p ró b  Związku. Spół­
dzie ln i Spożyw ców  R. P. „Społem " w  d z ie ­
dzin ie  za in teresow an ia  spółdzielni spożyw ­
ców rybam i m orskiem i i całkow icie doda t­
nich  rezu lta tów , osiągn iętych  na tem polu. 
P rzez  w spom niane dw a lata . Z w iązek Spół­
dzielni Snożyw ców  R. P. ..Społem ' w śród 
sw oich spółdzieln i p ro w ad z ił b ardzo  ożyw io- 
n ą  p ro p ag a n d ę  ńa  rzecz konsum pcji ry b  i
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O m aw iane w ydaw nictw o ukazało  się w  
fo rm ie zbroszu row anej (32 s tro n y  4°) w  cen ie  
1.25 zł. za egzem plarz, k tó re  m ożna nabyć  w 
tu te jsz e j Izbie P rzem ysłow o-H andlow ej (ul. 
Ś w ię to jańska  9. k o n to  P. K. O. 204.415).

NA WYBRZEŻU

p ro d u k tó w  rytbnych. a p rzy tem . nie szczę­
dząc kosztów , p rzy  m iejscow ym  O ddziale , 
u tw o rzy ł w tym  celu sp ec ja ln y  dział ry b n y . 
P ierw szy  rok  p ra c y  b y t n iezw yk le  ciężki i 
deficy tow y, gdyż teren  na  ja k im  rozpoczę­
to p racę  b y ł n iem al całkow icie  su row y. — 
D rugi rok, dzięki n ieustannej p ropagandzie  
okazał się lepszy  i to sk łon iło  Z w iązek Spół- 
dzelni Spożyw ców  R. P. „Społem " do stw o­
rzen ia  tu , n a d  po łsk iem  m orzem , trw a łe j b a ­
zy, d la  p ro p ag a n d y  spożycia  ry b  m orsk ich  
z je d n e j strony , a z d ru g ie j zaś — do p o k ry ­
cia zapo trzebow an ia  w łasnego ry n k u , a r ty ­
k u łam i w łasn e j p ro d u k c ji, b y  w ten  sposób 
dać sw ym  odbiorcom  tow ar n a jle p szy  w y ­
p ro d u k o w an y  w e w łasnej w y tw órn i, w od­
pow iedn ich  w a ru n k a ch  i po  m ożliw ie n a j ­
tań sze j cenie, gwoli zw iększenia  spożycia.

W  ty m  celu  porozum iano się z P ołsk iem  
Z jednoczeniem  R ybaków  M orskich, ja k o  — 
spółdzielczą o rgan izac ją , re p re z en tu ją c ą  in ­
te re sy  ry b ak ó w  i w spólnem i siłami i d la  o- 
bopółnego d o b ra  zarów no konsum entów  ja k  
i ryb ak ó w  pow ołano  do życia  w spom niane  
p rzedsięb iorstw o.

Jako  p ierw szy  i zasadniczy cel posta­
w iono sobie ca łkow ite  i na leży te  obsłużenie  
w ie lk iego  ry n k u  spółdzielczego p rzez  sp o je ­
nie n ie jako  w jed n e j o rgan izacji konsum en­
ta  z p roducen tem , za jak ieg o  n iew ą tp liw ie  
n a leży  uw ażać ry b ak a . D w ule tn ie  dośw iad­
czenie Z w iązku Spółdzielni Spożyw ców  R. P. 
„Społem " w  G dyn i w skazało1 n a  celow ość ta ­
k iego p rzedsięw zięcia  w' zw iązku z k o n ie ­
cznością dążen ia  do s ta n d a ry za c ji, do u n ik a ­
n ia  zb y t w ie lk ie j różnorodności p ro d u k c ji, 
p rz y  b ra k u , w  w iększości w ypadków , ja k ie j ­
k o lw iek  o rg an izac ji han d lo w ej, do s tw orze­
nia. iswego w łasnego  ap ara tu  w ytw órczego  i 
handlow ego i p rzy c zy n ien ia  się p rzez  to do  
u regu low an ia  sto sunków  w  dziedzin ie  p ro - 
d u k c ii w ęd za rn ian e j. p rz y n a jm n ie j na  ry n k u  
spółdzielczym .

Sądząc, że pow stan ie  nad m orzem  now ej, 
so b d n e j p laców ki leży  rów nie  w  in te re s ie  
ogó lnej p o lsk ie j gospodarki m orsk ie j, ja k  i 
rybaków , zaproszono n a  członka T o w arz y ­
stwo R yback ie  w  G dyn i z m in im alnym  u -  
d z ^ G m  a z rów nym  zgodnie z zasadam i 
/ S p ó ł d z i e l c z e m i ,  głosem. Za c e l  p o s t a n o w i o ­
no również w s p ó ł d z i a ł a n i e  nad  p o d n i e s i e ­
n i e m  p o z i o m u  tego  d z i a ł u  p r z e m y s ł u  r y b ­
n e g o .



N ow a w ęd zarn ia  je s t zbudow ana w edług 
w szelk ich  w ym agań  h y g jen y  p ra c y  i p ro ­
d u k c ji  a r ty k u łu  spożyw czego, ja k im  je s t 
k a ż d y  p ro d u k t ry b n y . N ależy się spodzie­
w ać, że ze s tro n y  spółdzielczości spożyw ców  
a  rów nież i ze s tro n y  odpow iednich czyn­
n ik ó w , za in teresow anych  w rozw oju  p o l­
sk ie j gospodark i ry b n e j, fak t pow stania , no­
w e j, tak  pow ażnej p laców ki zostanie z zado­
w olen iem  pow itany . —

Jan Czaiński 

POŁOW Y RYB MORSKICH W GRUDNIU.
W p rasie  codziennej u k aza ły  się już 

a ła  rmują-ce wiadomości o katastro fa! nem 
zm niejszeniu  naszych p rzybrzeżnych  poło­
wów ba łtyck ich , m ianow icie, połow ów  szpro­
tów . Jest w  tem  dużo p rzesady , gdyż w zglę­
dem  g rudn ia  ub. roku , k tó ry  należał do zim y 
reko rdow ych  połow ów  szprotów  złowiono 
za ledw ie  o 7 % m n ie j, po łow y innych  g a tu n ­
ków ry b  p raw ie  że się nie zm ieniły  ilościo­
wo. Te 7% aż nadto  się tłum aczą niezw ykle 
w ysoką tem p era tu rą  g rudn ia  (do 20-go 
trz y m a ły  się jeszcze na łąkach  kw iaty .) k tó ­
ra  opóźniała skup ian ie  się ław ic szpro to ­
w ych. G rudzień  je s t jeszcze m iesiącem  
w stępnym  i jeśli ty lko  nie będz iem y  m ieli 
w y ją tk o w o  ostre j -zimy, połow y najb liższych  
m iesięcy  będą  m ogły  dorów nać połowom  ze­
szłorocznym . gdyż złym  szansom przeciw ­
sta w ia  się coraz w iększa flo ta k u tró w  o sil­
nych m otorach, p rac u jąc a  w łókam i.

W przyb rzeżnych  połow ach złowiono 
szp ro tó w  869.300 kg. (średnia cena b y ła  0.14 
zł. za kg), śledzików  m orsk ich  57.400 kg 
{0,25 ) śledzików  rzecznych  10.460 kg (0,25), 
łososi 4860 kg (5,40), flonder-sto rn i 7.750 kg 
(0,50) dorszy  98.540 k g  (0,20), w ęgorzy  140 
(2,40) sie j i 90 (1,40), szczupaków  1.860 (1,50). 
okoni 180 (1.00), płoci 900 (0,60), ce rt 800 
(0,60 zł. za kg.)

N ależy podkreślić  szybkie zw iększenie 
s ię  połow ów  dorszy, czemu odpow iada w zra ­
s ta ją c a  konsum pcja  ich  w  całym  k ra ju . Prócz 
100 tys. kg (okrągło) dorszy  złow ionych przez 
naszych rybaków , ju ż  w w iększej m ierze 
p rzy  b rzegach  D an ji aniżeli p rz y  w łasnych  
brzegach, dow ieziono z N orw egji 18.700 kg 
d o rszy  m rożonych i na 3-ch k u tra c h  duńskich
13.000 kg do rszy  świeżych-

M iędzy poszczególne obw ody połow y 
grudn iow e p odz ie liły  się talk: G dyn ia  294 tys. 
kg w artośc i 45 tys. zł.. Hel 515 tys. kg w a rto ­
ści 100 tys. zł., m iejscow ości od Jasta rn i do 
W ielkiej Wsi 139 tys. kg (23 tys. zł-), m iejsc, 
od  Cli łapów a do K arw i 4,8 tys. kg (1,1 tys. zł.), 
m iejsc, od Pucka do (>ksvw ia 20 tvs. kg 
{7,2'ty s. zł.)

Połow y pełnego B ałtyku, oparte  o port 
w  G dyni (w g rudn iu  łowiono nie pod Born- 
holm em  lecz da lej na zachód p rzy  brzegach 
duńsk ich) d a ły  80 tys- k g  w artości 16 (ys. zl.

Z połowów grudniow ych, które według" 
danych  M orskiego U rzędu Rybackiego d a ły  
ogółem  1,052,490 kg  ryb , o w artośc i 192,455 zł, 
z akup iły  w ędzarn ie  776 tys. kg  w artości 112,9 
tysięcy  zł, na ry n k u  m iejscow ym  sprzedano 
267 tys. k g  w artości 77,8 tys. zł: do G dańska 
w yw ieziono zaledw ie 9,270 kg w artości 2.232 
złotych. Jest to ty lko jeden procent poło­
w ów : w g ru d n iu  ro k u  ubiegłego poszło do 
G dańska  jeszcze 5% połowów- G dańsk i ry ­
n ek  w szeregu dat stopniow o został zastąp io­
ny p rzez  w ew nętrzny  ry n ek  k ra jo w y , k tó ry  
konsum uje nietylko całe połowy naszych 
rybaków , lecz rów nież sp row adza znaczne 
ilości w ędzonych szproiów  i innych ryb 
z G dańska.

Rów nolegle do połowów b a łtyck ich  poło­
w y floty Północnej flotylli śledziowej Pół­
nocnego Morza dały  nam  w grudniu , w do­
w ozach do G dyni 1,190 tys. kg śledzi closala- 
ny-ch obecnie w G dyni i p rzepakow yw anych  
w  beczki handlow e, o łącznej w artości 595 tys. 
złotych. Część tej flo ty lli ju ż  w róciła do 
G dyni na zim owisko: przechodziła  ona w szy­
stk ie  e tap y  połowu śledzia na m orzu Pól noc­
ne m od Lei wieku do O stendy i dostarczyła 
w ciągu ostatn iego roku  tow aru w artości
3,250.000 złotych, czyli o cały mil jo n  w ięcej 
aniżeli w artość połowów naszej flotylli p rzy­
brzeżnej w tym że czasie.

KRONIKA
-  JESZCZE JE D N A  WYTWÓRNIA BECZEK W 

GDYNI. W  d rug im  m a gaz yn ie  „M cw y“ w porcie  r y ­
back im  in s ta lu je  się nowoczesne m aszyny  dla d r u ­
giej w y tw ó rn i  lian-dlowvch beczek śledziowych. Je ­
dy ne  nasze, jak dotąd. T o w arzy s tw o  D a leko m orsk ich  
połowów, soląc do boczek han d lo w y ch  w Gdyni,  rów ­
nocześnie un ieza leżn ia  się ca łkow icie  od zagran icz ­
nej p ro d u k c j i  beczek.

-  W ĘD ZA RN IA  O ZNAKOMITYM ZASIĘGU 
B EZPOŚREDNICH O D B IO RC Ó W . W tych dniach 
rozpoczęła  p racę  nowa w ie lka  w ędzarn ia  ..Społem o 
24 -piecach i w y da jno śc i  d z ienne j  do lóO—200 c e n tn a ­
rów. Pow sta ła  ona w spólnym  kosztem Zw. Spółdz. Spo­
żywców „Społem", b a n k u  „Społem" i Pol. Zj. R ybaków  
M orskich. Ma ona zn ak om ity  zasięg odbioru  sw ej p ro ­
dukc j i ,  gdyż, rozdzie la  to w ar  do 50 b u r to w y ch  oddz ia ­
łów- Związku Spółdzielczego, k tó r e  ze sw ej strony 
rozdzie la ją  go m iędzy tysiąc spółdzielni, m a jący ch  
często po k i lka  lub k i łnanaśc ie  punktów sprzedaży . 
O gółem  w ędzone  ry b y  z w ędzarn i  „Społem" d o s ta r ­
czane są do ok. 4.0()0 sk lepów  spółdzielczych, zapew ­
n ia jąc  im  bezp o śred n ią  i s z yb ką  dostawę w ędzonego 
tow aru .

-  POMYŚLNE W A RU NK I DLA PO ŁO W Ó W  
SZPROTÓW. F a la  mrozów, k tó ra  mimo po jaw ien ia  się 
obfi te j  k r y  przy b rzeg ach  i zam arzn ięcia  portów ry ­
backich w G dyn i i l le ln  (już w znacznej m ierze  oczy­
szczonych z k ry )  nie z ah am o w ała  połowów, okazała  
w p ływ  b a rd zo  dodatni ,  s p r z y ja ją c  skupian iu  się ławic 
szp ro tów  w w ars tw ach  przydeu-nych.

Już w końcu ubiegłego tygodnia połowy szpro­
tów  b y ły  znaczne, a w bieżącym  tygodniu  rybacy  są 
p rzy  pe łne j  -pracy w łokami (sieciami ciągnionemi). 
W ia tr  o b ra c a ją c y  się z SW na NW jes t  drug im  c z y n ­
n ik iem  sp rz y ja ją c y m  sk up ian iu  się szprotów, więc 
■nawet p rzy  odwilży ju ż  spodziewać, się m ożna do ­
b ry ch  połowów. C ena su row ych  szprotów spadła już
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z 11 zl  na  7,70 zl za 50 kg. W ędzone  szp ro ty  k osz tu ją  
obecnie  loco w ęd z a rn ia  60 g r  za kilo.

-  A W A R JA  K U TR A  „STA R N IA 1. Jeden  -z n ie ­
licznych k u t ró w  naszej f lo ty l i  d a lek om orsk ich  b a ł ty c ­
k ich  po łow ów  „S to rn ia"  w n iezw y k le  ciężkich  w a r u n ­
kach , w ra ca jąc  od b rzegów  D an j i  z ob fi tym  połow em  
12 tys. kg  dorszy, w yrzu c ił  s ię  na mieliznę p rzy b rz e ż n ą  
w pobliżu  la tarn i Hel, po stan ięc iu  m otoru .  Jeszcze 
p rze d  a w a r j ą  k u te r  p rz eds taw ia ł  j e d n ą  b ry ję  lodu. 
g d y ż  w a lczy ł  dobę ca łą  z s i lnym  p rz ec iw n y m  w ia ­
trem  p rzy  16 s topn iow ym  mrozie. Po w ie lo k ro tn y ch  
p ró b a c h  ściągnięcia, „S ta rn ię"  15 bm. u ra to w a n o  p rzy  
udziale  h o low ników  m a r y n a rk i  w o je n n e j  i p r z y p r o ­
w adzan o  do G dyni.  C a łk o w ity  ła d u n e k  dorszy  je s t  
n ie  do uży tku ,  gdyż  ro p a  ze zb io rn ik a  się roz la ła  
i d os ta ła  się do ryb .

— CENY NA ŚLEDZIE NA RYNKU GDYŃSKIM.
W  porc ie  ry b a c k im  w G dyn i no tow ano 12-go s tycz ­
n ia  n a s tę p u jące  ceny  za oclone śledzie solone, loco 
w ago n  p ort  ry back i ,  za  j e d n ą  ca łą  beczkę, za  go tów ­
kę  w  zło tych:

ŚLEDZIE OKRESU YARMOUTH:
1. Po lsk ie  po łow y  „M ewy". Smali m atties  1 t r a d e  

(M arka FF) 80, tak ież  o rd in a ry  (F) 78,m at ties  1 t r a d e  (FF) 
80, tak ie ż  o rd in a ry  (F) 78, tak ież  m ilke rs  (mleczaki) 
(FF) 95, m atfu l ls  1 t r a d e  (FF) 82, tak ież  o rd in a ry  (F) 
80, tak ież  m ilkers  (mleczaki) (FF) 97. fu lis (FF) 80, 
spen ts  68, m at ties  nieczyszczone 75. m atfu l ls  nieczysz- 
ezone 75.

2. Solone w  G dy n i  „Polonia".  W y sp rzed ane .

5. Im p o r to w an e  ang ie lsk ie  „Y arm outh" .  Smali
m a tties  85, tak ież  o rd in a ry  78, smali m a t t ie s  „T ró jka " '  
B loom fieldsa 86. m at ties  1 rade  85. ta k ież  o rd in a ry  
78, t a k ie ż -„ T ró jk a "  B loomfieldsa 86, m atfu l ls  I. t r a d e  

. 89, .tak ież  o rd in a ry .  78. . ■
4. Im p o r to w an e  ho lend ersk ie ,  sezonu Y a rm ou th .  

Smali m atties  o rd in a ry  (HH) 68, m a t t ie s  o rd in a ry  
(LLj 70, m atfu l ls  o rd in a ry  (MM) 74.

SZKOCKIE ŚLEDZIE:
1. Po lsk ie  po łow y  „M ewy". Smali m a tties  75. 

m a t t ie s  75.
2. Im p o r to w an e  angie lskie .  Matties (F ra se r -  

bóurg )  S0. inne w ycze rp ane .

ISLANDZKIE ŚLEDZIE:
Z w y żko w ały  do 85.

N O R W E SK IE  ŚLEDZIE:
T a k  zw an e  is landzk ie  65, Sloe i Y aar z r. 1955 — 

52, tak ież  z r. 1954 — 55, c ięte  50/40 do 50/60 sz tu ko ­
we z 1955 r. — 66, z w rześn ia  1954 — 76. t a k i e ż .z  l i ­
s topada  — g ru d n ia  1954 — 86.

O sta tn i  tydz ień  stał nadal pod znak iem  k o n ­
iu n k t u r y  d la  śledzi is landzk ich  na  r y n k u  polskim , 
k tó r e  zw y żk o w a ły  o 10 zl n a  beczce. P rz y c z y n ą  tego  
z jaw isk a  je s t  b r a k  na  naszym  r y n k u  p rzed n ie js zy ch  
g a tu n k ó w  śledzi.  Z w yżka  ceny  na  t. zw. b e h a n d e l te  
m a t je s  is landzk ie  zgó ry  b y ła  zapow iedz iana .  R ów ­
nież śledzie  Y arm o u th  zw y żk o w a ły  o dalsze 5 zl na  
beczce. O becn ie  p r z y b y w a ją  d o d a tk ow e  p a r t j ę  śledzi 
Y a rm ou th :  j e d n a  z p a r t y j  p rzyb y ła  15-go b. m. n a  
s ta tk u  „Romeo".

RYNEK PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH

POŁOŻEŻENIE NA RYNKU PRODUKTÓW  
SPOŻYWCZYCH.
Na ry n k ach  zbożow ych w porów naniu  

z m iesiącem  ub ieg łym  nastąp iła , dzięk i w zno­
w ien iu  z początkom  g ru d n ia  a k c ji in te rw e n ­
c y jn e j PZPZ. pew na, aczkolw iek  n ieznaczna 
popraw a. N otow ania cen żyda z 13.87 zł w  po ­
łow ie listopada podniosły  się do 15,66 zl. 
w  -końcu okresu spraw ozdaw czego. Pszenica 
i jęczm ień  w y k azy w ały  w ahan ia  zupełn ie 
nieznaczne. N ajsłabszą  ten d en c ję  w y k azy ­
w ał owies i io w skutek  m in im alnych  obrotów  
n a  g iełdach  zbożow ych i słabego popytu  ze 
s tro n y  w ojska, k tó re  sw oje  zapo trzebow anie  
zim owe pok ry ło  już w pop rzedn ich  m iesią­
cach.

Pszenica natom iast mimo n ie is tn ien ia  
znaczniejszych  nadw yżek  w y k azu je  k a ta ­
stro fa ln ie  'niskie ceny.

Bardzo słaby  p o p y t panow ał na rośliny  
oleiste, k tó ry ch  p raw ie  nie m ożna b y ło  sp rze­
dać. C eny  'rzepaku i rzep iku  dzięki um ow ie 
z CO N O . z a w arte j przez- Stów. P roducentów  
N asion O leistych u trzy m y w ały  się.

Na rynkach  byd ła  rzeźnego daw ała  się 
odczuw ać da lsza  w y ra ź n a  ten d en c ja  zn iżko­
wa. Szczególnie duże w ah an ia  tygodniow e 
w y k azy w a łc  ceny  za b yd ło  rogate, k tó re  
w  ostatnim  tygodniu  okresu  sp raw ozdaw cze­
go notow ano na targow icy  rzeźni m ie jsk ie j 
w  Poznaniu  o 7 zł. n iżej od p rzec ię tn e j ceny 
za miesiąc- listopad.
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Na ry n k ach  lokalnych  ceny  m leka, m asła  
i ja j  nie w y k azy w a ły  znaczn iejszych  odchy­
leń od poziom u listopadow ego. Z apasy m a­
sła, z n a jd u ją c e  się u  ek spo rte rów  sku tk iem  
niem ożności 'kon tynuow ania  w yw ozu do 
N iem iec, j a k  rów nież znaczna część m asła  
z chłodni, zosta ły  częściowo zlikw idow ane 
w okresie  p rzedśw iątecznym .

Pośw iąteczna podaż p roduk tów  nab ia ło ­
w ych je s t tak  słaba, że nie na leży  się spo­
dziew ać tw orzen ia  now ych  zapasów .

O bró t p ro d u k tam i ro lniczem i z W. M. 
G dańsk iem  w y k azu je  p ew n ą  s tab ilizac ję . 
Form a w ym iany  tow arow ej z G dańskiem  
p rzez cen tra le  handlow e p rzy sp a rza  je d n a k  
w dalszym  ciągu dość k łopotów  lokalnem u 
ro ln ic tw u  p rzygdańsk iem u , k tó re  w y k a z u je  
w sk u tek  tego pew ne ożyw ienie w dz iedz in ie  
o rg an izac ji w łasnych  jed n o stek  zbytu.

Spółdziełcz'0'ść ro ln icza na  Pom orzu, za­
rów no p rzetw órcza, ja k  i hand low a nie u leg ła  
zm ianom  k o n stru k ty w n y m  w  o k res’e sp ra ­
w ozdaw czym . p o w sta ły  je d n a k  dw ie da lsze  
spółdzieln ie  z b y tu  p ro d u k tó w  ro lnych . Spół­
dzielczość pom orska  u leg a  pow olnem u dosto ­
sow yw aniu  isię do nowych form  p raw nych , 
w yw ołanych  now elą  do u s ta w y  o spółdziel­
niach.
SYTUACJA NA RYNKU ZIEMNIACZA­

NYM.
Podaż ziem niaków  na  te ren ie  ca łe j Pol­

ski b y ła  b a rd zo  znaczna, w y ją te k  stanow ią



re jo n y  naw iedzone p rzez  powódź.
Z łożyły  się na to dw ie p rzyczyny .
a) w zg lędn ie  d ob re  zb iory , w  każdym  

raz ie  poza p rzew id y w an ia  szacunkow e,
b) gnicie ziem niaków , w y stęp u jące  dosyć 

pow szechnie, co u tru d n ia  ich p rzechow an ie  • 
p rzez  zimę.

W płynęło  to oczyw iście n a  ceny, k tó re  
n a  te ren ie  całego P ań stw a  w y k a z u ją  w ie lką  
różnolitość i w a h a ł y  się w h a n d lu  hu rtow ym  
od zł. 2.15—4.50 za 100 kg. loko s ta c ja  za ła­
dow ania , a w  h an d lu  deta licznym  cd zł. 5.50 
do  6.— zł. za 100 kg. loko piw nica. R olnicy 
zm uszeni b y li  z pow odu b ra k u  nabyw ców , 
ba rdzo  pow ażne ilości z iem niaków  zakopco- 
w ać z n ad z ie ją  sp ien iężen ia  ich na wiosnę.

E kspo rt z pow odu silne j d e k o n iu n k tu ry  
u a  ry n k ac h  zby tu , w ysokich ce ł p rzyw ozo­
w ych , szczególnie w e F ra n c ji, n ie  ro zw ija ł 
się. Te ilości, k tó re  w yw ieziono, nie s to ją  
w  żadnej p ro p o rc ji ani do rozm iaru , ani p ro ­
d u k c ji, ani do pojem ności ry n k ó w  zbytu , an i 
też do ilości w yw ożonych w la tach  p o p rzed ­
nich. E k sp o rte rzy  zgodnie z 'kołam i rolnicze- 
m i podnoszą postu la t pom ocy finansow ej d la 
w y ró w n an ia  s tra t ,ponoszonych p rzy  ekspor-

W Y D A W N I C T W A

O R D Y N A CJA  PO D A T K O W A  I USTAW Y 
PO D A TK O W E .
K om entarzem  zaopatrzy li K am row ski

i D r. R zepecki. S tron  994. Poznań  1935. W y­
d aw n ic tw o  'księgarn i Wł. W ilaka.

Od dw óch m iesięcy  obow iązuje  O rd y n a ­
c ja  Podatkow a, k tó ra  zaw iera  p rzep isy  p ro ­
c ed u ra ln e  d la  dziesięciu  bezpośredn ich  p o d a t­
ków  państw ow ych. O bszerna  ta  ustaw a, do 
k tó re j  odnosi się rów nież rozporządzen ie  w y ­
konaw cze, doczekała  się kom en tarza . Nowe 
w ydaw nictw o  O rd y n a c ji P o d a tk o w e j zaw ie­
ra  p rócz  tekstu  ustaw y rozporządzenie w y k o ­
naw cze M in istra  S karbu , k tó rego  poszczegól­
n e  p a ra g ra fy  w ydrukow ano  k u rsy w ą  i za­
m ieszczono po odnośnych a rty k u łach  ustaw y. 
A u to rzy  p rz y  poszczególnych a rty k u łac h  u- 
s ta w y  zam ieścili obszerny  kom entarz . Pod­
n ieść  należy , że prócz k o m en ta rzy  z n a jd u je ­
m y  w now em  w ydaw n ic tw ie  p rz y  odnośnych 
a rty k u ła c h  uzasadn ien ie  rządow e, w y ją tk i  
z p rzem ów ień  i w yw iadów  p rasow ych  M ini­
s tr a  Skarbu  Zaw adzkiego, p rzem ów ien ia  
sp raw ozdaw cy  p ro je k tu  ustaw y na  p lenum  
Sejm u poisła. R udzińskiego  i na p lenum  Sena­
tu  se n a to ra  Żaczka, a p onad to  szereg op tu j i, 
odnoszących się do o rd y n ac ji, Zw iązku Izb 
P rzem ysłow o-H and low ych  R zeczypospolitej 
P o lsk ie j, S tow arzyszen ia  K upców  Polskich, 
w y ją tk i  z p rzeb iegu  obrad  K om isji d la  H an ­
d lu  p rz y  M in isterstw ie  Przem ysłu  i H andlu ,

cie ziem niaków . Już daw no nie zanotow ani) 
ta k  rozpaczliw ego położenia w zak resie  h an ­
d lu  ziem niaczanego ja k  w  jesien i r. ub.

W listopadzie ukończono w ykonan ie  k i l ­
k u  k o rzy s tn ie jszy ch  k o n tra k tó w  na ziem nia- 
k i-sadzen iak i, je d n a k  p rz y  dość m ałym  po­
p yc ie  zagranicy.

R eg lam en tac ja  ry n k u  gdańskiego bardzo  
pow ażnie  ogran iczy ła  m ożliw ości dostaw y na 
ten  rynek , tem bardz ie j, że sam i ro ln icy  do­
sta rczy li w  ruchu g ran icznym  p o w ażn ie j­
szych ilości ziem niaków  do G dańska, p rzy ­
czem do rzadk ich  w ypadków  na leżały  dow o­
zy  ziem niaków  przez ro ln ików  na  obszar 
W olnego M iasta G dańska, na jczęśc ie j pośred ­
n icy  gdańscy  p rzy jeżd ża li do Polski i tu po 
cenach m ało co 'wyższych od k ra jo w y ch  na­
b yw ali ziem niaki od rolników , p o siad a ją ­
cych. zaśw iadczenia wywozowe.

jeśli się  w eźm ie pod uw agę w ysokość 
k o n ty n g en tu  gdańskiego i ilość firm, k tó re  
p rzed  reg lam en tac ją  w yw oziły  ziem niaki do 
G dańska, to słuszneny je s t stw ierdzenie , że 
szereg  firm  m usiało odpaść z b rak u  k on tyn ­
gentu . S tan  ten  p raw dopodobnie  nie ulegnie 
w  przyszłości, popraw ie . — D ostaw y  jesienne  
do G dańska zostały  całkow icie zakończone.

k tó re  to dane  um ieszczono p rzy  odnośnych 
a rty k u łach , co u ła tw ia  czyteln ikow i zapozna­
nie się z nowem i przepisam i i ogrom nie p rzy ­
czynia  się do uzupełn ien ia  kom en tarza  oby­
dw óch autorów .

W ydaw nictw o je s t w p ierw szym  rzędzie 
d la  w iększych  firm  przeznaczone. D latego  
też nader obszern ie  p o trak to w an y  został 
dział O rd y n ac ji P odatkow ej (art. 87—95) 
t ra k tu ją c y  o księgach  hand low ych  i gospo­
darczych , poniew aż O rd y n a c ja  oraz w y d an e  
di o n ie j rozporządzen ie  w ykonaw cze poraź 
.pierw szy razem, zgrupow ało  przep isy , odno­
śnie p row adzen ia  księgow ości, ja k o  m a te rja -  
łu  dow odow ego p rz y  w ym iarze  podatków . 
K om entarz  do  tego działu  O rd y n a c ji o b e j­
m u je  115 stron  d ru k u , a p o d a jąc  w y ją tk i 
z k o d ek su  handlow ego, kodeksu  karnego 
i d o da tkow ych  uistaw w  spraw ie  ksiażkow o- 
ści, będzie  cennym  inform atorem  dla lirni 
p row adzących  księg i handlow e. R ozporzą­
dzen ie  w ykonaw cze do  O rd y n a c ji zaw iera  
około 30 fo rm u la rzy  rozm aitych  w zorów  ze­
znań. dek laracy j, zgłoszeń itd.

W  książce z n a jd u ją  się  ponadto  tek s ty  
siedm iu ustaw  p o d a tk ó w  w raz  z rozporządze­
n iam i w ykonaw czem i (dochodow ego .p rze­
m ysłow ego, od nieruchom ości, od lokali, od 
n iek tó ry ch  za jęć  zaw odow ych i od en erg ji 
e lek try czn e j) p rzyczem  podobnie, ja k  p rz y  
O rd y n a c ji  p rzep isy  rozporządzeń  w ykonaw -
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czych  zostały  um ieszczone odm iennym  d r u ­
kiem , zaraz p rz y  poszczególnych a rty k u łac h  
ustaw  podatkow ych . K siążka zaw iera  nad to  
osiem n ader obszernych  skorow idzów  a lfa b e ­
tycznych , z oznaczeniem  n ie ty lko  a rty k u łó w , 
ale  i stron, co znakom icie ułatw i czyteln ikow i 
znalezien ie  szukanego przep isu  regu low ane­
go bądź  przez O rd y n a c ję  Podatkow ą, bądź 
przez u staw y  podatkow e i rozporządzenia  
w ykonaw cze.

KALENDARZ SKARBOW Y NA ROK 1935.
W ydaw ca S tow arzyszen ie  U rzędników
S karbow ych  R zeczypospo lite j P o lsk ie j.
S tr. 532.
K alendarz p rzeznaczony  jest w zasadzie 

d la  u rzędn ików  M in isterstw a Skarbu , j e d ­
nakże rów nież u rzędn icy  państw ow i n ieskar- 
bow cy  zn a jd ą  d la  siebie sporo ciekaw ego 
m ate r j atu. K alendarz  za in te re su je  także  
przecię tnego  obyw atela , p rzem ysłow ca i k u p ­
ca, choćby ze w zględu  na to, że ma on dziś 
ta k  w iele z U rzędam i Skarbow em i i C elne- 
mi do czynienia. T rzon (bowiem książki, j a ­
kieś z górą  3/5, pośw ięcony  je s t zagadn ie­
niom. podatkow ym , m onopolom  i spraw om  
cel nym .

K siążka m a z jednej s tro n y  c h a ra k te r  
d a

p ie rw sz e j k a le n d a rz  ogólny, h isto ryczny , 
pozatem  dział in fo rm a c y jn y  — a  w ięc w ia­
dom ości z zak resu  m ia r i wag, p isow ni, da le j 
ogólne w iadom ości o Polsce itd. — Część 
d ruga, zasadnicza, zaw iera  szczegółow e w ia­
domości do tyczące k ażd e j z dz iedzin  sk a rb o ­
wych. w szystk ich  podatków  bezpośrednich,, 
o rd y n ac ji poda tkow ej, ustaw odaw stw a egze­
k u cy jn eg o  i t. d. K alendarz  s ta je  się w  ten 
sposób poży tecznym  podręczn ik iem  w  co­
d z ien n e j p ra c y  u rzęd n ik a  — skarbow ca i 
dobrym  in form atorem  dla każdego p rze d ­
sięb io rstw a.

Poszczególne d z ia ły  doprow adzone są 
n iem al do o sta tn ie j chw ili. U w zględnione są 
u staw y  z 1 listopada i g ru d n ia  1934 r. Ta 
ak tua lność  jest g łów ną za le tą  k a le n d a rza  i 
należy  się uznan ie  w ydaw com , że po tra fili 
szczęśliw ie tę  sp raw ę  rozw iązać, tem b ard z ie j, 
że osta tn ie  trz y  m iesiące sta ły  pod znakiem  
daleko  idących  p rzeob rażeń  w naszem  u s ta ­
w odaw stw ie skarbow em  i cel nem.

C ena książk i zl. 3,50. w  stosunku  do roz-. 
jmiarów, je s t  w y ją tk o w o  niska. Z n a jd u je  to 
p raw dopodobn ie  częściowe w ytłum aczenie 
w  obfitym  dziale ogłoszeniow ym  kalenda*

ca! en darz  a. podany  zosial w n iej w części rza.

ODJAZDY STATKÓW G D YN IA -G D AŃ SK

Sailings from  G dyn ia  and D anzig  — S ch iffsabfahrten  ab G dynia  und Danzig.
(Zmiany zas trzeżone  — Sailings sn b jcc t  to change w ith ou t  notice — A n d e ru n g e n  ro rbeha lte ii)

Do portów  b a łty ck ich : G dyn ia  — G dańsk  — T allinn  — K olka — H elsingfors 
Baltic P o rts: G dyn ia  — D anzig  — T allinn  — K otka — H elsingfors

..Żegluga Polska" S. A.
D aty  od jazdów  - D at es of sailings 
G dynia  G lu ń sk  T all inn  Helsingfors

s/s ' w to rek  -obota środa sobota
C a p e l la  (5. 1. 10. I. 23. I. 26. I.
C ieszyn 22. (. 26'. I. 30. I. 2. 2.

Po 16 l is topada br. s ta tk i  powyższe zaw ijn ia  do Kotki ty lko  przv  dosta tecznym  Jadunkif 
U w aga: Przy dosta tecznych  ład un kach  s tatk i zaw ija ją  do W yborgn  i Len ingradu .  Bezpośrednie  k o m e s

menty  do w szystk ich  fińskich portów. |J " 1 ’'t■ is;j-
Notice: C alls  io W ibo rg  and  L en ing rad  if re ipiired — T h ro u g h  Bills of L ading  to all Finnish  1’prts.  — Ilu

cam nu m ica t io n  with Kotka will b<' m ainta ined a f te r  17th N oveinber  if rerpiired.

G d y n ia  — W asa — (Północna F in lan d ja)
F. Ci. R einhold  Ltd.

s s  N ord łand  — z G dyn i 13.16. 1.

Do T a llinna  i Rygi
s s Annelise z C ! v ąj 23 26. I .

F. G Peinhold Lid.
s/s M agnus — G dyni 20 21. i.

Do Rygi (Riga)

s;s 
.Mir os 
Ni tbe

e r d y n a m l  IT o w p .  Np. /  o. u. 
O d ju /d y  — Su i 1 i n ii

G dyn ia  R yga
poniedzia łk i ś rody

21. 1. 23. U
28. 1. 36. i.
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Do K openhasi (Copeabagea) ^ q  ^

, , , r, , ■ , /  , g/s E bro  — z Gdviii Ib. 1.s/s J. C. Jacobsen  -  z G dy m  ^ 6  ̂ ^  ^  ,

.Uwaga: B ezpośredn ie  f rach ty  do duńsk ich  portów  p row inc jona lnych ,  is land ji ,  Wysp 1‘ a io e i ,  New Yorku 

i p o rtów  Morza Śródziemnego.
Notice: T h ro u g h  B/L to D an ish  Ports, lee land . Faroes. N ew  York an to M e d i te r ran n e an  Ports .

Do Stockholm u
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .

s/s M ar ieho lm  — z G dyn i 28. 1.

Do Stockholm u i G bfeborga
Rum m el & B urton

s/s F io r  d ‘A ranc io  -  z G dyn i 16. i. s/s F io r  d i  L im onc -  z O d y m  oO. I.

D o H elsingborg  — M almo — G oteborg
B ehnke & Sieg

i t—> i ' i ę/ę F>011 — / O cl V UJ —9. 1.s/s Lgon — 7 G d y n i  10. 1. L bul1

Do Aarhus — Odense
F. G. R einhold  Ltd.

ż/m E rn a  — z G dy n i  15. i. ż/m E rn a  — z G d y m  28. 1.

Do K alm aru
B ergenske B altic T ran sp o rts  Ltd.

s/s M ar ieho lm  — z G dy n i  28. 1.

Do A ohus — M almo — H alinstad  — H elsingborg  — G oteborg
B ergenske B altic T ran sp o rts  Ltd.

s/s Iw an  — z G dyni 25. 1. s/s iw an  — z G d yn i  6. 2.

Do K ła jp ed y  (Memel)
B ergenske Baltic T ran sp o rts  Lid. 

s/s M arieho lm  — z G d yn i  28. t.

Do Hamburga (Hamburg)
F e rd y n an d  Prow e, Sp. z o. o.

O d jazd y  — Sailings

G d y n ia  G dańsk

s/s w to rk i  i soboty  w to rk i  i soboty
Yictor to. t. 22. 1.
T a ta  22. I. 26. t.
K aete  20. 1. 2. 2.

„Żegluga Polska“ S. A.

s/s Tczew — z G dy n i  2. 2. — z G d a ń sk a  5. 2.
U w aga: B ezpośredn ie  fr ac h ty  do w szystk ich  portów t r an sa t lan ty ck ich ,  ang ielskich , ś ródz iem nom orsk ich ,

oraz  do portów  położonych  nad Łabą.

N otice: T h ro u g h  B/L to all T ran sa t lan t ic ,  E nglish  and M e d i te r ran n e an  Ports  and Elbę Ports.

Do Oslo i innych wschodnio-norweskieh portów (Moss — Kamho — Drainmen)

(Oslo and other East-Norway Ports)
Bergenske Baltic Transports Ltd.

s/s A kershu s  — z G dy n i  25. 1. s/s A k ershu s  — z G d y n i  8, 2.
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Do S tavanger — B ergen — T rondheim  i innych  zachodnio  no rw esk ich  po rtów  

(W est-N orw ay Ports)
B ergenske B altic T ran sp o rts  Ltd

s/s U rsa  — z G dyn i 21. 1. s/s J a e d e re n  — z G dy n i  4. 2.
U w aga: B ezpośredn ie  f r a c h ty  do w szystk ich  północno-,norweskich portów , Pe tsam o  (F in land ja ) ,  I s l a n d j i  

i W ysp F a ro e r .
Notice: T h ro u g h  B/L to all  N o r th -N o rw a y  Ports .  Pe tsam o (F inland),  Iee land  and  Faroes .

Do R otterdam u  (R otterdam )

„Żegluga P o lsk a“ S. A.

s/s śląs,-. -- z G d y n i  22. I. — z G d a ń sk a  23. 1. 

s/s C horzów  — z G d y n i  29. 1. — z G d a ń sk a  I. 2.

S ta tek  odchodzi z G d yn i  w k a ż d y  w torek ,  z G d ań sk a  w k ażd y  p ią tek ,  z R o t te rd am u  w k ażd ą  sobotę. —

Poza w yże j  w ym ien ion em i s ta tk a m i „Żegluga P o lska"  p r z y j m u j e  ła d u n k i  do R o t te rd am u  na  s ta tek  d o d a tk o ­
w y  „Ir isen" , odchodzący  z G dy n i  w soboty  o raz  z G d ań sk a  w poniedzia łk i .
U w aga :  B ezpośrednie  ko n o sam en ty  do A m ste rd am u  i in. po r tów  h o len d e rsk ic h  oraz  do portów  reń sk ich ,  
Notice: T h ro u g h  B/L to A m ste rd am  and  o th e r  D u tch  P orts  and  to R hen ish  Ports .

F e rd y n an d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja z d y  — Sailings

G d y n ia  G dańsk
s/s pon iedz ia łk i  i c zw ar tk i  irody i soboty

Phoebus 17. 1. 19. I.
Butt 21. i. 23. t.
Ju p i te r  24. 1. 26. I.

U w aga: B ezpośrednie  k on osam en ty  do w szystk ich  portów  t r a n sa t l a n ty c k ic h  i portów  nadreńsk ich .
N otice: T h ro u g h  B/L to all T ra n sa t la n t ic  and  R hen ish  Ports.

Do A n tw e rp ji (A ntw erp)
„Żegluga P o lska" S. A.

Od j azc! y —Sailin gs 
s/s G d y n ia  G dańsk  A n tw e rp ja

Śląsk 22. 1. 25. 1. 30. 1.
Irisen 29. 1. 1. 2. 9. 2.
C ieszyn  5. 2. 8. 2. 13. 2.

F e rd y n an d  Prow e, Sp. z o. o. 
s/s B utt — z G d y n i  21. I. —. z  G d ań sk a  23. 1.

D o Amsterdamu
F. G. R einhold  Ltd.

s/s I r e n e  — z G dyn i 15/16. 1. s/s P ro th eu s  — z G dyn i 22, 1.
s/s T heseus  —* z G d y n i  29. 1.

Do Londynu
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O krę tow e S. A.

(Polish B ritish  S team ship  Co. L44 '
s/s Leci: z G d ań sk a  15. I. — z G d yn i  17. 1. s/s Lech — z G d ań sk a  29. 1. — z G dyn i 51. 1„

Polska  Z jednoczona K o rp o rac ja  B ałtycka 
(Polish U nited  Baltic C orporation)

s/s B altonia  — z. G d ań sk a  22. 1. — z G dyni 24. 1.

s/s B a ltnU  - — z G d a ń sk a  4. 2. — /  G dyn i 7. 2.

Do Hull
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Iow . O krę tow e  S. A.

(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)
s/s Lwów . — z G d ań sk a  23. 1. — z G dyn i 24. 1.
s/s Lublin  — z G d ań sk a  30. t, — z G dyn i 31. 1.

Do Leith — Grangemouth
s/s B ra n d e n b u rg  — z G dy n i  19. 1. s/s D a lw h ln n ie —  z G dy n i  25. 1.
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D o portów francuskich (Frencli Ports) — Dunkierki (Dunkirk) — Le Havre -  
La Pallice — Bordeaux

F. G. R einhold  Ltd.
s/s M agnus — z G d y n i  20/21. 1.

W yspy K anaryjskie (Canary Islands) Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa, S-ta Cruz de la  
Palma

Bergenske B altic T ransports Ltd.
s/s Tan/ger — z G d y n i  29. 1. s/s A ugust  Schultze  — z G d yn i  15. 2.

Ł a d u je  b ezpośredn io  do Las Palm as.

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla — Gibraltar — Casablanca Mazagan — 
Mogador — Port Lyautey — Laroehe — Rabat — Saffi — Agadir—Yilla Alhucemas 
Tetuan — Fedhala

Bergenske Baltic T ransports Ltd.

s/s T a n g e r  — z G d yn i  29. 1. s/s A ugust  S chu ltze  — z G dyn i 13. 2.

U w ag a :  P r z y j m u j e  się ła d u n k i  do F e r r o l  i Vilła G arc ia  o ile z ao f ia row ane  w d osta teczne j  ilości.
Do O ra n u  p r z y j m u j e  się ła d u n k i  bezpośredn ie  n a jm n ie j  300 ton.

/Malaga — Cartagena — Alicante — Tarragona — Barcelona — M arsylja — Genua 
Livorno — Neapol — Catania — Messina — Palermo

Bergenske Baltic T ransports Ltd.
s/s N eape l  — z G d y n i  28. 1. s/s A lg e r ia  — z G d y n i  20—25. 2.

Ł a d u je  rów nież  bezpośredn io  do P o r t  Vendres.

Napoli — Livorno — Genua — Catania — Casablanca — Tanger — Ceuta — M elilla — 
Oran — A lgier — Tunis — M arseilles

F. G. R einhold Ltd.
s/s E b ro  — z G d y n i  19/20. 1. 35.

<}enova — Napoli — Catania — Livorno — Messina — Palermo

Rum m el & B urton
s/s F io r  d ‘A ranc io  — z G dy n i  16. 1. s/s F io r  di L im one — z G d y n i  30. 1.

Do Algieru — Egiptu — Palestyny — Syrji — Turcji — G recji — portów Morza Czarnego 
(A lexandria — Piraeus — IstanbnJ — Beyrouth — Jaf.fa — Haiffa)

P olska—Lew ant, A gencja  O k rę to w a

s/s H e d ru n  — z G dy n i  1S. 1. m/s V asa land  — z G d y n i  22. 1.

s/s Roland — z G d y n i  25. 1.

łJw aga : B ezpośredn ie  k o n o sam en ty  do w szystk ich  innych  po r tów  lew an tyńsk ich .
/N otice: T h ro u g h  B/L to all  L e van te  Ports .

Do N ow ego Yorku (New York) — F iladelfji (Philadelpliia)
A m erican  Scantic Line

s/s Scansta tes  —, z G d y n i  21. 1. s/s C ity  of Fairb iury  — z G d yn i  t. 2.
D o Now ego Yorku (New York) — H alifax (Canada)

L in ja  G d y n ia—A m eryka
s /ś  P u ła s k i  — z G d y n i  8. 2.

D o Am eryki Południow ej (South - America)

Polska  A gencja  M orska (PAM)
m/s San Franc isco  — z G d yn i  20. 1. m/s P e d ro  C hris to p h e rse n  — z G d y n i  13. 2.

B ergenske B altic T ran sp o rts  Ltd.
s/s E ą u a to r  — z G d y n i  23. 1. s/s A t la n ta  — z G d y n i  6. 2.
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G dynia — Cape Town, A lgoa Bay, East London, Lorenco Marąues

B ergenske B altic  T ran sp o rts  L td. 

m/s E k n a re n  — z G d y n i  13. 2. m/s H a m m a r e n  — z G d y n i  28. 2.

G dynia — D aleki W schód (Far East)

D o Penang — Port Swettenham  — Singapore — Hongkong — Sanghai — Kobe — 

Yokohama (Takao — H anków  —• T sing tau  — T ien ts in  — D airen)

P o lska  A gencja  M orska (PAM)
s/s B e l le rophon  — z G d y n i  26. 1. s/s C ity  of B ris to l — z G dy n i  9. 2.

G dynia — Port Said — Karachi — Bombay, Madras, Calcutta, Rangoon

Bergenske Baltic T ransports Ltd.

s/s R in da  — z G d yn i  21. 1. s/s J ap an  — z G d yn i  10. 2.

s/s Sirnla — z G d y n i  3. 3.

1 -■ '
G dynia — Adelaida — Melbourne — Sydney — N ew castle — Brisbane

Polska A gencja M orska 

s/s E u ry a d e s  — z G d yn i  14. 1. 35

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI

T e rm in y  p rz y ja z d ó w  m ogą  u lec  zm ianom  bez 
u p rzedzen ia .

S k ró t  „lin.“ oznacza  s ta tek  k u r s u j ą c y  n a  r e g u ­
la r n e j  lin ji .  — N azw isko  lub f i rm a  za k a ż d y m  ze 
s ta tk ó w  oznacza m a k le r a  okrę tow ego.

17 stycznia:
s/s B ERN ICIA  lin. z owocami po łudn .  z H iszpan ji ,  

B ergenske.
s/s HUN,DVAAG z to w a ra m i z R o tte rd am u ,  PAM. 
s/s F R O D E  po węgiel, Reinhold, 
s/s K JELL po węgiel, Reinhold , 
s/s D U N M O R E  H E A D  ze złomem, B elinke  & Sieg. 
s/s PH O EB U S lub  su b s ty tu t  z R o t te rd am u  z to w a ra ­

mi, Prow e.
18 stycznia:

s/s H E D R U N  lin. z po r tó w  L e w a n tu  z d ro b n icą  i owo­
cami, Pol.  - L ew ant .  

s/is E Q U A T O R  liin. z H elsingforsu  dla ład o w a n ia  do 
P łdn. A m ery k i ,  B ergenske .

19 stycznia:
s/s CITY O F  FAIRBURY lin. z Nowego J o rk u  z pocz­

tą  i tow aram i,  Am. Scantic  Line. 
s/s R O L A N D  lin. z p o rtów  L ew an tu  z d ro bn icą  i ow o­

cami, Pol.  - Lewant .  
m/s CLEMENS lin. z A a rh u s  — O dense  z tow aram i,  

Reinhold.
s/s M A JO R C A  lin. po to w a ry  do L eith  — G ran ge-  

m outh ,  Reinhold, 
s/s YIC TO R  lin. z H a m b u rg a  z to w aram i,  Prow e.

20 stycznia:
s/s C A L E D O N IA  Mn. z owocami z H iszpan ji ,  B e r ­

genske.

s/s H A N EST R O M  V lin. z N o r rk o p in g u  i S tockho lm u  
z to w aram i,  Żegluga Polska, 

s/s OINO USSIOS po węgiel, PAM. 
s/s CON SUL P. D A N N E B ER G S po węgiel, PAM.

21 stycznia:

s/s B A LTA LLIN N  (lub 23 v ia  G dań sk -  lin. z L o n d y ­
nu  z  tow aram i,  PZKB. 

s/s RINDA ,Mn. d la  ład o w an ia  do In d y j  B ry ty jsk ic h ,  
B ergenske .

s/s SCANiSTATES lin. z  p o r tó w  b a ł ty ck ich  dla łado ­
w a n ia  do N. Jo rku ,  Am. Scantic  Line. 

s/s MAGNUS lin. z p a r tó w  fran cu sk ich  via K op en ­
h ag a  z tow aram i,  Reinhold, 

s/s ŚLĄSK Mn. z Tallin,na i Helsingforisu z tow aram i,  
Ż egluga Polska ,  

s/s URSA lin. z p o r tó w  zacho dn ie j  N o rw eg j i  z to w a­
ram i,  B ergenske .  

s/s LW ÓW  (lub 23 v ia  G dańsk)  lin. z H u ll  z to w a r a ­
mi, Pol. - B ry t.  T. O. 

s/s H EB E  łub  su b s ty tu t  Mn. z A m ste rd am u  z to w a ­
ram i, Reinhold, 

s/s MINOS lin. z B rem y  z tow aram i,  Prow e. 
s/s B UTT lin. z A n tw e rp j i  i R o t te rd a m u  z towaram i,,  

P row e.
s/s A L F  po węgiel, B ergenske .  
s/s SOLSTAD p o  węgiel, B ergenske . 
s/s BERTIL po węgiel, PAM. 
s/s CA L A FA T IS  po węgiel, PAM. 
s/s SC A N D IA  po węgiel, PAM. 
s/s W A L B O R G  po węgiel, PAM.
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22 stycznia: s/s T IB ER  lin. z K op enh ag i  z tow aram i.  Reinhold.
0 V1.T .. . .. . _  , , s /s T A T T I lin: z H a m b u rg a  Iz tow aram i,  P row e.:s/s CIESZYN lm. z A n tw e rp j i  i R o t te rd a m u  z tow a- '  6

ram i,  Żegluga Polska.
s / s  ALBA NIA  Mn. z ow ocam i z H iszpanji ,  B ergenske .  ' s y c z m d *
s /s  E B R O  lin. z p a r tó w  S ycy l j i  z ow ocam i poiudnio- s/s A UG UST LEONITARDT po szy ity  ko le jow e, PAM.

wemi, Reinhold . s/s D IE T E R  H U G O  STINNES 12 po węgiel, PAM.
23 stycznia: JU PIT E R  lin. z R o t te rd am u  z tow aram i,  P row e.

on/s SAN F R A N C IS C O  lin. ,z Buenos Aires, Rio Santos 25 stycznia:
z to-warami, PAM.

s/s IW A N  lin. z z a cho dn ie j  Szwecji z tow aram i,  Ber-  s/s AKERSHUS lin. z portów  w schodn ie j  N orw eg j i
genske. z tow aram i,  B ergenske .

R E K L A M A
w BIULETYNIE 

INFORMACYJNYM
IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ W G D Y N I

NIE ZAWODZI

Listy przewozowe z nadrukiem i i rm y

ZAKŁADY GRAFICZNE BOLESŁAWA SZCZUKI w ab rz .*n o  - Rom.

w ykonujq  s z y b k o  i s tarann ie

W qbrze ino  - Pom. 
M ic k ie w ic za  1 Tel, 8 0



P łaszcze  — ubrania o raz  
w szelk ie  artykuły m ęskie

po lec a  w  w ie lk im  w y b o r z e

K, TURZYŃSKI, Gdynia m ul. Świętojańska 9
TELEFON 1593

Kapelusze „G oepperta“ i „Hiickla66

KONFEKCJĘ D AM SKĄ -  M ĘSKĄ -  GALANTERJĘ 
 WEŁNY -  JEDW ABIE -  PŁÓTNA I. T. D , -------

K U P I S Z  N A J L E P I E J  T Y L K O  W  F I R M I E

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK
GDYNIA, ul. Świętojańska

ADAM TOMASZEWSKI
NOWOCZESNA ORGANIZACJA

U R Z Ą D Z E Ń  B I U R O W Y C H

G D Y N I A
U L I C A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

(.W domu gdzie Izba Przem ysłow o - H andlow ał

K O N T A  B A N K O W E :  K O M O N . K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
G D Y N I A  —  —  -  P . K .  0 .  P O Z N A Ń  N R . 212.7?R

T E L E F O N  NR. 1055

H u rto w y  i d e ta lic z n y  sk ła d  
p ap ieru , m aterja łów  p iśm ien ­
n y ch  i a r ty k u łó w  b iu ro w y ch .

K s ię g o w o ść  p rzeb itk o w a .

P o w ię k s z y w s z y  za k res  d z ia ­
ła n ia , za o p a trzy łem  sk ła d  
sw ój w  d u ż y  w y b ó r  tow aru .

D o sta w y  do  u r z ę d ó w  i b iur  
po n is k ic h  cen a ch .

K o rzy stn e  źr ó d ło  za k u p u  dla  
o d sp r z e d a w c ó w .
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